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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pooztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Adm inistraeyi j  

ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
manna I. 9- — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó l  r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu.- r o c z n i e  24  K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 !(., m ie ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przew odnik naukowy i lite rack i11 dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwiorćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „P rze­
wodnik" przenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francyi w P a ­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boulerard Ba- 
spail Nr. 105 bis.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na Gazetę Lwowską  wy­

nosi rocznie (od Igo  stycznia do koń­
ca grudnia), w  miejscu 24 X., pocztą 
32 K.; półrocznie (od Igo  stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 12 K., 
pocztą 16 K.; ówierórocznie (od Igo 
stycznia do końca marca) w  miejscu 
6 K ,, pocztą 8 K.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w m iej­
scu 2 K, pocztą 2 K. 70 h.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni , (którzy p r e n u m e r u j ą  od Igo 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymują Przewo­
dn ik  naukowy i literacki, dodatek mie­
sięczny do Gazety Lw ow skiej b e z ­
p ł a t n i e ;  ówieróroczni zaś i mie­
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 
drudzy 60 h. P r z e w o d n ik , prenum ero­
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
półrocznie 4 K., ówierórocznie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenum eraty

Od Redafccyi.

D zielim y się z Czytelnikam i naszym i r a ­
dosną, wieścią, że felieton G azety L w ow sk ie j 
uśw ietniać będzie w r. 1901 i w  la tach  na­
stęp n y ch  wielkie nazw isko:

HENRYKA SIENKIEWICZA

N a prośbę naszą, aby udzielił nam  w y ­
łącznego na Galieyę praw a drukow ania 
w szystkiego co w yjdzie z pod jego pióra, oto 
co nam  odpowiedział H e n r y k  S i e n k i e ­
w i c z ,  w liście z dn ia 26 listopada b. - r.: 
„ A l e ż  n a t u r a l n i e  —  i „SWATY ZA­
GŁOBY" i w s z y s t k o  co  w p r z y s z ł o ­
ś c i  n a p i s z ę . "

Oprócz tego drukow ać będziem y w roku 
1901 n tw ory pow ieściow e: E lizy O r z e s z k o ­
w e j ,  bar. H a g  e n  o w e j ,  T eodora J e s k e -  
C h o i ń s k i e g o ,  A dolfa D y g a s i ń s k i e g o ,  
M aryana Cl a w a 1 e w i c z a, Bolesław a P  r  n- 
s a  i w. i.

D la prenum eratorów  G azety  L w o w sk ie j 
uzyskaliśm y od w ydaw ców  (G ybrynow icza & 
Schm idta) zniżenie ceny „ L i s t ó w  A n d r z e ­
j a  E d w a r d a  K o  ź m i a n a " .  Cena dzieła 
tego niepospolitej w artości, w  4 dużych to ­
m ach, w ynosząca dotychczas 29 koron, dla 
p renum era to rów  G azety  L w ow skie j zniżoną 
zostaje na 15 k o r o n  z p r z e s y ł k ą  p o ­
c z t o w ą .

Zam ów ienia n a  to dzieło, w raz z kwotą 
powyższą, przesyłać m ożna łącznie z przed­
p ła tą  na Gazetę L w ow ską.

CZIJŚO URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. A postolska M ość ra ­
czył N ajw yższem  postanow ieniem  z dnia 18 
stycznia b. r. nadać  naj miłości w ie j, ta jnem u 
radcy  Janow i h r. H a r r a c h o w i  w ielką w stę­
gę orderu Leopolda z uw olnieniem  od tak sy .

Jego Ces. i Król. A postolska M ość ra ­
czył N ajw yższem  postanow ieniem 18

stycznia b. r . nadać  najm iłościw iej tajnem u 
radcy, gubernatorow i uprzyw. aus tr. B anku 
dla krajów , M aksym ilianow i hr. M o n t e c u c -  
c o l i  o rder K orony Żelaznej k lasy pierwszej 
z uw olnieniem  od taksy.

Jego Ces. i Król. A postolska M ość ra ­
czył N ajw yższem  postanow ieniem  z dnia 8 
stycznia . br. nadać  najm iłościw iej pedelowi 
U niw ersy te tu  krakow skiego Stanisław ow i S e ­
w e r y n o w i  przy sposobności przeniesienia 
go n a  w łasną prośbę w stan  stałego spoczyn­
ku, srebrny  krzyż zasługi.

Jego Ces. i K ról. A postolska M ość ra ­
czył Najw yższem  postanow ieniem  z dn ia  18 
stycznia b. r. zam ianow ać najm iłościw iej ra d ­
cę skarbow ego A dolfa P  a w ł  o w  s k i e g o 
starszym  radcą  skarbow ym  w okręgu lwow­
skiej krajow ej D yrekcyi skarbowej.

P. P rezyden t M in istrów  jako kierow nik 
M inisterstw a spraw  w ew nętrznych zam iano­
w ał s ta rszych  inżyn ierów : W ik to ra  K o r n e ­
c k i e g o ,  F e rd y n an d a  W  ś e t e o k ę, M arya­
n a  P r z e t o c k i e g o ,  H ipolita Z b y s z e w -  
s k i  e go,  T adeusza S k r z y s z  o w s  k i e  g  o, Wa~ 
le ryana  P  i c h  1 a i R om ana I n g a r d e n a  
radcam i budow nictw a dla budow lanej służby 
państw ow ej w Galicyi.

W yższy sąd krajow y w Krakowie prze­
niósł olieyała kancelaryjnego Józefa Z u b k a  
z- W iśnicza do W ieliczki.

CZĘŚĆ IIEDRZĘDOWA

L w ó w , 21 stycznia.

S praw a austro-w ęgierskiej ugody by ła 
w zeszłą sobotę znowu przedm iotem  dyskusyi 
w w ęgierskiej Izbie deputow anych, a sprow a­
dził ją  jeden  z przewódców opozycyi dep. Po- 
lonyi in te rpelacyą w niesioną do rządu. W  in- 
terpelacyi wskazano n a  to, że w  skutek o- 
św iadczenia w parlam encie kanclerza cesar­
stw a niem ieckiego h r . Biilowa zapow iadają­
cego podwyższenie ceł ag ra rn y ch , pow stał w 
A u stry i p rąd , aby n a  to odpowiedzieć pod­
wyższeniem  ceł przem ysłow ych. G dyby to się 
stało , W ęgry  poniosłyby szkodę w  dw óch 
k ie ru n k a c h : z jednej strony  usta łby  wywóz 
surow ych produktów  do N iem iec, z drugiej 
W ęgry  m usiałyby p ła c h P  wyższe ceny p rze­
m ysłow i austryackiem u. Dep. Polonyi uzasa­
dniając in terpelacyę ośw iadczył, iż trudno  mu 
uwierzyć, aby cesarz W ilhelm , jako należący 
do tró jprzym ierza, m ó g ł zezwolić n a  w yrzą­
dzenie takiej szkody najw ierniejszym  sojuszni­
kom, to je s t W ęgrom . N ależy oczekiwać, że 
rząd w ęgierski na w ypadek, gdyby trak ta t 
cłowy nie został nadal u trzym any  w m ocy, 
postara się o to, aby W ęgry  na podstaw ie 
dobrze obm yślanej ta ry fy  cłowej m ogły  sa­
m oistnie zaw ierać trak ta ty  handlow e z zagra­
nicą. W  A ustry i rozbrzm iew a hasło  w ydane 
przez dep. dr. B a rn re ith e ra  o odroczenie u- 
gody i przeprow adzenie now ych rokowań, ce­
lem  uzyskania lepszej ugody z W ęgram i. 
Otóż w A u stry i pow inni nab rać  w szyscy prze­
konania, iż tak i zam iar spotkałby się ze s ta ­
nowczym  oporem w Zalitaw ii, boć niepodo­
bna przypuścić, aby czy to w łonie rządu, 
czy w  parlam encie znalazł się ktokolwiek, kto- 
by zgodził się n a  przyjęcie gorszej jeszcze 
ugody, niż ta, k tó ra  obocnie obowiązuje.

Odpowiadając n a  powyższą in terpelacyę, 
oświadczył prezydent gab inetu  K olom an Szell, 
iż ona najzupełniej nie je s t na czasie. Poseł 
Polonyi w ziął asum pt z mowy dr. B arn re i­
thera. M inister ceni wielce tego po lityka; to 
jed n ak  co on zaproponow ał nie było enuneya

Z TEATRU.
(„Rom antyczni", komedya w 8 aktach Edmunda 
Rostanda, przedstawiona po raz pierwszy na sce­
nie lwowskiej d. 16 b. m. —  ^Dziewczyna sę­
dzią", komedya w 3 aktach Fi‘. Zabłockiego, 
przedstawiona d. 18 b. m. —  Kurtyna Siemi­

radzkiego).

Po g ło śn y ch  a szum nych zapow iedziach 
w ielkiej, zasadniczej refo rm y \V sztuce d ram a­
tycznej, w śród gorących  usiłowań, aby tę  r e ­
form ę przeprow adzić i n a  wolnej scenie u g ru n ­
tować jej panow anie, pojawienie się i po­
w szechne powodzenie u tw orów  Rostanda, je s t 
wielce znam iennym  objawem . R ostand je st 
znakom itym  poetą, k tó ry  jako pisarz d ram a­
tyczny, prócz czaru szczerze odczutej poezyi, 
prócz uroku b ohaterstw a i pogodnego sen ty ­
m entalizm u, teatrow i nie przyniósł n ic  now e­
go ani w form ie, ani w treści. 'f° raczej po­
w ró t do treści daw nej, przyodzianej w w y­
kw intną, udoskonaloną form ę poetyczną. A ni 
„C yrano de B ergerac" , ani „R om antyczni" nie 
stanow ią przełom u w sztuce dram atycznej a n a ­
wet przeciw nie, są p ro testem  w ym ow nym  
przeciw  wszelkiej w tym  k ie runku  rewolucyi. — 
„C yrano" jako  utw ór, je s t  rom antycznym  po­
em atem  a ty tu łow y bohater je s t  rom ansow y 
w sty lu  swej_ epoki. T ak  sam o roinansow ym i 
są bohaterow ie kom edyi bardzo rom antycznej, 
którą publiczność nasza w u b ie g i  środę 

głośnym  aplauzem  przy ję ła . I  u nas, ja k  
rszędziei utwór Rostanda odniósł zupełny

z
w:

t r yumf .  Z zachw ytem  szczerym  przypa try ­
wano się tym  bohaterom  n ie dzisiejszym , czu­
jącym  i m ów iącym  zupełn ie odm iennie, a je ­
dnak  tak  szczerze i wdzięcznie. Zdawało się, 
żeśmy odnaleźli w reszcie to, do czego tęsk n i­
liśm y oddaw na: ja sn ą  pogodną poezyę, atm o­
sferę prom ienną, której an i n a  chw ilę nie za­
ciem niają dzisiejsze w alki o byt, dzisiejsze tra ­
piące zagadnienia społeczne. I  zdaje się, że 
n ie  tylko w w ykw intnej form ie poetycznej, 
zręcznie zastosowanej do w ym agań  scenicz­
nych , szukać należy ta jem nicy  powodzenia 
utworów R ostanda, lecz także i to w prze­
ważnej mierze, w tern usposobieniu w arstw  
szerszych, szukających odświeżenia i ukojenia.

N iew ątpliw ie polski ty tu ł je s t  m y ln y  i 
w błąd w prow adza widza. T łóm acz nie zda­
w ał sobie widocznie spraw y z różnicy, jak a  
zachodzi pomiędzy w yrazam i f ra n c u sk im i: ro- 
m antiąue  i romanesąue. G dy pierw szy odnosi 
się do miejscowości, krajobrazów , opisów przy­
rody, wreszcie do rodzaju  i sty lu  w przeciw ­
staw ieniu do k la sy c y z m u ; drugi w yraz służy do 
określenia w ew nętrznego s tan u  duszy, uczuć ro­
m ansow ych, jeżeli m a ją  cechę daw nego „ro­
m ansu" z odcieniem  „bajeczności". Odcień ten  
w  „C yranie" przedstaw ia sam  bohater, tu taj 
zaś rycerz z pod ciemnej gw iazdy, —  S tra- 
forel. M ożna więc powiedzieć, że ro m an ty ­
czną je s t kom edya R ostanda, ale rom ansow y­
mi raczej i n ie n a  dzisiejszy sposób se n ty ­
m en ta lnym i są bohaterow ie: m łodziu tka Syl- 
w etta  i również m łody P ercine t. Ojcowie ich, 
P asq u in o t i B ergam in , s ta rzy  przyjaciele, 
p rag n ą  ich  związku, ale znając ich u sposo ­
bienie, bardzo rom ansow e, wiedzą, że bez b a ­
jeczn y ch  przygód i trudności, związek ten  nie 
przyjdzie do skutku. P ostanaw iają  ted y  ode­
g rać przed dziećm i kom edyę nienaw iści ro­

dowej, w której one m ia łyby  role Rom ea i 
Julii; odgraniczają przeto posiadłości swe rau- 
rem , na k tó rym  S y lw etta  z P erc ine tem  z lu­
bością czytają Szekspira, coraz bardziej przej­
m ując się w zajem nein uczuciem  dla siebie i 
pragnien iem  nadzw yczajnych  przygód. Młodzi 
baw ią się doskonale tą  tajem niczą, prześlado­
w aną miłością; ale bawią się rów nież dosko­
nale starzy, k tórym  m ur gran iczny  nie prze­
szkadza do przyjacielskiej pogadanki i pełnych  
uciechy żartów , że podstęp tak  w ybornie się 
udał. Zarów no ja k  m łodych, bawi i tych  ro ­
m ansow ych staruszków  ukryw anie się przed 
dziećmi, w  k tó rych  obecności owa przyjaciel­
ska przez m ur pogadanka zm ienia się w 
gw ałtow ną k łó tn ię . A le w reszcie ta  w swoim 
rodzaju o ryg inalna kom edya ciel ar te, skoń­
czyć się m usi; rozw iązanie rom ansu przyspie­
szyć należy w sposób, k tó ryby  odpow iadał 
szekspirow skim  bohaterom . S ylw etta  porw aną 
być musi, P erc ine t m usi stanąć w  jej obro­
nie i odznaczyć się bohaterstw em , k tóre prze­
jednałoby  zagn iew anych  ojców i skłoniło  do 
zezwolenia na m ałżeństw o zakochanych. — 
I oto wchodzi na scenę pyszna ligura  : S tra- 
forel, nieszkodliwy aw an tu rn ik , przedsiębiorca 
rozm aitych porw ali „w celach m atrym on ial­
ny ch " . Są rozm aite porw ania I., II. i III. k la­
sy; zależy to od większego lub mniejszego 
bajecznego aparatu , a od tego znów zawisła 
cena. — B ergam in, ojciec P ercine ta  je s t  szczo­
d ry  i chce m ieć porw anie skom binowane, 
aby  żadnego nie brakow ało efektu: m usi być 
i lektyka i pochodnie i m aski i dyab ły .... 
I  oto dzieje się aw an tu ra . N a  krzyk Sylw etty , 
k tó rą  poryw ają zum askow ani rycerze, wpada 
P ercine t i n ieszkodliw ym  sw oim  m ieczykiem  
kładzie bez trudności trupem  S traforela, zm u­
sza in n y ch  do ucieczki i oswobadza kochankę.

W dzięczny ojciec S ylw etty , P asąu ino t, zapo­
m ina o swej rodowej n ienaw iści, ściska Ber- 
gam ina i b łogosław i m łodym .... Zdaje się, że 
to już koniec aw antury . A le gdzież t a m ! te ­
raz dopiero aw an tu ra  rzeczyw ista się zaczyna. 
Obalony m ur g ran iczny  nie stanow i już  prze­
szkody: m łodym  wolno kochać się w zajem nie 
a s ta ry m  przyjaciołom  gaw ędzić od rana  do 
nocy. A le m iłość bez przeszkód trac i zwolna 
swój urok, —  a sąsiedzi bez owej niew innej 
kom edyi, k tó ra  im życie okraszała, nie znaj­
dują w ątku do rozm owy i poczynają się k łó­
cić, niebacznie, w śród sprzeczki, zdradzając 
przed m łodym i tajem nicę podstępu. To zaró­
wno Sylw ettę ja k  i P erc in e ta  mocno oziębia, 
a do resz ty  rozczarow yw a znaleziony rac h u ­
nek S traforela „za porw anie w  celach m a­
trym onialnych , pierwszej k lasy  z d o d a tk am i!..“ 
Czar bajecznej przygody p ry sn ął, a P ercine t, 
k tóry m iał już przedtem  podejrzenia, bo na- 
próżno szukał tru p a  owego zam ordow anego 
podczas porw ania S y lw etty  rycerza, teraz 
przekonany o pospolitej prawdzie, opuszcza 
kochankę i um yka w św iat, aby szukać nie­
zw ykłych przygód w  rom ansie z m ężatką 
albo z —  prim adonną! — Pokłóceni już na 
seryo ojcowie, każą wznosić napow rót m ur 
gran iczny , a biedna S ylw etta  tęskni i w zdy­
cha sam otna. Czuwa je d n ak  S traforel; czuwa 
nad  nią, w swoim dobrze zrozum ianym  in te ­
resie, bo on n a  tem  w szystkiem  w yszedł n a j­
gorzej. W śród sprzeczki dw óch ojców, rac h u ­
nek jego za porw anie pierwszej k lasy  z do­
datkam i, nie został zapłacony i zapłacony nie 
będzie, chyba że P erc ine t powróci. Po szcze­
rze kom icznym  epizodzie, w k tórym  S tra fo ­
rel, p rzeb ran y  za m urarza, w znoszącego m ur 
gran iczny , p rzedstaw ia się nag le  zdum ionym  
oczom S ylw etty , jako dzielny m arkiz, rom an-
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cyą ani rządu an i parlam en tu  austryackiego. 
M imo to m ów ca m usi zaznaczyć, ze form ułka 
dr. B arn re ith era  dla załatw ienia spraw y ugo­
dowej, je s t tego rodzaju, iż nie m ógłby się 
n a  n ią  zgodzić. G dyby taki w niosek został 
isto tn ie postaw iony, mówca zająłby w obec nie­
go odpowiednie stanow isko. W  r. 1899 —  m ó­
w ił dalej prezydent m inistrów  —  kiedy nie 
m ógł dojść do skutku trak ta t cłowy z A ustryą, 
p arlam en t w ęgierski n a  mój w niosek u trzy ­
m a ł stat.us quo, na podstaw ie w łasnej ustaw y 
i z zastrzeżeniem  w zajem ności. Rząd austrya- 
eki na tej samej podstaw ie w ydał rozporzą­
dzenie n a  m ocy §. 14. W ytw orzony niem  stan  
trw a  dalej, a z obu s tro n  oznaczono, że ma 
on istn ieć do roku 1907. W ęgierska ustaw a 
postanaw ia nadto, że tym czasem , t. j. w 
r. 1901 m ają być przedsięwzięte przygotow a­
n ia dla zaw arcia zw iązku cłowego. Jeżeli ten  
związek cłowy przyjdzie do skutku, to ustaw a 
w ęgierska, zarówno ja k  rozporządzenia austrya- 
ckie, u trac ą  moc obowiązującą. Dopóki to nie 
nastąpi, s tan  obecny m a moc obowiązującą 
i m usi być bezwarunkowo u trzym any.

Prezes gabinetu  prosił w końcu o p rzy ­
jęcie  jego  odpowiedzi do wiadomości. A  po­
niew aż dep. Polonyi zauważał, że oświadcze­
nie prezydenta m inistrów  co do zm iany sto­
sunku  trak tatow ego nie je s t m u zupełnie ja -  
snem , przeto p. Szell zab rał jeszcze raz głos 
celem w yłuszczenia obecnego stosunku p ra ­
w nego W ęgier do A ustry i, poczem Izba ogro­
m ną większością p rzy ję ła  odpowiedź do w ia­
domości.

Sprawy polskie w Prusach.
Koło polskie w parlam encie niem ieckim , 

poparte przez k ilkunastu  innych  członków p ar­
lam en tu  wniosło do konclerza następującą in- 
te rp e la c y ę :

1. Ozy pan kanclerz wie, ż e . w czasie 
najnow szym  n a  wielu m iejscach państw a zw ią­
zkowego P ru s  w ładze pocztowe nie doręczyły 
przesyłek w artościow ych i zw yczajnych listów, 
w brew  postanow ieniom  ustaw y pocztowej z d. 
20 m arca r. 1900 przez co publiczność ponio­
sła  s tra tę  m atery a ln ą?

2. Oo pan kanclerz zam ierza uczynić, 
aby na przyszłość zapobiedz podobnym  nie- 
w łaściw ościom  ?

P oseł M izerski ogłosił w G erm anii n a ­
stępujące sp rostow an ie: „Ku m em u wielkiem u 
zdziw ieniu znajduję no ta tkę z mojej ostatniej 
m ow y sejm owej, tej t r e ś c i : „M y nie jesteśm y 
przeciw ni, żeby zostać N iem cam i, ale potę­
piam y m etodę, za pom ocą której to osiągnąć 
p r a g n ą T o  je s t zupełnie fałszywe. Zawsze 
z tein  i za tem  w ystępow ałem , że Polakam i 
jesteśm y i P o lakam i pozostać chcem y, a po­
siadam y też prawo niezbyte, żeby Polakam i 
pozostać. A ż do ostatn iego tchn ien ia pozosta­
nę w ierny tej zasadzie".

Pod ty tu łem  „Polskie niebezpieczeństwo" 
zam ieszcza B e r lin e r  Corresp. dalszy artyku ł, 
do którego au torstw a przyznał się w sejmie 
m in iste r spraw  w ew nętrznych , baron R hein - 
baben.

A rty k u ł kończy się t a k :
„W  obec faktu, że Polacy w  P rusach  

korzysta ją  w daleko obfitszej m ierze z naro ­
dowej wolności, aniżeli jakiekolw iekbądź inne

obce żywioły w in n y c h  państw ach , naw et w 
państw ach  republikańsk ich , n ik t nie zdoła u- 
dowodnić, że rew olucyjny  ton  polskiej prasy 
i coraz ostrzej objawiające się dążności ku 
odbudow aniu państw a polskiego, są tylko 
w ynikiem  rzekom ego prusk iego  ucisku. M a­
rzen ia  Polaków o odbudow aniu Polski są fan ­
tastyczne i n ig d y  się n ie  spełnią, dopóki 
istn ieć  będą P ru sy  i n iem iecka rzesza. O tem  
pow inni wiedzieć przedew szystkiem  ci Polacy, 
k tórzy m ieszkają w  dzieln icach na wpół n ie ­
m ieckich, oddalonych  od stolicy o kilka dni 
m arszu. Dopóki jednak  istn ieją takie m arzenia 
polskie, k tóre są d la  nas niebezpiecznem i, do­
póty m uszą być zwalczane za pom ocą polity­
ki, k tóra m a Polakom  ja sn o  w ykazać, że mie­
szkając w narodow o - niem ieekiem  państw ie, 
nie wolno im  krzyżować n iem ieckich  in te ­
resów ".

Książę Broglie.

Książę A lb ert Broglie u m a rł przedwczo­
raj w P aryżu  w podeszłym  bardzo wieku. 
Z m arły  b. m inister, senator, członek A kadem ii, 
publicysta i h istoryk, należał we F ran cy i do 
najśw ietniejszych postaci drugiej połowy wieku. 
B ył on z przekonania i rodu m o n arch is tą  kon­
sty tucy jnym  a w polityce k o n se rw a ty s tą -li­
beralnym , p ragnącym  obok przyw iązania do 
Kościoła katolickiego, połączyć daw ne trady- 
eye z postępem  i duchem  czasu. Książę u ro ­
dził się w roku 1831. Jego  ojciec zm arły 
w r. 1870, by ł sław nym  m inistrem  i człon­
kiem Izby posłów za panow ania Ludw ika F i ­
lipa. Mówiono, że w rodzinie książąt B roglie 
zam iast krw i, p łynie a tram en t.

Książę Broglie opuściw szy też ław y Uni 
w ersyteckie chw ycił za pióro i um ieścił w 
R evue D es D e u x  M ondes  cały szereg w ybor­
nych artykułów  treści politycznych i h isto ry ­
cznej, które m u zjednały  rozgłos i uznanie. 
Już w  roku 1867 A kadem ia francuska powo­
ła ła  go do swego g rona w m iejsce wielkiego 
kaznodziei Ojca Lacordaire. Za cesarstw a, B ro­
glie, k tó ry  upadł przy w yborach, należał 
do opozycyi liberalnej, zwalczając piórem  i 
osobistym  -wpływem napoleoński system . Po 
upadku cesarstw a w ystąp ił czynnie n a  arenie 
politycznej jako  deputow any do zgrom adzenia 
narodowego.

Tam  od razu za ją ł w ybitne m iejsce w 
gronie większości, k tóra dążyła do wskrzesze­
n ia  m onarchii legionistycznej. P rezyden t Thiers 
zam ianow ał go am basadorem  w Londynie; 
nie długo trw ał jego  zawód dyplom atyczny, 
bo w  rok ju ż  potem  pow rócił do Paryża, a- 
by zająć napo wrót swoje miejsce deputow a­
nego, jako jed en  z naczelników  stronnictw a 
m onarch istów . P e łn ą  w ytw ornej elegancyi i 
iro n ii wym ow ą zw alczał n ieraz T hiersa, Gam- 
bettę, Dufaurea, w ogóle ty ch  w szystkich, 
którzy pragnęli Republiki. W  roku 1873 B ro ­
g lie  należał do tych, którzy najw ięcej przy­
czynili się do upadku T h iersa  a w yboru 
M ae-M ahona. N azajutrz już po. objęciu pre­
zyden tu ry  przez M ac-M ahona , ks. B roglie 
został pow ołany do utw orzenia gab inetu  i ob­
jęcia  teki m in istra  spraw  zagranicznych. Za 
jeg o  rządów odbyw ały się historyczne uk ła­
dy ciążące się do fuzyi legitym istów  i o rleani-

stam i, które rozbiły się o upór h r. Cham bord. 
B roglie, ubolewając nad  stanow iskiem  zajętem  
przez tego ostatniego, wniósł do Izby i prze­
prow adził w otum  o septenacie  przedłużając 
M ac-M ahonow i w ładzę n a  la t siedm . N ieprze­
je d n an a  praw ica, uw ażając ten  krok za opu­
szczenie sztandaru , połączyła się wtedy z le­
w icą i obaliła gabinet. N astępcą jego został 
D ufaure a potem  znakom ity Juliusz Simon. 
W  dniu  16 m aja 1877 zrobił M ac-M ahon zna­
ne coup dićtat usuw ając z w łasnej inieyatyw y 
liberalno-republika ńsk i gab inet Simona, a po­
w ołując n a  jego  miejsce ks. Broglie. W raże­
nie w P aryżu  było silne i długie. W  Izbie 
pow stała burza. Rząd jednak  uzyskał w sena­
cie uchw ałę, n a  mocy której Izba została roz­
w iązana. W  całym  kraju  stanęły  dwa w rogie 
obozy. Jed en  republikański potępiający za­
m ach 16 m aja, ' drugi konserw atyw no-klery- 
kalny. N a czele pierw szego sta li żyjący jeszcze 
wówczas T hiers i G am betta. Rząd w yw ierał 
w ielką n a  w ybór presyę, m inio tego w ybory 
w ypadły  w duchu republikańsk im , wrogim  
rządow i. W  kilka dni po zebraniu się Izb, 
gab inet ks. Broglie pozostał w m niejszości i 
podał się do dym isyi. B y ł to właściwie osta­
tn i gab inet konserw atyw ny; od tej chwili ca­
ła  polityka stopniowo przechylała  się coraz 
bardziej n a  lewo, dochodząc aż do radykali­
zmu, a naw et ja k  obecnie do socyalizmu. Ks. 
Broglie jako senato r zabierał czasem głos, ale 
czynnie już  nie odegrał żadnej roli poświęcając 
się z w iększym  daleko pożytkiem  d la społeczeń­
stw a i narodu  zawodowym pracom  literackim  
i h istorycznym , przynosząc] wielką erudy- 
cyę, bezstronność i doskonały  pełen artyzm u 
sposób przedstaw ien ia ub ieg łych  wypadków i 
daw nych  ludzi. D ługi je s t  szereg w ielorakich 
p rac z m a rłe g o ; obejm ow ał on bowiem szero­
kie horyzon ty  m yśli w przeszłości i teraźniej­
szości. Do najceln iejszych dzieł n a leż ąLesecret 
du  R o i  (z czasów Ludw ika X V ), studya nad 
polityką francuską w 18 wieku, wojną sied­
m ioletnią, F ryderyk iem  W ielk im ; dalej w iel­
kie kilkutom ow e dzieło p. n.: „Kościół i ce­
sarstw o rzym skie w  IV. w ieku", dalszy jego 
ciąg o Ju lian ie  Apostacie.

Ivs. B roglie  by ł nam ię tnym  wojowniczym 
politykiem , a równocześnie znakom itym  h isto ­
rykiem  i publicystą; przedew szystkiem  jednak 
błyszczał nieposzlakow anym  i pięknym  cha­
rak terem , obijającym  się ja sn o  na dzisiejszem 
tle obecnej F r a n c y i ; to też  i liczni przeci­
w nicy polityczni ks. B roglie z uszanow aniem  
i czcią schy lą  głow ę przed sz lachetną  posta­
cią zm arłego.

Królowa Wiktorya.
Od soboty śm ierć rzuca cień n a  cały 

praw ie glob z ie m sk i: W iktorya królow a A n ­
glii, cesarzowa Indyi, znajduje się w agonii 
p rzedśm iertnej. Każdej chwili spodziewać się 
m ożna z Osborne, gdzie u łoża chorej, zg ro ­
m adziła się najb liższa je j rodzina i najp ierw si 
dostojnicy państw a, ponurej wieści o zgonie, 
k tóry  żałobą okryje olbrzym ie m orza i lądy, 
będące pod panow aniem  angielskiem  oraz 
w szystkie, tair liczne i tak św ietne dwory, 
spokrew nione z dogasającą królową. Ośmdzie- 
sią ttrzy  la t liczy królowa ang ielska a  z ty ch  
n iespełna sześćdziesiąt cztery, więc prze­

ciętny dziś praw ie okres życia ludzkiego, 
spędziła na tronie. P anow anie jej to  histo- 
ry a  potężnego okresu dziejów w łasnego kraju  
i praw ie całego św iata, to epoka olbrzym iego 
rozwoju politycznej i ekonom icznej potęgi 
A nglii. Ł atw o też zrozum ieć n iezw ykłe p rzy ­
w iązanie narodu angielsk iego  do królowej, 
k tó ra  zawsze um iała godnie spełniać kró lew ­
ski swój u rząd i łączyć m ajestat z dobrocią 
serca kobiecego. To serce, obecnie serce ośm - 
dziesięcioletniej staruszki, krw aw iło się przez 
cały czas wojny w południowej A fryce a nie- 
zdołało się oprzeć osta tn im , sm u tnym  i k rw a­
w ym  wieściom , donoszącym  o darem nych 
w ysiłkach narodu  angielskiego, o darem nym  
przelew ie krwi; odm ówiło też posłuszeństw a 
organizm ow i i w jednej chw ili niepożyty, 
zdawało się organizm , począł się kruszyć: za­
ledwie nadeszła  w iadom ość o zasłabnięciu 
królowej, dogoniła ją  zaraz w ieść o powa­
żnym , następnie zaś naw et trag icznym  obro­
cie choroby. P rócz rodziny królew skiej, ba­
wiącej w A nglii, do Osborne pospieszyli tak­
że z kon tynen tu  je j krewni, z najstarszym  
w nukiem , cesarzem  N iem iec W ilhelm em  n a  
czele; dzisiaj, w szyscy oni zgrom adzeni w 
Osborne, są św iadkam i osta tn ich  zapasów 
m iędzy życiem  a śm iercią u w ładczyni, k tó ­
ra  jeszcze przed tygodniem  przyjm ow ała na 
audyencyi pow racającego z południow ej A fry ­
ki lo rda R obertsa i p e łn iła  w ogóle czynności 
urzędowe.

W  razie śm ierci królowej W iktory i, n a ­
stępcą je j będzie A l b e r t  E d w a r d  książę 
W alii, ur. w B uckingham  w dniu 9 lis topa­
da 1841 r., a  ożeniony z. księżniczką A le­
k sa n d rą  duńską. —  N ajs ta rsza  córka królo­
wej, była m ałżonką cesarza F ry d e ry k a  I II . 
a je s t m atką  cesarza W ilhelm a II. Także ro­
dzina carska w R ossyi je s t blisko spokre­
w nioną z królow ą W iktoryą, gdyż pom iną­
wszy spow inow acenie przez dw ór duński, obe­
cna carow a je s t w nuczką królowej, jako cór­
ka księcia lu d w ik a  heskiego i księżnej A li- 
cyi ang ielsk iej (zm . 1878).

Poniżej podajem y te leg ram y  o chorobie 
królowej W iktory i, w porządku chronologi­
cznym , tak , ja k  o trzym aliśm y je  począwszy 
od soboty w ieczora:

Berlin, 19 stycznia. B iu ro  W o lfa  do­
nosi z L o n d y n u : Obiegają bardzo niepokoją­
ce wieści o zdrowiu królow ej W ik to ry i. —  
W  Osborne grom adzi się dokoła łoża chorej 
ca ła  najbliższa rodzina.

Berlin, 19 stycznia. Cesarz W ilhelm  z 
księciem  C onnaught dziś o godzinie 6 wie­
czorem osobnym  pociągiem  w yjechali do L on­
dynu.

Berlin, 19 stycznia. L ocalanzeiger  do­
nosi, że z pow odu ciężkiej choroby królowej 
angielskiej i w yjazdu cesarza do A n g lii, za­
pow iedziane n a  21 i 23 b. m. wielkie przy­
jęcia  dw orskie nie odbędą się.

Londyn, 19 stycznia. Liverpoolpost do­
nosi, że wzrok królowej W iktory i znowu zna­
cznie osłabł. Powołano z W iesbadenu  prof. 
P agenstechera .

M anchester C ourrier  donosi, że k rólo­
w a W ik to rya w czasie św iąt Bożego N aro ­
dzenia m ia ła  lekki atak  apoplektyczny.

Londyn, 19 stycznia. K siążę W alii, k tó ­
ry  w ybra ł się do S audringham , w yjechał dziś 
po po łudniu  do Osborne. U d ała  się tam  ró­
w nież ze S au d rin g h am  księżna W alii w raz

sow y bohater, — ■ następu je  pow rót upokorzo­
nego w swej wycieczce w krainę rom ansu, 
P ercine ta , ostateczne w yjaśnienie sytuacyi, po­
jed n an ie  ojców, połączenie kochanków  i w re­
szcie śliczny epilog, deklam ow any przez akto­
rów  sztuki na proscenium .

W szystko to śliczne i m iłe i wdzięczne, 
ow iane czarem  poezyi a tchnąee przedziw ną 
pogodą. A le żeby ten  uscenizow any poem at 
rom an tyczny  m óg ł należyte czynić wrażenie 
i być dla dzisiejszego widza nie tylko zdro­
w ym , ale pokrzepiającym  i rozkosznym  po­
karm em , w in ien  być przedstaw iony  tak, jak  
by ł na scenie lwowskiej. Takiego B ergarnina 
jak  p. Solski, takiego P asąu ino ta  jak  p. W y ­
socki, i tak iego  S traforela ja k  p. Rom an, 
pierw szorzędna europejska scena pozazdrościć 
nam  może. W  grze ich b y ł ton odpow iedni 
i przedziw na m iara, a w p. R om anie nadto, 
ten  jem u w łaściw y, n a tu ra ln y  hum or, w ybor­
nie w cielony w postać rycerskiego aw an tu r­
n ika . — A  para rom ansow ych kochanków ? 
P . Tarasiew icz jako  P erc ine t by ł bez zarzutu. 
D eklam ow ał ślicznie, poruszał się swobodnie 
i z należytą g racyą, u trzym ał od początku do 
końca ton  w łaściw y, był bardzo sym paty ­
czn y ; trochę jed n ak  więcej zapału, zw ła­
szcza w akcie pierw szym , byłoby jeszcze tę 
sym patyę wzm ogło. —  Z aznaczyliśm y już, 
w krótkiej notatce, nazaju trz  po przedstaw ie­
niu, że panna M iehnow ska w roli Sylw etty 
m ia ła  zasłużone powodzenie. Rzeczywiście m ło­
da ta  a r ty s tk a  złożyła w tej niełatwej roli do­
wód, niety lko, źe rna rzeczyw isty ta len t, ale 
że ta len t ten  rozw ija na podstaw ie sum iennej 
i gorliw ej pracy . P . M iehnow ska posiada głos 
śliczny, pełen  barw y i dźwięku, m iękki i po­
d a tn y , a używ a go um iejętnie, z przedziw ną 
m iarą. W  ru ch a ch  i całej postaci, a rty s tk a

b y ła  ciągle tą  rom ansow ą, poetyczną dzie­
weczką, k tórą w ym arzył R ostand, — słowem, 
nie po legając na zawodnej często in tu icyi 
scenicznej, p. M iehnow ska w ystudyow ała swą 
rolę, k tóra w  takiem  w ykonaniu przedstaw iła 
się widzowi jak o  rzecz obm yślana należycie 
w całości a wy cieniow ana w szczegółach. 
W rażenia tego n ie  zdołały osłabić d ro ­
bne nierów ności, zwłaszcza w akcie osta­
tn im , w ynikające z b rak u  ru ty n y  scenicznej 
u tak  młodej arty stk i, oraz pew na wadliwość 
wym owy, lekkie jakby  szeplenienie, nad u su ­
nięciem  którego pracow ać trzeba i w arto, bo 
ta len t jest, duży a sym patya i uznanie publi­
czności zdobyte. —  W ogóle przedstaw ienie 
„R om antycznych" n a  scenie naszej, pod wzglę­
dem przygotow ania, w ykonania i w ystaw y, 
należy do wzorow ych i w  całej pełn i a r ty ­
stycznych . .

\V ubiegły  piątek przypom niał się pu ­
bliczności polskiej F ranciszek  Zabłocki sw oją 
„Dziewczyną Sędzią". W łaściw ie c h c i a ł  się 
przypom ni??, bo publiczności było mało, b a r­
dzo mato A  szkodą,! P rzedstaw ien ia tego ro- 
dfcąju, nie tylko m ają swoje znaczenie lite ra ­
ckie, ale posiadają dziwny wdzięk dla każdego, 
który przeszłość ceni i kocha, który w wido­
wisku takiem  szuka je j obrazu i tchnienia. J e ­
stem  przekonany, że nietylko szczupłe grono 
m iłośników  literatury , ale i szersze w arstw y 
publiczności zasm akować by m ogły  w w ido­
w iskach takich, gdyby  one pow tarzały się 
od czasu do czasu , choćby niezbyt czę­
sto, ale system atycznie. —  I ci, co przybyli 
na przedstaw ienie piątkowe, nie znudzili się 
chyba w cale ; owszem, śm iechu i oklasków 
było sporo, zw łaszcza gdy  na scenie dokazy­
w ała służebna D orotka ze sługą  P ustak iem . 
W  rzeczyw istości też ta  para  służących  sk u ­

pia, z woli au tora , całą uw agę na siebie i cho­
ciaż kto in n y  je s t sędzią, to oni oboje stano ­
wią g łów ną sprężynę, poruszającą oś sztuki. —  
Zabłocki, k tó ry  je st n iew ątpliw ie najśw ietn ie j­
szym  przedstaw icielem  komedyi polskiej w swej 
epoce, trzym ał się jed n ak  ściśle wzorów fran ­
cuskich a zw łaszcza M oliera; to też temu 
także w pływ ow i przypisać należy  owo wysu­
wanie służących  n a  pierw szy plan  sceniczny. 
Jeżeli nie rozstrzygają oni sytuacyi, k tó rą  prze­
cina najczęściej jakaś niespodziew ana _ in ter- 
weneya, lub przypadek, to zawsze od n ich  za­
leży ruch  sceniczny. Zabłocki naśladuje M o­
liera, naw et tam , gdzie ja k  w „Sarm atyzinie" 
chłoszcze sa tyrą , z całą pogardą w ytw ornisia 
ze stanisław ow skiej epoki, obyczaje czasów sa­
skich, niew łaściw ie zwąc je^sarm atyzm ein , —  
ale naśladuje zręcznie i z talentem , zręczniej 
od poprzedników swoich. To też między nim  
a n. p. Bohom olcem  je s t ogrom na różnica tak  
pod względem  układu sztuk, ja k  i charakte- 
rystyk i postaci, k tóra u Zabłockiego je s t zawsze 
i trafna  i głębsza. Dla ocenienia tej różnicy 
w ystarczy porównać n. p. F ig lack iego  z ja ­
kim kolwiek Zabłockiego utworem . To też i w 
„Dziewczynie sędzią" każda z w ystępujących 
osób m a swój_ odrębny typ, odrębny ton, nie 
przez w szystk ich  jednak  artystów  równie do­
kładnie schw ycony. P an i Stachowicz jako Do- 
rym ena g ra ła  bardzo dobrze, niew ątpliw ie je ­
dnak więcej kokieteryjnej przesady i sen ty ­
m entalizm u byłoby uczyniło ją  bardziej ch a­
rak terystyczną. P. F eldm an w roli bankiera 
M ajętn iekiego był bez zarzutu; chw ilam i szcze­
rze lecz w m iarę komiczny, usiłował, nie bez 
w idocznych wszakże trudności, u trzym ać się 
w tonie i sty lu . P an n a  M rozowska roli swej 
zdaje się nie opracowała i nie obm yśliła na­
leżycie: to też jej E liza była zupełnie bez­

barw na, naw et w chw ilach, gdy- się je j los 
rozstrzyga. —  P an  S tanisław ski g ra ł w ybor­
nie ; .jako L eander, am ant Elizy, m iał sporo 
uczucia i szlachetnośei a z tonu  nie w ypadł 
nigdy. Stylową, pełną swobody i w erw y sub­
retką Dorotką była p. Jankow ska a p.. N o­
wacki jako  P ustak  g ra ł z m łodzieńczą żyw o­
ścią i h um orem ; w ruchach  tyikp. w pochy­
laniu głow y i ściskaniu ram ion, n ie  zawsze 
stosow ał się do w ym agań stylu. Scena uda­
w ania „państw a" by ła przez oboje artystów  
odegrana w ybornie. —  P. Bednarczyk, jako 
kupiec A nzelm , zupełnie nie by ł w tonie, cho­
ciaż zresztą  g ra ł popraw nie.

W ypada mi na zakończenie w spom nie'' 
o wielkim  w ypadku ubiegłego tygodnia, - - 
o zawieszeniu kurtyny  Siem iradzkiego. Ocenę 
tego dzieła ped w zględem  artystycznym  pozo­
staw ić chyba w ypada fachowem u pióru, je,-, 
m ogę tylko mówię o doznanem  w rażeniu, a 
mówić to m ogę z tem  większą przyjem nością, 
że wrażenie było_ ze wszech m iar dodatnie. 
Byłoby niew ątpliw ie potężniejszem, gdyby 
obram ienie obrazu nie było tak  szerokie, nie 
więziło tła  i sam ego obrazu, k tóry  w stosunku 
do tej_ złoto-zielonaw o- popielatej ram y, w y­
daje się za m ałym . A le sam  obraz nosi w szyst­
kie cechy wielkiego ta len tu  tw órcy „Św ieczni­
ków C hrześciaństw a". D oskonałe ugrupow anie 
postaci, plastyczność ich  lub powiewnośe, a 
także wdzięk dalszego krajobrazu, obok a r ty ­
stycznej m iary w trak tow aniu  przedm iotu, —  
to _ mojem _ zdaniem  —  głów ne zalety tego 
dzieła, które już choćby tak pojętem i i w j • 
konanem i postaciam i ja k  „W yobraźn ia1* i „N a 
tchnien ie" do najceln ie jszych  w zakresie de 
koracyjnych m alowideł, należy.

A d a m  Krechow iecki.
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z księciem Y ork (na js ta rszym  synem  księstw a 
W alii. P. R .)

Berlin, 20 stycznia. P od ług  o trzym a­
nych. tu  dziś rano te legram ów  z Cowas. stan  
zdrow ia królowej W iktory i je s t  bardzo k ry ty ­
czny, a nadzieja u trzym ania królowej przy 
życiu coraz słabsza.

Vlissingen, 20 stycznia. Cesarz Wi l ­
helm  p rzyby ł tu  wraz z ks. C onnaught dziś
0 godzinie 8 m inu t 20 rano, a o godzinie 9 
w yjechał w dalszą drogę na parow cu „E n- 
geland" .

Londyn, 20 stycznia. W edle biu latynu 
w ydanego dzisiaj przed południem  królowa 
W ik to rya spędziła noc z soboty n a  niedzielę 
n iespokojnie; zresztą w ogólnym  stanie nie 
zaszła od ostatn iego biuletynu żadna w ażniej­
sza zm iana. B iuletyn w ydany o godzinie 4
1 pół po południu  pow iada: S tan sił królowej 
by ł przez cały dzień dość dobr y;  chociaż je ­
dnak nie zaszły żadne nowe objawy, to prze­
cież dotychczasow e sym ptom aty  budzą ciągle 
wielkie zaniepokojenie.

O sb o rn e , 20 stycznia. N iedziela godzina
7 w ieczorem : Chociaż nieogłoszono nowego 
biuletynu je s t powód do przypuszczenia, że 
s tan  ogólny królowej jest krytyczny.

Osborne, 20 stycznia. N iedziela godz.
8 w ieczór: U k r ó l o w e j  r o z p o c z ę ł a  s i ę  
j u ż  a g o n i a .  Każdej chwili oczekują k a ta ­
strofy.

Londyn, 21 stycznia. Cesarz W ilhelm  
i książę, C onnaugh t przybyli tu w czoraj w ie­
czorem i zostali pow itani przez księcia W alii 
i księcia Y orku, którzy w tym  celu przybyli 
um yślnie z Cowes. Cesarz W ilhelm  udał się 
do pałacu  B uckingham .

Londyn, 21 stycznia. W ydany  o pół­
nocy biu le tyn  pow iada: S tan  królowej w c ią ­
gu  wieczora znacznie się p o g o rsz y ł; odżyw ia­
nie chorej napotyka na wielkie trudności, a 
wskutek tego s iły  królowej nikną coraz b a r­
dziej.

Coves, 21 stycznia, (godz. B ran o ). K a ­
tastrofy  należy spodziewać się każdej chwili. 
Rodzina królew ska zgrom adzona w kom nacie 
zamkowej oczekuje każdej chwili w iadom ości 
o zgonie.

K R O I I K A

L w ó w , 21 stycznia.

— JE. M arszałek krajowy Stanisław  
kr. Badeni wyjechał' dzisiaj rano do Radziecho- 
vva na polowania, które trwać będą do niedzieli; 
bierze w nich udział kilkanaście osób.

— Ks. Arcybiskup Bilczewski złożył 
z okazyi swej konsekracji na rzecz Towarzystwa 
św. Wincentego a Paulo kwotę 550 K.

— Nowy Arcybiskup. W sobotę wie­
czorem — jak  nas w konsystorzu poinformowa­
no — nadeszła wiadomość z Rzymu, że dotych­
czasowy biskup - snfragau lwowski ks. Weber 
mianowany został Arcybiskupem in  p a r tib u s  
in fidelium .

— 2  c. k. kolei państwowych. Pan
Minister kolei żelaznych przeniósł asystenta Em ila 
Skopała na jego w łasne żądanie z dyrekcyi w 
Krakowie do okręgu dyrekcyi w Pradze.

W okręgu kierownictwa budowy Lwów II 
aw ansow ali: w randze V III do klasy drugiej 
rewident W iktor Bałtarowicz wc Lwowie, oraz 
w randze IX do klasy drugiej adjunkt budowni­
ctwa Maryan Niewiadomski w Samborze.

— Z Uniwersytetu. P. W acław Robert
Tokarz, rodem z Częstochowy, otrzymał na U ni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora filozofii

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 
się dziś, d. 21 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
w sali ratuszowej.

— Z Towarzystwa politechnicznego.
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę, 
dnia 23 stycznia 1901 o godzinie 7 wieczorem. 
Na porządku dziennym : Odczyt, inżyniera p. 
Zygmunta, Rodakowskiego p. t.: „Porównanie 
wartości komereyalnej motorów przem ysłowych“ .

f  Teofila K orzeniow ska , żona radcy 
Namiestnictwa, zm arła w sobotę w 40 roku ży­
cia. Od kilku tygodni szerokie koła znajomych 
i przyjaciół rodziny pp. Korzeniowskich z gorą­
cem przejęciem się dzieliły przygnębiające obawy, 
jakie wywoływał stan zdrowia zmarłej, oraz 
chwilowe błyski nadziei w pomyślny obrót cho- 
by; niestety jednak, pomimo największych w ysił­
ków medycyny, zbrojnej w najnowsze zdobycze 
wiedzy, nieubłagana śmierć w ydarła ostatecznie 
licznej rodzinie tę, która była jej tak bardzo po­
trzebną a tak bardzo zarazem przez nią uko­
chaną : idealną matkę i najlepszą żonę. Z serde- 
cznom, gorącem współczuciem zwracają się też 
dzisiaj wszyscy do nawiedzonego srogim ciosem 
małżonka, do nieutulonej w żalu i sieroctwie 
dziatwy....

Dzisiaj o godzinie 3 popołudniu odprowa­
dzono zwłoki zmarłej na miejsce wiecznego spo­
czynku, na cmentarz Łyczakowski. Przed rydw a­
nem żałobnym szły długie szeregi duchowień­
stwa zakonnego, klerycy ruscy śpiewający ża­
łobne pieśni, duchowieństwo wszystkich trzech

„G-azet* Lwowska" z dnia 2%.

obrządków, między niem ks. m itrat Bielecki, 
ksiądz kanonik Theodorowicz, oraz prowadzący 
kondukt ks. p ra ła t Lenkiewicz.

Za trum ną postępowała rodzina, oraz P. 
Wiceprezydent Namiestnictwa Jan  Lidl, Wice­
prezydent Rady szkolnej, dr. Bobrzyński, radcy 
Dwom lir. Łoś i Mauthner, gremium radców 
Namiestnictwa, tudzież bardzo licznie zebrani 
urzędnicy Namiestnictwa i innych dykasteryi 
oraz zastępy przyjaciół i znajomych rodziny, 
którzy pragnęli udziałem w żałobnym obchodzie 
dać wyraz głębokiemu współczuciu swemu z 
powodu zgonu ś. p. Teofili Korzeniowskiej.

— Zamiast w ieńca na trumnę ś. p.
Teofili Korzeniowskiej, urzędnicy konceptowi c. k. 
Namiestnictwa złożyli do rąk radcy Nam iestni­
ctwa p. Ignacego Korzeniowskiego kwotę 128 K., 
do jego rozporządzenia na cele dobroczynne.

Również zamiast wieńca złożyli do rąk 
radcy Korzeniowskiego urzędnicy konceptowi jego 
biura 50 K., na rzecz Tow. św. Wincentego a 
Paulo.

— Ruch ogólny na szlaku Łuczany- 
Stefanówka i na szlaku Biała czortkowska-Zale- 
szczyki został w sobotę na nowo podjęty.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. Wtorek, dnia 22 b. m., w Szkole real­
nej (Kamienna 3) od godziny 7 do 8 prof. dr. 
W ładysław  Szymonowie/ „Budowa i objawy 
życiowe komórki" (z demonstracyarai).

— W alne zgromadzenie lwowskiego 
oddziału Towarzystwa pedagogicznego odbyło się 
w sobotę rano w sali gimnastycznej szkoły im. 
Mickiewicza. Po zagajeniu zgromadzenia pr/ez 
prezesa dyr. Soleskiego, wygłosił dr. Falkiewicz 
odczyt p. t.: „Zasługi Sienkiewicza na polu wy­
chowania narodowego".

Po odczytaniu protokołu z ostatniego zgro­
madzenia i sprawozdania z ostatniego walnego 
zjazdu Tow. pedagogicznego w Krakowie, przed­
staw ił sekretarz p. Nowicki sprawozdanie z czyn­
ności zarządu, które przyjęto do wiadomości.

W dalszym ciągu posiedzenia uchwalono 
po dłuższej dyskusyi następujące wnioski dyr. 
Jana Soleskiego:

Wnieść za pośrednictwem zarządu głównego 
przedstawienie do Sejmu, iżby ustaw a o dyscy- 
plinarkach zmienioną została w tym duchu, aby 
nauczyciela za przekroczenie tylko raz ka­
rano; — polecić zarządowi głównemu, by wy­
stosował do właściciela dóbr Skole p. Schmidta 
podziękowanie, za gorliwe zajmowanie się szko­
łam i w miejscowościach fabrycznych i w ysłał 
doń deputacyę z prośbą o odstąpienie korzystne 
dla Towarzystwa gruntu pod budowę budynku 
kolonijnego i sanatoryum nauczycieli; —  wezwać 
zarząd główny, by w najbliższej przyszłości przy­
stąpił do budowy własnego budynku kolonijnego 
i sanatoryum; — polecić zarządowi g ł., aby bar­
dziej uw zględniał synów nauczycieli w przyjmo­
waniu w poczet kolonistów w tym wypadku, 
jeśli częścią swych własnych funduszów przy­
czyni się do budowy; •—  uchwalił przedłożyć 
zarządowi gł. wuiosek o rozpisanie odezwy i ro­
zesłanie jej po kraju, celem zbierania datków na 
budowę; — udzielił k ilka zapomóg koleżeń­
skich; —  uchw alił odnieść się do zarządu gł. 
z wnioskiem, by tenże poczynił starania, aby 
uczniów którzy wykażą się przy egzaminie wstę­
pnym do szkół średnich notami dobremi i bar­
dzo dobremi nie pytano wcale, tembardziej, iż 
dyrekeyom szkół średnich przysłużą prawo już 
w połowie I półrocza wycofać z gim nazjum , gdy 
okazali się za słabi w naukach.

W końcu nastąpiły wybory. Prezesem wy­
brano ponownie p. Jan a  Soleskiego, dyrektora 
szkoły .im. Kościuszki, zastępcą dr. Karola F al­
kiewicza. Do wydziału weszli pp.: Nowicki Ignacy, 
Zyszkiewicz Feliks, Kaliński Feliks, Moos Karol 
i pani Kulińska Józefa.

— W ieczorek z  tańcami urzędników 
Dyrekcyi domen i lasów na cele dobroczyne, od­
będzie się 10 lutego b. r.

—  Bal lekarsKi odbędzie się na cele 
dobroczynne: stacyę ratunkow ą i Poliklinikę 
lwowską, we czwartek, dnia 31 b. m. w salach 
Kasyna miejskiego.

— Corso kostium owe z redutą na lo­
dzie tutejszego Towarzystwa łyżwiarskiego, od­
było się wczoraj przy bardzo licznym udziale 
publiczności. Korzystano z prześlicznej pogody i 
całemi gromadami spieszono bądź rozkoszować 
się ślizgawką bądź przypatrywać widowisku, 
zapowiedzianemu na stawach Panieńskich. Wi­
dowisko to powiodło się zresztą wybornie i za­
dowoliło i najbardziej pesymistycznie usposobio­
nych. Bawiono się doskonale i mistyfikowano 
wzajemnie i dopiero późnym wieczorem a raczej 
już nocą w kostiumach i bez kostiumów zaczęto 
leniwie stawy opróżniać.

— W  zakładzie ubezpieczenia robo­
tników od wypadków dla G alic ji i Bukowiny 
we Lwowie zgłoszono w IV kwartale 1900 roku 
ogółem 493 wypadków.

Zakład załatw ił w tym czasie 504 spraw 
wypadkowych, a tytułem rent wypłacił w IV 
kwartale b. r.:

Ascendentom 1072 K. 72 h., przemijająco 
niezdolnym do zarobkowania 17.822 K. 16 h., 
stałe niezdolnym do zarobkowania 72 .708  K. 
81 h.. wdowom 11.900 K. 31 h., sierotom 17.485 
K. 26 h.

Tytułem  odprawy wypłacił wdowom 1868 
K. 78 li., tytułem  kosztów pogrzebu 1092 K. —

stycznia .1901.

h., a tytułem  kosztów dochodzenia wypadków 
5857 K. 37 h. Wypłacono nadto wartość kapi­
tałową rent 715 K. 43 k.

Ogółem wypłacił Zakład tytułem  odszko­
dowań w ciągu IV kw artału  1900 r. 130.522 
K. 84  h.

N a pokrycie wynagrodzenia rent powyż­
szych i ich wartości kapitałowych w płynęło ty­
tułem premii ogółem: 403.681 K. 40 hal.

—  Na zupę rumfordzką złożyli w han­
dlu p. J. D resiara i Synów pp.: M. R. 10 K., 
ks. Arcybiskup Bilczewski 100 K., A. K. 3 K.

Rozdano od dnia 13 do 20 b. m. 1091
porcyj zupy i 1064 porcyj chleba.

W  tym samym czasie kosztem m agistratu 
wydano 1400 porcyj zupy i 1400 porcyj chleba,

—  Przed sądem przysięgłych, którego 
I. kadeneya rozpoczyna się dnia 28 b. m., to­
czyć się będą następujące sprawy : D nia 28 b. m. 
Tadeusz Lachowski o zbrodnię podpalenia; dnia 
30 b. m. W acław Budzynowski i Jacko Ostap- 
czuk o zbrodnię obrazy Majestatu, poniżanie roz­
porządzenia władzy i podburzani* przeciwko n a­
rodowości. Dnia 4 lutego Marya Mazan o dzie­
ciobójstwo i Michał Zygmunt Litwiński o obrazę 
czci; 5 lutego W ładysław  Kańczakowski o zbro 
dnię kradzieży; 6 lutego H nat W łoch o zbrodnię 
zabójstwa; 7 lutego Jan  Wójcik i tow. o zbro­
dnię kradzieży, oraz Iwan W ałach o zbrodnię 
podpalenia; 8 lutego Dmytro Dolnicki o kradzież 
i Jan  Kulbiński o zbrodnię z §. 127; 9 lutego 
Ewa Zach arko i tow. o kradzież; 11 lutego Ste­
fan Demków o kradzież; 13 lutego Kazimierz 
Stupak i tow. o gw ałt publiczny; 14 lutego Jó­
zef Tadeusz Nenwelt o zbrodnię oszustw a; 18 
lutego Jan  P aw eł Adamski o oszustwo.

— Ze statystyki policyjnej za r. 1900
wyjmujemy następujące szczegóły:

Organa policyjne aresztowały ogółem w u- 
biogłym roku 9533 osób (o 912 więcej niż w 
r. 1899). Z liczby tej 3846 osób za zbrodnie 
i przestępstwa oddano do ukarania sądom, 2896 
ukarano policyjnie, 757 wydalono do miejsca uro­
dzenia, 698 oddano magistratowi do zatrudnienia. 
Z ogólnej liczby aresztowanych znajdowało się: 
2003 osób pod zarzutem kradzieży, 5 za mor­
derstwo, 8 za zabójstwo, 92 za ciężkie uszko­
dzenia cielesne, 33 za rabunek, 115 za sprze­
niewierzenie, 74  za oszustwo, a za inne rodzaje 
zbrodni 114, dalej 633 osób za opilstwo, 362 
za żebranie, 769 za włóczęg stwo, 708 za brak 
przytułku, 304 notorycznych złodziei i za zaka­
zany powrót do Lwowa. Za dręczenie zwierząt 
ukarano aresztem 34, grzywnam i 92 osób.

W tymże czasokresie zgłoszono kradzieży 
z pomieszkań, sklepów, strychów, piwnic 2148; 
kieszonkowych 348. Gotówką skradziono z mie­
szkań, sklepów i kieszeni 27.320 K., zaś w 152 
wypadkach zgłoszono zgubę pieniędzy na łączną 
snmę 15.095 K., w większej części przepadłą.

Wypadków przejechania z obrażeniem ciała 
było w ciągu ubiegłego roku we Lwowie 122. 
Wypadków samobójstwa było 53, z których naj­
mniej bo tylko 1 wypadł we wrześniu, zaś po 
6 w m iesiącach: czerwcu, sierpniu i paździer­
niku 1900. Z liczby tej przypada na kobiety 17 
wypadków.

—  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, W ładysław  Małecki, adjunkt tabuli krajo­
wej, w 44 roku życia.

W Kniaziewiczach, W eronika z Lachnickich 
Ursyn Niemcewiczowa, wdowa po Janie N iem ­
cewiczu, m arszałku szlachty gub. grodzieńskiej.

W W arszawie, Oktaviusz Nouvelii, b. te­
nor opery, ostatnio profesor konserwatoryum w ar­
szawskiego.

—  Zaręczyny Szczepanika. Z Przemy­
śla nam piszą pod datą 20 b. m.: Jan  Szcze­
panik, jak  wiadomo od trzech miesięcy infante- 
rzysta garnizonu przemyskiego, zaręczył się w 
niedzielę z uroczą panną W andą Dzikowską, 
córką znanego lekarza i fizyka miejskiego w Prze­
myślu. Akt zaręczyn odbył się w szczupłem gro­
nie najbliższych krewnych i znajomych pp. Dzi­
kowskich i kilku przyjaciół wynalazcy, przyby­
łych z Wiednia.

P rzy kolacyi zdrowie młodej pary wymo­
wne mi słowy wzniósł radca Dworu i starosta 
przemyski p. Lanikiewicz. Z depeszami gratula- 
oyjnemi urząd telegraficzny m iał nie mało roboty.

W  tych dniach nastąpić też ma uwolnie­
nie genialnego wynalazcy od służby wojskowej, 
poczem wybierze się on niezwłocznie do W ar­
szawy i Łodzi, gdzie nowo powstałe towarzystwo 
akcyjne (czwarte już z rzędu w Europie), n a ­
bywszy za. sumę 750 .000  rubli patenty tkackie 
Szczepanika, przystępuje do założenia fotografi­
cznej patroniarni.

Następnie wynalazca wybiera się do Ame­
ryki dla zademonstrowania tam swych wynalaz­
ków. Is.

— Stypendyum. Komitet Towarzystwa 
sztuk pięknych w W arszawie przyznał stypen­
dyum im. Kopernika b. uczniowi szkoły rysun­
kowej Brandlowi. uczęszczającemu do Akedemii 
sztuk pięknych w Krakowie na wydział malarstwa.

— Pojedynek. Z Paryża telegrafują nam 
21 b. m.: Wczoraj przed południem odbył się 
pojedynek na szpady pomiędzy bar. Robertem 
Rotkscliiłdem a hr. Lubersac, który otrzymał 
ranę w ramię.

—  Pojedyncze numery P ra w d y , czaso­
pisma tygodniowego wychodzącego w Kurytybie 
(P arana), nabywać można w agencyach dzienni­

ków pp.: A. Olszewskiego (ul. Kilińskiego 1), 
Sokołowskiego (pasaż Hausmana) i Plolina (ul. 
Karola Ludw ika). Ageneyo te przyjmują również 
prenumeratę, wynoszącą rocznie 15 K., półro­
cznie 7 K. 50 h.

M li  lilm M FsiFczi
W ykopaliska na Forum. Z Rzymu piszą 

n a m : Prowadzone od kilku lat wykopaliska na 
Forum, dają ciągle nowe ważne przyczynki do 
dziejów i topografii Forum  i Wiecznego Miasta. 
Po zburzeniu małego wiecznie zamkniętego ko­
ściółka S. Maria Liberatrice, leżącego u stóp 
Palatynu koło domu westalek, dokopano się mu­
rów wielkiej niegdyś świątyni o trzech nawach 
z freskami bizantyńskimi, która już w V III wieku 
nazyw ała się: S. Maria Antiąua. Przy tym ko­
ściele m iał na początku VIII stulecia mieszkanie 
biskupie Papież Jan  VII. Kiedy w r. 1882 roz­
poczęto kopać koło atryum  Westy, leżącego w 
pobliżu, znaleziono skarbiec monet anglo-saskich, 
dzisiaj przechowany w nowem muzeum w ter­
mach Dyoklecyana. Żyjący wtedy archeolog Z. 
Bapt. de Rossi, orzekł trafnie, iż tutaj niedaleko 
była rezydencja Papieża Jan a  VII i że pieniądze 
te są najdawniejszym przykładem Świętopietrza, 
przywiezionym z Anglii. Jan  VII, z urodzenia 
Grek, m iał nieprzyjaciół w miejscowych rzym­
skich patrycyuszach i uw ażał za stosowne dla 
bezpieczeństwa przenieść się z Lateranu do środka 
miasta i zamieszkał przy kościele Santa Maria 
Antiqua. Obecnie kierujący wykopaliskami na 
Forum p. Boni odnalazł w gruzach tej świątyni 
podstawę marmurowej ambony, na której litera­
mi VIII wieku, po łacinie i po grecku wyryte 
są słowa: Johannes ser ons Sanctaa M ariae . 
Wiadomem zaś jest z L iber pon tifica lis, iż Jan 
VII kazał ozdobić kościół S. Maria Antiąua fre­
skami i ambonę tam w ystawił. Jest to ten sam 
Papież, który w bazylice Konstantyna Wielkiego 
(św. Piotra) złożył t. zw. Weronikę, t. j. Św. 
Chustę z tw arzą Zbawiciela, jak  o tern świadczy 
także napis współczesny, przechowany w t. zw. 
„Grotte Vaticane“ (piwnicach kościoła św. Piotra).

D .

„Młodość" Halbego została przez cenzurę 
dozwoloną. Sław na sztuka zostanie w tych dniach 
odegraną w Wiedniu w Volksteatrze.

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie
Dziś w poniedziałek „Sganarel", komody a w 

1 akcie Moliera i po raz trzeci „Romantyczni", 
komedya w 3 aktach Edmunda Rostanda.

We wtorek „Zaczarowane koło", baśń dra­
matyczna w 5 aktach L. Rydla.

We środę po raz czwarty „Romantyczni", 
komedya w 3 aktach Edmunda Rostanda i po 
raz drugi „Dziewczyna sędzią", komedya w 3 
aktach F . Zabłockiego.

We czwartek „Carm en", opera w 4 aktach 
Bizeta; gościnny występ Ignacego W arm utlia i 
Eugenii S trassern. Pierwszy występ kapelmistrza 
p. Spettrino.

W piątek po raz pierwszy „N ajstarsza", 
komedya w 4 aktach a 5 odsłonach Juliusza 
Lemaitra; z udziałem  pań: Stachowicz, Bedna- 
rzewskiej, Gostyńskiej, Jankowskiej. Solskiej, 
Mrozowskiej, Modzelewskiej, — pp. Chmieliń­
skiego, Solskiego, W ęgrzyna, Fiszera, Hierow- 
skiego, Nowackiego, Stanisławskiego, Kliszew- 
skiego, Jasielskiego i innych.

K o n s e k r a c y a  i in t r o a s z a c y a

n  t  M a  " ■ :: J
na łacińską arcybiskupią stolicę lwow ską,

Lwów, dnia 20 stycznia.

( W .  S .)  Skończyły się czasy  sieroctw a 
arehidyecezyi lwowskiej. Po szeregu w spania­
łych  postaci książąt Kościoła, k tórych  nazw i­
ska ch lu b n ie  zapisały się n a  kartach  h isto ry i 
Kościoła i narodu  polskiego, zasiadł dzisiaj 
po raz pierw szy na stolicy arcybiskupiej mąż 
w pełni sił m ęskich, ks. d r. Jozef Bilczewski.

U roczystość m iała p rzebieg  w prost im ­
ponujący.

O godzinie trzy  kw adranse na ósm ą ze­
b ra li się księża p rałaci i kanonicy kap itu ły  
m etropolitalnej, księża proboszczowie w raz z 
p ro cesjam i ze w szystk ich  lw ow skich kościo­
łów  parafia lnych , duchow ieństw o św ieckie i 
zakonne, alum ni serainaryum  duchow nego i 
liczne rzesze w iernych w kościele 0 0 .  D om i­
nikanów .

Przed godziną ósm ą przybył do kościoła
0 0 . D om inikanów  N ajprzew ielebniejszy ks. N o­
m inał. U drzwi g łów nych p rzy ją ł ks. A rc y ­
biskupa dr. Bilczewskiego ks. infułat-proboszez 
kap itu ły  Zabłocki, podając m u pacyfikat do 
pocałow ania i kropidło z wodą święconą. N a­
stępn ie  udał się N ajprzew ielebniejszy ks. No- 
m in a t przed wielki ołtarz, gdzie zająw szy 
przygotow ane d la siebie miejsce, w ysłuchał
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cichej M szy św .; odpraw ionej przez ks. p ra ­
ła ta  Lenkiewicza.

Po M szy św. zaintonow ał ks. kan to r 
p ieśń  „S erdeczna M atko“ , a rów nocześnie w y­
ruszy ł pochód do kościoła arch ikatedralnego . 
W chw ili, gdy  początek pochodu przekroczył 
progi św iątyni, odezw ały się z wńeż wszyst­
k ich  kościołów  lw ow skich dzwony, N a czele 
pochodu szły b rac tw a ze w szystk ich  kościo­
łów  lw ow skich ze św iecam i i chorągw iam i, 
dalej postępow ały  zakony 0 0  F ranciszkanów , 
K arm elitów , D om inikanów , B ernardynanów , 
kap itu ła  m etropolita lna, n a  końcu zaś postę­
pow ał ks. A rcybiskup  B ilczewski, p rzy b ran y  
w purpurow e szaty  i tłum  w iernych . P ochód  
przeszedłszy ulicą D om inikańską, zdążał n a ­
stępnie E ynk iem  i p lacem  K apitu lnym  do 
katedry .

W  przedsionku arch ikatedry  proboszcz 
kap itu ły  ks. in fu ła t Zabłocki podał N ajp rze- 
w ielebnieszem u ks. N om inatow i pacyfikat do 
pocałow ania i kropidło z wodą św ięconą, a ks. 
kusztosz Lewicki złożone na srebrnej tacy  k lu ­
cze kościoła katadralnego.

W chw ili, g d y  ks. A roybiskup Bilczew­
ski przekroczył próg św iątyni, o rk iestra  u- 
m ieszczona n a  chórze uderzy ła n a  p rzyw ita­
nie w kotły . .N astęp n ie  cały  pochód w śród 
szpaleru, utw orzonego przez oddział 80 p. p; 
wszedł do kościoła. Proeesye parafia lne i inni 
uczestnicy uroczystości s tanęli w' obu bocz­
nych  naw ach . W prezb iteryum  zajęli tym cza­
sem  m iejsca: JE . P . N am iestn ik  Leon h r. 
P in iń sk i, JE . P . M arszałek  krajow y na p rzy ­
gotow anych  dla n ich  klęcznikach; w sta llach : 
J E .  P rezy d en t wyższego sądu krajow ego dr. 
A leksander M niszek Tchorznieki, W iceprezy­
den t N am iestn ictw a p. Ja n  L id l, W iceprezy­
den t krajow ej D yrekcyi skarbu  dr. W itold 
M ora K orytowski, W iceprezydent E ady  szkol­
nej krajow ej dr. M ichał B obrzyński, p ro k u ra­
tor skarbu  rad ca  D woru dr. W iktor K orn i 
s ta rszy  radca P roku ra to ry i skarbu dr. Karol 
E n g e l, p rezyden t m iasta  dr. M ałachow ski z 
obydw om a w iceprezydentam i i r a d n y m i: radcą 
D w oru E ydygierem , prof. Roszkowskim , Hep- 
pem  i Janow iezem , członek W ydziału  k ra­
jow ego dr. V ayh inger, radca N am iestn ictw a 
Dem bowski, radca szkolny p. B aranow ski, s ta ­
ro s ta  p. W acław  Zaleski, kap itu ła  i ducho­
w ieństw o świeckie i zakonne, tudzież rodzina 
ks. A rcybiskupa.

W naw ie kościoła zaś zajęli m ie jsca  w 
ła w k a c h : generalicya z kom endantem  korpu­
su genera ł zbrójm istrzem  F ied lerem  n a  cze­
le, tudzież liczne grono reprezentan tów  władz 
rządow ych i krajow ych.

Obok o łtarza zaś po lewej ręce zajęli 
na przygotow anych fotelach m ie jsc a : J E  ks. 
A rcybiskup Isakowicz, tudzież ks. biskupi Cze­
chowicz i NowTak.

Po adoracyi N ajśw . S ak ram en tu  udał 
się. ks. A rcyb iskup  Bilczewski w tow arzystw ie 
ks". M etropolity  Szeptyckiego i ks. biskupa 
P elczara , oczekujących n ań  przy am bonie, do 
kaplicy P an a  Jezusa U krzyżow onego. P rzy ­
braw szy  się tu taj w przepisane szaty litu r­
g iczne, uda ł się znow u ksiądz A rcybiskup  
Bilczewski w tow arzystw ie N ajprzew ielebniej- 
szych księży w spółkonsekratorów , asysty  i ks. 
kanclerza dr. Tw ardow skiego, niosącego bulle 
papieskie, przed wielki ołtarz, gdzie na p rzy ­
bycie jego  oczekiwał ubrany  do M szy św. 
N ajprzew ielebniejszy ks. biskup P uzyna jako 
konsekrator.

Gdy stanęli u stóp o łtarza jeden  ze 
w spółkonsekratorów  odezwał się do księdza 
konsek ra to ra  w następujące słow a: „N ajprze­
w ielebniejszy Ojcze, św ięta m atka nasza, Ko­
ściół katolicki żąda, abyś tego tu  oto sto ją­
cego księdza n a  biskupa konsekrow ał

Po zapytaniu  się ks. konsekrato ra czy 
m ają na to m andat apostolski i po potw ier­
dzającej odpowiedzi jednego  z ks. w spółkon­
sekratorów , polecił ks. biskup Puzyna odczy­
tać  bullę „M andatu*•, k tórą odczytuje ks. kan ­
clerz dr. Tw ardow ski.

Po odczytaniu je j mówi ks. konsekrator 
„Deo g ra tia s -‘ (Bogu dzięki).

Z kolei ks. A rcybiskup Bilczewski k lę­
cząc odm ów ił rotę przysięgi na w ierność i po­
słuszeństw o Kościołowi i Jego Głowie tudzież 
n a  obowiązki biskupie. Po przysiędze, nastąp ił 
egzam in, poczerń ks. A rcybiskup Bilczewski 
poprzedzony asystencyą i obydw om a ks. kon- 
sek ra to ram i udał się do kaplicy P . Jezusa 
Ukrzyżow anego, gdzie rozpoczął odpraw iać 
cichą M szę św. Równocześnie rozpoczął od­
praw iać cichą M szę św. przed głów nym  o łta ­
rzem  konsekrator, ks. biskup Puzyna.

P rzed  „O fertorium " powrócił ks. A rcy­
biskup Bilczewski, poprzedzony asystą  i obo­
m a ks. w spółkonsekratoram i przed wielki oł­
tarz.

A k t konsekracyi rozpoczął się litanią do 
W szystk ich  Św iętych, w czasie której najprze­
w ielebniejszy ks. A rcybiskup  Bilczewski leżał 
krzyżem  na stopn iach  o łtarza N astępnie zło­
żono na barkach  ks. A rcybiskupa ew angelię 
św. a ks. konsekrator, w spółkonsekratorow ie 
i obecni n a  uroczystości książęta Kościoła 
przystępu jąc  po kolei k ładli n a  głow ę ks. A r­
cybiskupa ręce w ym aw iając s ło w a : A ccipe  
S p ir i tu m  sanct-um! (P rzy jm  D ucha św .)

Z kolei zain tonow ał ks. konsekrator hym n 
Veni Creator i w  czasie gdy  zebrane w pre­

zbiteryum  duchow ieństw o go śpiewa, n am a­
szcza ks. biskup P uzyna głowę i ręce ks. 
A rcybiskupa Bilezew skiego krzyżm em  św.

Z kolei wręcza ks. konsekrator ks. Bil- 
czewskiem u pasto ra ł i p ierścień  a  następn ie  
wręczają ks. B ilczew skiem u ks. konsekrator i 
obaj w spółkonsekratorow ie ew angelię św. i 
całują go.

Po tej cerem onii udaje się znow u ks. 
A rcybiskup Bilczewski poprzedzony asystą  i 
obydwom a ks. w spółkonsekratoram i do kapli­
cy P. Jezusa U krzyżow anego, gdzie odpraw ia 
Mszę, św. aż do Credo,

Po Credo poprzedzony P. M arszałkiem  
krajowym  i rek torem  U niw ersytetu  dr. K ru- 
czkiewiezem, n iosącym i św iece zapalone, p re­
zydentem  m iasta  dr. M ałachow skim  niosącym  
chleb posrebrzany  i p. W ładysław em  Łoziń­
skim  niosącym  bochenek ck leba pozłacanego, 
dalej dwowa swoimi krew nym i, niosącym i je ­
dn ą  bary łkę złotą a d rugą srebrną, tudzież 
asystą  i oboma ks. w spółkonsekratoram i, po­
wraca’’ ks. A rcybiskup Bilczewski przed wielki 
ołtarz, gdzis następu je  ofiarow anie darów  ks. 
konsekratorow i.

N astępn ie ks. konsekrator i ks. Bilczew­
ski odpraw iają już razem  Mszę św.

Po błogosław ieństw ie w kłada ks. kon­
sekrator ks. B ilczew skiem u n a  głow ę infułę a 
na ręce rękaw iczki biskupie, poezem wśród 
fanfary, w ykonanej przez um ieszczoną na 
chórze orkiestrę, w prow adzają ks. m etropolita 
Szeptycki i ks. biskup P elczar najprzew iele- 
bniejszego ks. A rcyb iskupa na tron.

Ks. konsekrator zain tonow ał obecnie 
hym n T e De.itm i w czasie, gdy  duchow ień­
stwo hy m n  ten  śpiew a dalej, ks. A rcybiskup 
Bilczewski w m itrze i z pastorałem  w reku 
przeszedł w tow arzystw ie k s io R  w spółkon­
sekratorów  wzdłuż kościoła, udzielając w ier­
nym  błogosław ieństw a. N astępn ie  pow ró-ił 
na tron. Po skończeniu hym nu Te Denni, ks. 
biskup konsekrator zain tonow ał an tyfonę F ir -  
nietur, a następnie odm ów ił po jej odśpiewa­
niu oracyę D eus om nium  fidelium .

Z kolei ks. A rcybiskup Bilczewski, zszedł­
szy z tronu, udzielił od wielkiego ołtarza zwy­
kłego we Mszy św. pontyfikalnej błogosła­
w ieństw a, poczem przyklękając po kolei przed 
ks. konsekratorem  i obom a w spółkonsekrato­
ram i, całuje się z n im i śpiew ając A d  m altos 
annos.

N astępnie odm ów ił ks. A rcybiskup we­
spół z ks. biskupem  konsekratorem  ostatnią 
E w angelię.

W  czasie ostatn iej E w angelii w yszła z 
zakrysty i i zajęła przeznaczone d la siebie 
przed w ielkim  ołtarzem  m iejsca asysta  ponty- 
fikalna, t. j. arc liidyakon  (ks. in fu ła t Zabło­
cki), diaconi honoris (ks. Cyryl Ja n e r  p ro­
boszcz i kanonik honorowy z Tarnopola i ks. 
Ludw ik Ollender, kanonik  honorowy i p ro­
boszcz ze S tryja, dyakon (ks. W incen ty  Czaj­
kow ski proboszcz z Rawy rusk iej) i subdya- 
lcon (ks. H ubert W egm ann, proboszcz z Zi- 
n ino-w ody). Eów nocześnie złożono na o łtarzu 
paliusz, okryty jedw abną m ateryą.

Po przeczytaniu ostatniej E w angelii po­
w rócił ks. A rcybiskup  Bilczewski na tron , 
konsekrator zaś, p rzybrany  w kapę, zajął 
miejsce na ustaw ionem  przy o łtarzu  iald isto- 
rium . Tutaj ks. kanclerz dr. Tw ardowski, sto­
ją c  na najw yższym  s t >pniu o łtarza po stro ­
nie E w angelii, odczytał po łacin ie trzy bulle, 
m ianow icie: P rovisionis, ud C a p itu lu m  i ad  
C lerum . Po odczytaniu tych buli N ajprzew ie­
lebniejszy A rcypasterz, zszedłszy z tronu, s ta ­
n ą ł u stopni ołtarza naprzeciw  ks. biskupa 
konsekratora. Ks. kanclerz dr. Tw ardow ski od­
czy ta ł teraz bullę Pallii, poezem ks. A rcyb i­
skup złożył przysięgę.

Po przysiędze w łożył ks. konsekrator 
ks. A rcybiskupow i Bilczewskiem u paliusz.

W  czasie odm aw iania ro ty  przysięgi 
przez ks. A rcyb iskupa w yszedł z zakrysty i i 
s ta n ą ł naprzeciw  o łtarza kap łan  z krzyżem  
m etropolita lnym .

Po w łożeniu paliusza ks. A rcybiskup 
w rócił na tron , a kantorzy odśpiewali pieśń 
Ecce sacerdos m agm is, poczeiu arc liidyakon  
(ks. in fu ła t Zabłocki), stojąc u stopni ołtarza 
po stronie lokcyi, odśpiew ał p ieśń  Protictor 
noster  i oracyę D m s om nium .... Po tej oraeyi 
kantorow ie odśpiew ali an ty fonę: Virgo p ru -
dentissim a, dyakon zaś odśpiew ał pierw szą 
część w ersykułu. Po odpowiedzi cl i ł u  od­
śpiew ał ks. A rcybiskup  oracyę. -Z kolei na­
stąp iły  oracyę p ro  P onlifice w ostro Leone i pro  
Im pcra tore .

N astępn ie zasiadł ks. A rcybiskup  Bil­
czewski na tronie a ks. in fu ła t Zabłocki w y­
g łosił pow italną mowę. W  przem ów ieniu swein 
zaznaczył ks. in fu ła t, że kapitu ła m etropoli­
ta ln a  i duchow ieństw o z w ielką radością p rzy j­
m ują nowego A reypasterza . Jakkolw iek w cza­
sie sieroctw a —  m ów ił ks. in fu ła t dalej —  
ja  i kap itu ła  stara liśm y się o to z całą go rli­
wością, aby wszystko szło w najw iększym  po­
rządku, to jednak  inaczej teraz będzie, gdy 
je s t  pasterz, aniżeli w tedy, gdy  stolica arcy ­
biskupia je s t osieroconą. Z kolei zw rócił m ó­
w ca uw agę ks. A rcybiskupa na to, że tysiące 
dusz, w archidyecezyi naszej pozbawione są 
duszpasterzy a parafie są porozrzucane. W y­
raz ił dalej nadzieję, że zabiegom  i usilnym

staran iom  ks. A rcybiskupa uda się zaradzić 
tym  brakom . Przem ów ienie swoje zakończył 
ks. in fu ła t Zabłocki życzeniem  pom yślnych  
rządów  ks. A rcybiskupa w dyecezyi i zape­
w nieniem , że duchow ieństw o pilnie słuchać 
będzie rozkazów N aj przewie!ebniejszego swego 
A rcypasterza.

Po tej mowie duchow ieństw o p rzystę­
pując w porządku h ierarchicznym  składało 
now em u ks. A rcybiskupow i hom agium . Po 
hom agium  przem ów ił ks. A rcybiskup bardzo 
pięknie do duchow ieństw a. W  przemówieniu 
swem w spom niaw szy o świątobliwym i peł­
nym  cichych zasług swoim  poprzedniku ks. 
Sew erynie M oraw skim , k tóry  przez lat pię­
tnaście zasiadał na stolicy arcybiskupiej, za­
znaczył ks. A rcybiskup, że wbrew  wszelkiemu 
oczekiwaniu pow ołał go P an  Bóg n a  urząd 
pasterza dyecezyi. Godności tej nie p ragnął, 
żadnego nie zrobił kroku, ażeby sobie jej o- 
trzym anie u łatw ić, owszem uczynił wszystko, 
co mu sum ienie nakazyw ało, aby się od niej 
uchylić. Żyw ił bowiem zawszeRw sercu  to 
przeświadczenie, że w w arunkach  skrom niej­
szych i na niższym  stopniu  posług kap łań­
skich m ożna o wiele szczęśliwiej żyć i spo­
kojniej um ierać. Jedynem  życzeniem ks. A rc y ­
biskupa po otrzym aniu  św ięceń kapłańskich 
było otrzym anie katedry  św. teologii a nastę  
pnie szczęśliwa śm ierć w celi zakonnej. Bóg 
inacz ij postanowił. Ojciec św. bowiem bullą 
swą m ianow ał go areypasterzem  tej dyecezyi 
a  zarazem  nakazał posłuszeństw o dla jego 
nauk. Z kolei w yraził N ajprzew ielebniejszy 
ks. A rcypasterz nadzieję, że przy pomocy du ­
chow ieństw a zacnego, gorliw ego i gorąco m i­
łującego Kościół i społeczeństw o wiele da się 
zrobić. Podziękowaw szy następnie ks. w ika- 
ryuszow i kap itu lnem u za jego  ni. strudzoną 
gorliw ość z jak ą  kierow ał spraw am i osieroco­
nej owczarni, zw rócił się następnie do ducho­
wieństw a, z prośbą, aby zawsze we w szyst­
kich sw oich trudnościach odnosiło się do n ie ­
go z ca łą  szczerością i o tw artością, niczego 
przed nim  nie ukryw ając.

W  dalszym  ciągu skreśliw szy trudne w 
dzisiejszych czasach stanow iska Kościoła i 
jego  sług , w zyw ał duchow ieństw o do wspól­
nej walki z nieprzyjació łm i Kościoła i do 
ścisłej jedności kleru  z biskupem . Z władzy 
swej czynić będzie ks. A rcybiskup dobry u- 
żytek i żądać będzie, aby jego  rozkazy ściśle 
były  w ypełniane. Przechodząc następnie do 
om ów ienia stosunku duchow ieństw a do ludu, 
uważa ks. A rcybiskup za obowiązek kapłań­
ski, być w ciągłej styczności ze społeczeń­
stw em , poznać jego iluzye i choroby, potrze­
by i błędy i z ca łą  m iłością ew angieliekiego 
S am ary tan ina  leczyć je  szczepieniem  cnót 
chrześciańskich, tego jedynego środka i spo­
sobu wszelkiej napraw y w porządku fizycz­
nym  i m oralnym . Z kolei polecał ks. A rcy- 
biskap pieczołowitości duchow ieństw a naszą 
młodzież, k tó ra  je s t nadzieją społeczeństwa. 
T roska duchow ieństw a w pierw szym  rzędzie 
pow inna się zw rócić ku w ychow aniu i wy­
kształceniu młodzieży, W dalszym  ciągu swe­
go przem ów ienia w zyw ał N ajprzew ielebniejszy 
A rcypasterz  duchow ieństw o, aby było op ieku­
nem  biednych, nie w ystępując jednak  przytem  
przeciw  innym  stanom . D uchow ieństw o — 
mówił dalej ks. A rcybiskup —  nie powinno 
się zrażać niewdzięcznością ludu, ani upadać 
na duchu, je ś li n ie zaraz widzi owoce swej 
pracy. P osłannictw o bowiem kapłana i jego  
praca je s t p racą w pewnej m ierze syzyfową, 
rozłożoną nie n a  dni, m iesiące, ale na wieki 
całe i m ającą trw ać  do końca św iata. Powo­
dzenie pracy  kapłańskiej zależy od Boga. 
W ięc zanim  się zacznie pracę nad  ludem , 
trzeba codziennie udać się o pom oc do Boga, 
gdyż ten  nie pozwoli, aby w kapłan ie zm a­
lała i osłabła idea szczytnego jego  posłann i­
ctwa.

N astępn ie zw rócił się m ówca do ducho­
w ieństw a zakonnego, prosząc je , aby zarówno 
ja k  poprzednikom , tak i jem u  ofiarowało swoje 
w spółpracownictw o. Zwróciwszy się następnie 
do alum nów , życzył im, aby w n ich  zawcza­
su duch kapłaństw a objaw ił się w ielką m iło­
ścią nauk  teologicznych, praw dziw ą pobożno­
ścią i gorącą chęcią szerzenia k ró lestw a Bo­
żego. P rzem ów ienie swoje zakończył ks. A rcy ­
biskup prośbą, aby się duchow ieństw o m odli­
ło bez przestanku za siebie naw zajem .

N astępnie przeszedł ks. A rcybiskup na 
tro n  ustaw iony naprzeciw  am bony a ks. Ko- 
tusk i odczytał teraz z am bony bulle ad  Po- 
p n lu m  w tłum aczeniu polskiem. Bulla ta  o- 
p ie w a :

Leon, S ługa słu g  Bożych, ukochanym  
symon, ludowi m iasta  i dyecezyi lwowskiej 
ob. -lać., pozdrowienie i apostolskie b łogosła­
w ieństw o D nia dzisiejszego m etropolitalnem u 
kościołowi lwowskiemu obrz. łac., k tóry , ja k  
wiadom o, c ia su  swego u trac ił pasterza — um i­
łow anego syna Józefa Bilezewskiego, n a  ar- 
eybiskupstw o lwowskie w ybranego —  a N am  
i czcigodnym  B raciom  N aszym , św iętego rzym ­
skiego Kościoła kardynałom  d la zasług  szcze­
gólniejszych drogiego, za poradą tychże B ra­
ci i A postolską w ładzą na A rcyb iskupa i pa­
ste rza  tego m etropolitalnego kościoła lw ow ­
skiego dajem y, powierzając "Mu w zupełności 
pieczę, rządy  i zawiadywanie w n im  tak w 
duchow nych jako  też i w  doczesnych rze­
czach, ja k  to w innem  w tej spraw ie piśm ie

N aszem  obszerniej się zawiera. U pom inam y 
was przeto w szystkich  i —  usilnie w am  to 
tem  apostolskiem  p ism em  przykazując —  
w zyw am y, iżbyście tego, w ybranego  d la  was, 
A rcyb iskupa Józefa z ca łą  uległością jako  oj­
ca i pasterza dusz w aszych przyjęli, cześć n a ­
leżytą M u okazywali, rozkazów Jego  i upo­
m nień  zbaw iennych z pokornem  poddaniem  
słuchali, tak, ażeby ten przeznaczony dla was 
A rcypasterz  Józef u leg łych  w was synów, w y 
zaś w  n im  Ojca dobrotliw ego d la siebie zna­
leźli. D an  w R zym ie u św. P io tra  roku  wcie­
lenia Pańskiego 1900, dnia 17 grudn ia, pon­
tyfikatu  N aszego roku 28.

Po odczytaniu bulli ad P opu lum  prze­
m ów ił ks. A rcybiskup  Bilczewski m niej w ię­
cej w te słow a do lu d u : D arem niebym . się 
•silił opowiedzieć W am , ukochani moi, co się 
w tej chw ili dzieje w sercu inojem  i ja k  ró ­
żne a sprzeczne m iotają niem  uczucia. J e s t 
więc w duszy rozradow anie i ogrom ne uczu­
cie w dzięczności d la  tego  Boga, k tóry  tak 
dziw nie p row adził mię od łona m atki i m i­
mo licznych grzechów  i n iew ierności m oich 
jak b y  n a  rękach  sw oich nosił. Równocześnie 
przejm uje m ię lęk, aby z mej w iny i n ieu­
dolności choćby je d n a  z m oich owieczek nie 
zg in ę ła  n a  w ieki. W  pracy  swej nie liczę na 
siebie an i na swoje siły, ale podnoszę oczy 
ku wzgórzom, z k tórych przyjdzie mi pomoc. 
Przychodzę do was nie jako sam ozwaniec, ale 
w Im ię  Jezusa C hrystusa i z rozkazu Ojca 
św., Jego  zastępcy na ziemi. On to zleca mi 
pieczę, s te r i zarząd nad osieroconą dyecezyą 
i przykazuje w am  w szystkim  osobnem  pism em , 
ażebyście m nie jako  ojca i pasterza  dusz wa­
szych uprzejm ie przyjęli, n a leży tą  cześć mi 
okazyw ali, upom nień i rozkazów m oich zba­
w iennych słuchali tak , abym  m ia ł pociechę, 
żem znalazł w was synów  u leg łych . W yście 
odtąd m oją m iłością, m oją nadzieją, m oją m y­
ślą. Przychodzę do was jako wasz a rcyka­
płan, jed y n ie  dla was. Zbawienie w aszych dusz 
je s t odtąd  moim obowiązkiem, m oją troską i 
zarazem  m oją nagrodą. Za to wszystko, że 
m ianowicie w pracach  moich będę m iał cią­
gle na oku wasz in te res duchow ny, a naw et 
doczesny, żądam  tylko jed n e j rzeczy —  serc 
w aszych, a chcę ich nie dla siebie, ale dla 
tego P an a , który m ię posłał, bo pragnę, aby­
ście się wszyscy zbawili.

Takie je s t moje zadanie jak  > biskupa.
B iorąc pasto ra ł ze skostn iałej ręki mo­

jego  czcigodnego i pełnego cichych zasług 
poprzednika, ślubuję Bogu przy pom ocy Jego 
łask i być dobrym  i w iernym  pasterzem  i p >- 
święcić w szystkie siły mego życia szerzeniu 
w śród nas królestw a C hrystusow ego i odro­
dzenia w ten  sposób społeczeństw a na zasa­
dach E w angelii.

S ztandar mój — to sz tandar b iałego S tarca 
z W atykanu  a na n im  h a s ło : Sprawiedliwość. 
Spraw iedliw ość je d n a  i ta  sam a, dziesięcior­
giem Bożego przykazania określona i przez 
prawo ehrześciańskie dopełniona, obowiązująca 
zarówno tak ludzi pojedyńczych ja k  stany i 
społeczeństwo, tak podw ładnych, ja k  w ład zę , 
spraw iedliw ość w każdym  czasie i n a  każdem  
miejscu, w zględem  przyjaciół i n ieprzyjaciół.

S tronn ictw em  m ojem  — ludzie dobrej woli 
w szystkich stronnictw , którzy szczerze i o tw ar­
cie, słow em  i czynam i przyznają się do C hrystusa. 
Pobudką zaś we w szystk ich  m oich czynach bę- 
dziejedyn ie m iłość dusz. G dybym  widział kiedy 
publiczne zgorszenie, czego nie daj Boże, albo 
zagrożoną w iarę, podniosę głos donośny a po­
budką będzie m i m iłość. Po Bogu zaś i Jego 
św iętych liczę przedew szystkiem  na pomoc 
gorliw ego m ojego duchow ieństw a, a w pierw ­
szym  znowu rzędzie na w spółpracow nictw o 
czcinajgodniejszego księdza biskupa su fragana 
i przew ielebnego m ojego senatu  kapitulnego. 
Jeśli kiedy, to dzisiaj, p raca duchow ieństw a 
je s t niezw ykle ciężka, albowiem  z każdym  ro­
kiem przybyw ają nowe obowiązki w kościele 
i szkołach a pow ołań do stanu  duchow nego 
m niej. Szanujcie tedy  moi bracia w aszych ka­
płanów.

Zw racam  się teraz do w as dobre m atki 
chrześcianki i b ła g a m : złóżcie w tej m yśli 
do m odlitw y codzień rączęta w aszych niew in­
nych dzieci, bo ich prośbom  Bóg się nie oprze. 
N ie zapom nijcie rozniecać i podtrzym yw ać 
u sw ych synów  chęci obrania tej najlepszej 
cząstki, ja k ą  je st pośw ięcenie się całopalne 
w stan ie  kap łańsk im  za swój _ naród. Liczę 
także wiele n a  pom oc w szystk ich  klas społe­
czeństw a ale z większem praw em  oczekuję po­
parcia m oralnego i m ateryalnego  od tych , któ 
rzy więcej m ają. N ie w ystarcza nie czynu 
n ic  złego, trzeba koniecznie jeszcze czynić do­
brze, a też w edle sił i zasobów zwalczać złe.

R adbym  zapalić bogatszych do ofiarno­
ści n a  cele dobroczynne, gdyż ubóstwo i n ę ­
dza w zm ogły się za dni naszych  do niebyw a­
ły c h  rozm iarów  a wrogowie relig ii i porządku 
społecznego z tej w łaśnie nędzy i ubóstwa 
kują broń przeoiwko bogatym . Zw racając się 
do ciebie, mój ludu, do was, najdrożsi n r  
b racia w łościanie i robotnicy , oświadczyć wam 
muszę, że m am  was przedew szystkiem  n a  oku 
Jestem  sam  synem  ludu, bo mój ojciec ubo­
g im  rolnikiem  i cieślą a m oja m atka dobrt 
um arła  przedw cześnie nie ze zbytku  i rozko­
szy, lecz z nadm iaru  p racy  i troski. W yszedłszy 
z pośrodka w as, znam  też z bliska waszt 
potrzeby i n iedostatk i. S tanę też  zaw sze p<
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stronie chty, k tórzy  będą n a  gruncie chrze- 
ściariskiej spraw iedliw ości bronili słusznych  
p raw  waszych.

Przem ów ienie swoje zakończył ks. A r­
cybiskup zapew nieniem , że zawsze będzie się 
m odlił za w iernych.

N astępn ie  odczytane zostało breve w ję ­
zyku łac iń sk im  i polskim , n a  mocy którego 
udzielił N ajprz . A rcypasterz b łogosław ieństw a, 
połączonego z od) ustem  zupełnym .

Pow róciw szy n a  tron  przed w ielkim  oł­
tarzem  i rozebraw szy się z szat kościelnych, 
odm ów ił ks. A rcybiskup  krótką m odlitw ę, po­
czerń przeszedłszy przez kościół i błogosław iąc 
w iernym  odjechał do swej rezydencyi. N a 
znak zakończenia uroczystości odezw ały się 
dzw ony z wieży A rch ika ted ralnej.

O godzinie 5 po południu odbył się w 
salonach pałacu arcybiskupiego obiad, dany  
przez ks. A rcybiskupa Bilczewskiego na 180 
osób. W  obiedzie tym  wzięli u d z ia ł: Ich  Eksc.: 
P . N am iestn ik  Leon h r. P in ińsk i, P . M arsza­
łek  krajow y S tanisław  h r. Badeni, ks. A rc y ­
biskup Isakow icz, P rezyden t wyższego Sądu 
krajow ego dr. Tchorznieki, ks. biskup Puzyna, 
p. D aw id A braham ow icz, dalej W iceprezydent 
N am iestn ictw a p. Ja n  L idl, W iceprezydent 
krajowej D yrekcyi skarbu dr. Korytowski, W i­
ceprezydent R ady szkolnej krajowej dr. Bo- 
brzyński, ks. M etropolita Szeptycki, biskupi 
Czechowicz, ks. Pelczar, ks. N ow ak, ks. W e­
ber, radca D w oru M authner, rek to r U niw er­
sy te tu  dr. K ruczkiew iez z dziekanam i, rek tor 
P o litechnik i d r. N iem entow ski, s tarosta  p. W a­
cław  Zaleski, ks. L ubom irski, ks. W ładysław  
Sapieha, h r. Ludw ik Dębicki, poseł na Sejm 
krajow y W łodzim ierrz Kozłowski, kap itu ła 
lw ow ska ła ń ,  reprezen tanci kap itu ł ła ń  k ra­
kowskiej, przem yskiej i tarnow skiej, i ruskich: 
lwowskiej, przem yskiej i stanisław ow skiej, ojciec 
i b ra t ks. A rcybiskupa, tudzież liczne grono 
przedstaw icieli w ładz rządow ych i krajow ych.

Pierw szy toast w zniósł ks. A rcybiskup 
Bilczewski n a  cześć Ojca św. i N ajj. Pana. 
N astępn ie JE . P . N am iestn ik  pił zdrowie ks. 
A rcybiskupa, zaznaczając w  swojem przem ó­
w ieniu, że władze świeckie w spółdziałają za­
wsze z w ładzam i duchow nem i i poprą z na j­
większą gotow ością w szelkie usiłowania ks. 
A rcybiskupa ku podniesieniu Kościoła i umo- 
ra ln ien iu  ludu.

Z kolei ks. A rcybiskup toastow ał na 
cześć P . N am iestn ika a ks. biskup Puzyna 
im ieniem  duchow ieństw a całego k raju  na cześć 
ks. A rcybiskupa Bilczewskiego.

R ektor U niw ersy te tu  dr. K ruczkiew iez 
pił zdrowie ks. A rcybiskupa Bilczewskiego 
im ieniem  byłych  kolegów z U niw ersytetu , a 
h r. Ludw ik Dębicki w  im ieniu obyw atelstw a 
całego k raju  w zniósł zdrow ie całego episko­
patu. Szereg toastów zakończył JE . ks. A rcy ­
biskup Isakow icz staropolskiem  „K ochajm y 
s ię“, rzuciw szy w swem  przem ów ieniu kilka 
słów  na tem at harm onijnego w spółdziałania 
obu narodowości, k raj nasz zam ieszkujących. 
Obiad był w ytw orny, a do serdeczności, jak a  
panow ała w śród biesiadników , nie m ało przy. 
czyniła  się n iezw ykła uprzejm ość i gościnnność 
k . A rcyb iskupa Bilczewskiego. W  czasie 
uczty zaw iadom ił ks. A rcybiskup ołicyalnie 
zebranych  o nom inacyi ks. biskupa W ebera 
na arcybiskupa in p a r t ib u s  m fidelim n.

Rów nocześnie odbył się dla niższego du­
chow ieństw a obiad w refek tarzu  zakonu 0 0 . 
Dom inikanów .

GOSPODARSTWO I HANDEL
Bank austro-węgierski. N aso b o tn iem  

posiedzeniu R ady generalnej Banku austro- 
w ęgierskiego ułożono porządek dzienny i sp ra­
w ozdanie przeznaczone dla w alnego zgrom a­
dzenia Banku. P rzyjęto w niosek kierow nictw a 
B anku co do zakupna g ru n tu  pod budowę 
gm achu  filii bankow ej w S tuhlw eisenburgu
i uchw alono, że filia banku w Jaśle  w raz z
przydzielonem i jej filiam i pobocznem i (N eben-
stehen) w  D ukli i G orlicach o tw artą  zostanie
4 lutego b. r.

W iedeń, 21 stycznia. T arg  zbożowy. 
(K u rsa  w  koronach i  po  50 Mg.) P szenica 
n a  w iosnę 7*80 do 7*81. Pszenica n a  m aj- 
czerw iec — '—  do — .— . P szen ica  n a  je ­
sień  — do — . Żyto n a  wiosnę 7*76 
do 7*77. Żyto n a  m aj-czerw iec — •—  do 
— — . Żyto n a  je s ień  — •—  do — •— . Ku- 
kurudza n a  m aj-czerw iec 5 '80  do 5*81. Ku- 
kurudza na czerw iec-lipiec — '—  do — •— . 
K ukurudza n a  lip iec-sierp ień  — ■— do — ■— . 
Owies na w iosnę 6 ‘36 do 6*37. Owies na 
m aj-czerw iec — ' — do — *— . Owies na je ­
sień  — •—  do — *—-. Rzepak na styczeń-luty 
— *— do — *— . Rzepak na sierpieri-w rzesień  
— •— do — *— . Olej rzepakow y na styćzeń- 
kwiecień — *■—  do — ■— .

U sposob ien ie: owies silne, zresztą spo­
kojnie — P ogoda: pada deszcz.

Budapeszt, 21 stycznia. T arg  zbożo­
wy7". (K u rsa  w  koronach i  po 50 klg.) P sze­
nica n a  kwiecień 7*51 do 7/52. Pszenica na 
październik 7*60 do 7/61. Żyto na paździer­
nik — *—  do — *— . Żyto na kwiecień 7*84 
do 7*36. Owies na październik — *—  do 
— *— . Owies na kw iecień 5*97 do 5*98. Ku- 
knrudza n a  październik — *— do — *— . Ku- 
kurudza na inaj 5*01 do 5*02. Rzepak na 
sierpień  12*7-5 do 12*85.

O ferty na pszenicę: dostateczne. — Olięć 
ku p n a: m ierna. — U sposobienie: m dłe. —  
P o g o d a : łagodnie.

Berlin, 21 stycznia. B anknoty  austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 85*— . 
Spirytus 44*70.

Frankfurt, 21 stycznia. A ustryaekie 
K redyty  208*— . Koleje państwowe ■— *— , 
A lp iny  194*— , D isconto — *— , L aura  — *— , 
M ontany  — *— . T en d e n c ja  : — .

Paryż, 21 stycznia. T rzyprocentow a 
ren ta  101*92. M ąka 24*60.

Giełda towarowa. Cukier surow y loco 
A ussig 24*45 do 24*55, loco O łom uniec 23*20 
do 28*30, loco B erno-W iedeń 28*25 do 23*35, 
na lu ty  loco A ussig  24*50 do 24*60. Cu­
kier w kostkach: p rim a  86*75 do 87*— , sc- 
cunda  86*25 do 86*50. Sp iry tus kon tyngen to ­
w any : loco W iedeń 41*60 do 41*80. N afta  
kaukazka: transito  T ryest 11*50 do 12*—  
galicy jska przeźroczysta 40*35 do 41*35: (Ce­
ny  •w koronach.)

Targ zbożowy.

Lwów, 21 stycznia. P szen ica gotowa 
14"60 do 15*20, pszenica na te n n in a  14*30 
do 14*80, żyto gotowej 12*80 do 13*20, żyto 
na te n n in a  12-60 do 13*— , owies obroczny 
gotowy 11*80 do 12 40, owies n a  tenn ina  
11*60 do 12*— , jęczm ień  pastew ny 1.1*—  clo 
11*50, jęczm ień brow arniczy 12*—  do 13-50, 
rzepak 27*— do 27-50, in ianka 21*— do 
22-— , g roch  pastew ny 12*— do 13*— , 
g roch  do gotow ania 13*50 do 24*— , wyka 
11*60 do 12*50, nasienie lniane ■— *—  do 
— *— , nasienie konopne — *—  do — *— , bób 
— *— do — *— , bobik 11*60 do 12*50, h re- 
czka 14*— do 14*50, koniczyna czerw ona ga- 
icy jska 100*—  do 130*— , b ia ła  70*—  do 
150*— , tym otka 38*—  do 50*— , szwedzka 
— *—  do — *— , kukurudza 11*50 do 12*— , 
nowa ■—■*—  do — *— , chm iel sta ry  •— *—  do 
— *— , nowy za — kilo — *—  do — *— .

Spirytus loco za 50 litr  gotowy 17*—  
do 17*50, p a r ita s  Tarnopol na te rm in  16*—  
do 16*50, w aran ty  — *—  do — *— .

Sprawozdanie tygodniowe łb y  h a n ­
dlowej i przem ysłow ej o cenach zboża i pro­
duktów  we Lwowie od dn ia 8 do 14 stycz­
nia 1901 r. b. bez opłaty akcyzowej. (W a­
lu ta koronowa). Pszeu ica 7*55 do 7*75, żyto 
6*50 do 6*70, jęczm ień  brow arny 5*90 do 
6*50, pastew ny 5*50 do 5*75, owies 5*95 do 
6*10, h reezka 7*— do 7*25, k u k u ru d ia  zeszło­
roczna — * — , d o — *— , kukurudza now a 5*60 
do 5*90, proso — *— do •— *— , g roch  do go ­
tow ania 7*25 do 10*40, g roch pastew ny 6*50 do 
7* — , soczewica — *— do — *— , fasola — *—  
do — *— , bobik 6*— do 6*25, wyka 6*05 do 
6*40, koniczyna czerw ona 55*—  do 65*— , 
koniczyna b ia ła  35*—  do 75*— , koniczyna 
szwedzka 45*— do 80*— , tym otka 1.9*—  do 
25*— , anyż rossyjski — *— do — *— , anyż 
płaski — *— do — *— , km inek — *— do — *— , 
rzepak zimowy 14*2o do 14*75, rzepak letni 
— *— do — *— , rzepak now y — *— do — *— , 
nasienie ln ianne — *— do — *— , nasienie ko­
nopne — *— , do — * — , chm iel za kilog*. 50 
— *— do — *— , łój 37*—  do 38.— , n afta  
zw ykła 17*—  do 18, nafta  salonow a 19*— do 
20*— , wosk ziem ny — *— do — *— , w szystko 
za 50 kilogram ów , płótno — *— do — *— , 
skóry  surowe — *— do — *— , sp iry tus 1.0.000 
litr-procentow y, kontyngentow any, bez poda­
tku konsum cyjnego 36*65 do 37*— .

OSTATNIA POCZTA

N ajd . A rcyksiążę F ranciszek  F e rd y n an d  
pow rócił wraz z orszakiem  w sobotę z B erli­
na  do W iednia.

W  W iedn iu  odbyła się w sobotę od go­
dziny 3 po południu do godziny 8 i pół w ie­
czorem narada m in iste rya lna  pod przew odni­
ctwem  P. P rezydenta M inistrów  dr. K oerbera. 
W edług  F rem d eń b la ttu  n a  porządku dzien­
nym  znajdow ała się także spraw a term inu  
zw ołania R ady państw a. N eue fre ie Presse 
dow iaduje się, że nie powzięto w tej m ierze 
żadnej ostatecznej decyzyi. Jako  rzecz pewną 
należy jednak  uważać, —  zdaniem  tego dzien­
n ika —  że Rada państw a będzie zw ołaną albo

na jeden  z osta tn ich  dni bieżącego m iesiąca 
lub też na początek lutego.

Z Poznania donoszą, że tam tejszy kom i­
te t wyborczy uchw alił kandydatu rę  adw okata 
B ernarda Chrzanowskiego, jako  jedynego  le­
galnego kandydata Polaków  do m andatu opró­
żnionego po zm arłym  prezesie Kola St. M ot- 
tym . Dawny kandydat sec-essyi ludowej p. I. 
A ndrzejew ski, w obec postaw ienia kandyda­
tu ry  p. Chrzanowskiego, zrzekł się zam iaru 
ubiegania się o m andat.

W edle inform aeyi dzienników  poznań­
skich z P elp lina podczas dokonyw ania w ze­
szłym  tygodniu  rewizyi u polskich alum nów  
tam tejszego sem inaryum  duchow nego, p o lic ja  
nie znalazłszy żadnych podejrzanych doku­
m entów  ani zabronionych książek, zabrała 
klerykom  pew ną liczbę katechizm ów polskich, 
przeznaczonych dla dzieci okolicznych w łościan.

Z P ete rsb u rg a  d onoszą: Chociaż wszyscy 
m inistrow ie powrócili ju ż  tu taj, w yjazd cara 
i carowej z L iw adii został odroczony do n ie­
oznaczonego term inu. Lekarze z tego głów nie 
powodu sprzeciw iają się powrotowi, iż w P e ­
te rsbu rgu  grasuje influenza.

W edle zapew nienia kół dobrze poinfor­
m ow anych, w otoczeniu cara przeważa zapa­
tryw anie , iż stanow isko nowego g e n e ra ł-g u ­
berna to ra  warszaw skiego należy poruczyć oso­
bistości ożywionej duchem  pojednaw czym .

Do P olit. Corr. piszą z P e te rsbu rga : 
Od pewnego czasu panuje znowu w śród s tu ­
dentów  kilku U niw ersytetów  rossyjskich  ruch, 
który u jaw nił się w szeregu m niej lub 
więcej burzliw ych zgrom adzeń studenckich , 
zwłaszcza na U n iw ersy te tach : petersburskim  
i kijowskim . W  Kijowie aresztow ała policya 
z powodu d em o n strac ji, zaburzeń i agitacyi 
przew rotow ych około 150 studentów , a w P e ­
te rsb u rg u  przeszło 80. S łychać, że w ładze po­
stanow iły występować przeciw  burzącej się 
młodzieży z całą surowością, co więcej zde­
cydowano się wcielić aresztow anych studentów  
do szeregów wojska operującego na dalekim  
W schodzie. W  skutek zapowiedzi tych  suro­
w ych zarządzeń zwiększyło się jeszcze bardziej 
wzburzenie w śród studentów , a obecnie je s t 
ono tak wielkie, że zagraża w ybuch przesile­
nia, niem niej ostrego ja k  to, k tóre szerzyło 
się przed dw om a la ty  n a  U niw ersytetach ro s ­
syjskich . Rząd zamierza, ja k  zapewniają, roz­
winąć obecnie znacznie silniejszą energią, niż 
wówczas.

Prezes m inistrów  rum uńskich  Oarp ośw iad­
czył podczas ostatn iego swojego pobytu w W ie­
dniu w rozmowie z pew nym  redaktorem , że 
zatarg  rum uńsko - bu łgarski nie może przybrać 
znam ion kwestyi m iędzynarodow ej. Je s t wszelka 
pewność, iż zakończy on się pokojowo pom ię­
dzy obu stronam i.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 21 stycznia. N ajj. P an  przy ją ł 

posła Jaw orskiego n a  dzisiejszych ogólnych 
audyeneyach.

Wiedeń, 21 stycznia. Ju trzejsza W iener  
Z c itu n g  ogłosi z w o ł a n i e  R a d y  p a  ń- 
s t w a  n a  d z i e ń  81 s t y c z n i a .

C ieszy n , 21 stycznia. ((Tel. pr.)  O tw ar­
cie Domu Polskiego w Cieszynie odbyło się 
wczoraj z w ielką uroczystością. Dom ten 
przerobiono z daw nego hotelu Schreinera, 
znajduje się on w jednym  rogu rynku. 
\Vr Domu znajdu je się sala zebrań tow arzy­
skich  i dla przedstaw ień  teatralnych , prócz 
tego m ieści się tam  9 T ow arzystw  polskich. 
N a uroczystość w czorajszą przybyło bardzo 
wiele osób, redaktorow ie pism  codziennych z 
Krakowa, poeta T etm ajer, powieściopisarz G ru­
szecki, dyrek tor K otarbiński i w. i.

Pierw sze przem ówienie w ygłosił poseł 
M ichejda, potem m ówił b. profesor gim nazyum  
cieszyńskiego Kukucz, akadem ik Brzeski im ie­
n iem  krakow skiej Czytelni akadem ickiej, im ie­
niem  Polaków  h G alic ji redaktor K onopiń­
ski, w reszcie nauczyciel z Now ego Sącza 
M ayer. W południe odbył się bankiet, na k tó­
rym  szereg toastów, rozpoczął ks. Świeży to­
astem  na cześć N ajj. P ana. D yrek to r K otar­
b iński wzniósł toast „K ochajm y się". Czech 
Korbaez zw rócił się do Polaków  z bardzo ser- 
decznem  przem ówieniem , a odpowiedział mu 
p. M ichejda zapraszając Czechów, ab y  często 
odwiedzali dom  polski. — W ieczorem  odbyło 
się przedstaw ienie „Ślubów  p an ieńsk ich1', po­
przedzone oddeklam owaniem  przez dyr. Ko­
tarbińskiego, okolicznościowego w iersza T et­
m ajera

Praga, 21 stycznia. Dziś przed po łu­
dniem  odbył się ślub b. prezydenta m inistrów  
hr. T h u n a  z hr. E rn e s ty n ą  W ratislaw  - M i- 
trow itz. Cerem onii ślubnej dokonał arcyb i­
skup praski Skrbensky. Jako  świadkowie fun- 
kcyonowali hr. Bouąuois, M aksym ilian hr. 
T hun , M aksym ilian  hr. W ratislaw  i Ja ro sław  
h r . T hun.

Budapeszt, 21 stycznia. S tan  zdrow ia 
barona Fejervaryego je s t zadowalniający.

Syn generała  barona F e je rra ry eg o  w y­
stosował clo prezydenta Izby posłów Sejmu wę­
gierskiego pisino z prośbą o w yrażenie po­
dziękow ania w szystkim  tym  członkom  Izby, 
którzy złożyli g ra tu la c je  z powodu szozęśli- 
wego przebiegu operacji, jakiej poddał się 
jego ojciec.

B u d a p e s z t ,  21 stycznia. S tan zdrowia 
br. b ejer raryego  je s t stosunkowo zad owa 1- 
niający. D otychczas gorączka nic pojaw iła się.

Weimar, 21 stycznia. W ielki książę 
W ilhelm  E rn e s t zachorow ał poważnie na odrę; 
przebieg choroby norm alny.

Petersburg, 21 stycznia. M in ister spraw  
zagran icznych  hr. Lam sdorf!' złożył wczoraj 
w izytę niem ieckiem u am basadorow i i p rosił 
g o , aby  zechciał zakom unikow ać cesarzowi 
W ilhelm ow i życzenia z powodu 200 rocznicy 
w yniesienia P ru s  do rzędu królestwa.

Parys, 21 stycznia. G enerał Geslin de 
B ourgogne _ został z powodu znanej m ow y 
wygłoszonej w* duchu  an tirepub likańsk im  po­
staw iony w  stan  rozporządzalności.

W departam encie Ille-e t-V ilaine w ybrano 
generała  St. G erm ain, nac jona listę ,'sena to rem .

Konstantynopol, 21 stycznia. W ielki 
wezyr H alil R ifaat Pasza zachorow ał na za­
palenie płuc. P rzebieg  choroby daje powód do 
bardzo poważnych obaw, tem bardziej, że pa­
c je n t  liczy już 80 lat.

Wypadki w Chluacb.

W ilhelmshaven, 21 stycznia. Parow iec 
L loyda „II. II. M ayer" od jechał w sobotę 
przedpołudniem  do A zyi w schodniej, wioząc 
900 rekrutów  przeznaczonych do Chin.

W aszyngton, 21 stycznia. D epartam en t 
stanu zaprzecza jak b y  poseł am erykański w We­
nezueli został upow ażniony do w ręczenia u l­
tim atum . Postowi tem u polecono na razie tylko 
zaprotestow ać przeciw  naruszeniu  p raw  am e­
rykańskich .

Podbój Transyaalu.

Londyn, 21 stycznia. B iu ro  lleu tc ra  
donosi z Ka.p,stadu pod datą wczorajszą: Trzy 
szw adrony konnicy angielskiej zaatakow ały 
torpoczty Boerów koło S p ring  niedaleko Jo- 
hannesburga i w zięły je  do niewoli. Boerowie 
przypuścili potem  silny  atak  n a  A nglików , zo­
sta li jed n ak  odparci.

Kapstadt, 21 stycznia. T rzy szw adrony 
angielskie uderzyły  na forpoczty Boerów pod 
Springs w pobliżu Joh an n esb u rg ; później je ­
dnak Boerzy n a ta rli gw ałtow nie na A ngiików  
odparli ich.

Praetoria, 21 stycznia. Boerzy zdobyli 
pod B alm oral cały pociąg kolejowy wiozący 
różne m ateryały  wojenne.

Pretorya, 21. stycznia. Boerowie napa­
dli i obrabowali pociąg kolejowy, naładow any 
m ateryałam i w ojennym i.

Linia telefoniczna między Bielskiem  a 
W iedniem  przerw ana, w skutek tego depesz 
telefonicznych nie otrzym aliśm y.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 21 styczn ia  1901. —  Zam knię­

cie giełdy (Schlusscource). Godz. 2 m in. 30. 
A kcye austryackiego Zakładu kredyt. 660*50, 
A kcye w ęgierskiego Zakładu kredyt. 663*50, 
A kcye A nglobanku 268*— , A kcye U niońban- 
ku 585*— , A kcye L anderbankn 406*— , A kcye 
B ankrereinu  456*50, A kcye B odencredit S60*— , 
A kcye galicyjsk. B anku hipotecznego — *— , 
A kcye Kolei państw ow ych 669* — , A kcye Ko­
lei Południow ej 110*— , A kcye T ram w ay  A )  
244*— , A kcye T ram w ay B) 238*— , A kcye 
Kolei E lb e th a l 470*— , A kcye Kolei P ó ł­
nocnej — *— , A kcye Kolei Czeniiowieckiej 
— > A kcye A lp iny  4 2 5 ’— , A kcye R im a 
M uranyi 454*50, A kcye P rask iego  Tow arzy­
stw a żel. 1590*— , A kcye F ab ry k i broni 
— *— , A kcye Tureckie tytoniowe 295*— , 
O bligacye w ęgierskiej indem nizacyi 91*50, 
R en ta  m ajowa 98*25, A ustryacka R en ta  koro­
now a 98*30, W ęg ie rsk a  R enta koron. 92*20, 
56 1. L isty  Tow. kredytow ego ziem. 91*20, 
4 prc. L isty  B anku krajow ego 92*— , 4 i pół 
prc. L isty  B anku krajow ego 98*75, 4 prc. 
L isty  B anku hipotecznego 90*— , 4 i pół prc. 
L isty  B anku hipotecznego 98*25, 5 prc. L i­
sty  B anku hipotecznego 109*50, 4 prc. Galie. 
O bligacye propinacyjne 95''90, 4 prc. Galie, 
pożyczka kraj. z r. 1893 92*50, 4 prc. P oży­
czka m iasta Lwowa 87*75, Losy tureckie 
105*25, M ark i 117*60, Ruble 254*— .

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki.
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Wystawy i Muzea.
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I T .  Iv lir. I iz iedns/ .ycki z Iz td oró .u k i ,  W.  
lir. ISaworowski 7, Tarnopola ,  h*. 0 nioski  z .lozic- 
r/.an. I1. L awroński  z f,ańc:iitu. K. O .sznń sk i  z Kra-  
kowa, O. Rrzyszlak 7, I tadauiz ,  0 .  Leobcn.stein z W ie ­
dn ia ,  F.  Berent z Rrugi.

Nieustająca Wystawi, zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha i. i ' ,  pierw­
sze piętro, jest otw > ta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziDy 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków 
wstęp wolny,

Muzeum przem ysłowe m iejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codzienni- od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny ■). — 
Wstęp w dnie powszednie 20  e t ,  w nie 
wolny.

I Zakład narodowy im . O ssolińskich.
| Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
i rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
j niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­

net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
j dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
i a Dadro we wtorki i piątki także od godziny 

3 do 5 po południu.

Nieustająca wystawa wyrobów' prze- 
j my,siu krajowego otwarta codziennie w domu 

niegdyś Biesiadeckich (przy placu Hal ckim). 
I Wsręp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
I tek, w inne dnie 10 ct. Wszystkie przed- 
I mioty na sprzedaż.

i Muzeum im . D zieduszyckicli przy 
: ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie- 
i dzielę od godziny 10 raDo do godziny 1 w po- 
, łudnie •— we środę i piątki od godziny 11 
I przed południem do 2 po południu. Wstęp 
; wolny. Przewodnik kosztuje 30 ct.

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dn ia  21 .  s tycznia  1001.

I .  A k o y o  z a  s z t u k ę .

I Lin ku iral. |»»> 200 yj. (400 li.) 
jLinku •rui. ill;i IihidIIu i jgy.i-iii.

I>(> / X .  200 1400 k.) . . . .
Kul. jt. K;ir.  l i i id. [ni 2 0 0  y,l. m k .

(400 kon ni) ......................................
Kol. Lwów -O/.Drn. -.Isissy | “> 20U 

i , \ .  w. ii. w srcór/.p (4oo  k.) 
P a r k  w H/.fs/.owii* [it»200/ . \ .  (4ou k.) 
Rubryki wii^iimu w Smioku pr/.cil- 

ti>ni Lijlińskiego {>•> r>»M) kor.
Tow. dlii o;il. |>r/;i*(iMyk o k k l r y • 

r/,nyoii wod. |*o 200 /.I. ( iOO k.)

II. L isty  zastaw ne za 100 K.

liiinku li. ;j;. fi'1 „ w.i, w\l. z I0r,/n 
„ „ ' » 4 V / , . J . . . < . w r . o i .

„ 4"/„ „ „ hu i. |"1 2u<) K.
kraj. 4 ‘,a°/„ u . a. h,s w 51 I. ■ 

■ i" /„  'V. a. his w 57 I. 
Tow. kred. cal .  zioin. 4"/„ ( pierwsza ’

l Un i s y a ) .................................................... ’
Tow. kredyt. ga lic. /.irinsk. 4"/„ 

luH w 4 1 lat . . . .
4 (,/n lun. W fili lat . .

III. O bllgi /.a 100 K.
t l a ł .  riiiiilMs/.ii propinac. ■ I V.  a .  

linków. I u iii 1 iis/.u piujii ii . w. a. 
Kiuiiiinaliiii Haliku kr. 51'/, i3 (,mi.i 

4 1 i. !" " ! . )
Komunalne Lu u L u kr. ( tein.) -i 
Kulej, lokalne ilttn 4 /„ |“ > :’on k. 
Fu/,ye/zki kraj. l i «»■ z >'■ I'*"-' 

4"/„ pu Ulin k-'run
” 7. roku ) S i l i t .........................

Różyczka Ul. Lwowa 4" I  po 2 oo k.
„ 4* eon li.

IV . Loay.
Miasta Krakowa |,u /I. ■!<> 140 k.) 
,41. S tanis ław owa po 7,1. "Io i4n k.)

V. Monoty.
| )ukat uesarski ......................................
n I r . u i k n w k a .................................

IDU rubli rosyjskioli srohrnyiji
11)0 rubli rosyjskich |,.i|,iorov,yoli 
100 marek iiiciiiicckWIi . . . .

|,|a
’,Y, i
K.

’!)
ulu
h!

ża*l:ij
K*.n.i

K.

i
.
h.

f-.r 0!»r>

i:) > - :M

*. o' ii ó -1.5.1

nisś
150

V»i) 4 lo

((•o ■420

lo!) r.o
!I>S 10 98 8o
1)0 90 70
!lh 7o 99 40
!)2 92 7"

\yi 9*2 70

'.i:; 93 71
!H Dl 91

70 90 4'
100 r.o
PU 101 71
‘.LS 70 99 4)
!)■» :;o 93
!)■> 70 93 21

11XI

ij:; '.13 71
:*ss - 8,3 7'
!)(*. 27 90 nr

('.o 70
ir.o

II C7 
I!l (la

II 4,
10 :*.o 

:: y.r,7
all 2aa ali 

7 40 I IS

płacą /.iplają 
Losy 7, roku 18a4 po Hal) /X .  mlc. 4 pr. 1 8 1 . - -  —

.. I8(i0 po 500 / X .  wa. .ri pr. 1:10.80 1:17.00
1800 po |0 0  / ł .  a pr. Ilia.aO ll>7.—

„ 1804 po 1 0 1 ; X .  . . . IOO.at) 11)7.50
1804 {>i. a() /,). . . . IDU.r>0 ID7.au

Listy /.ast. ilomcn. paiist. 1211 /.I. f> pr. .‘>0*3.75 304.75

B .  D ł u g  p a ń s t w a  ( wszystkich w Kmlzic paii-
s lwa lopro/.ontniTanycli kraj,iw koronnych).

Anstr. renta /łuta  wolna o,l poihilkii
za 100 zł. i pr.......................................... 1 17.35 1 17.55

A ust r. renta w wal kur. wolna od
pu,latku /.a ilif) k,,r. \  ]ir 08 .30  d.8.50

O. Obllgaoyo k o l e j o w e .

Kul. A rc\ks. A il.reujita za 100 zł. 4 pr. 05 .50  ŁIU.20
Kul. o , T / , .  K'1/.bieiv w złucie wulim

"■I pu,lalka za mil /,|. 4 |,r. . . .  I 13.00 I 14.00
Kul. za * / ł .  mk. 5 ; 4 pr. (osp,nip.

a k c y c i ........................................................  4 8 7 . — 4 ! ) | .—
Kul. (kf-.irza Kianciszka .1,'izoia za

100 zł. a 1 ,  pr............................................118.50 J 10.40
Kul. \ ivyk s .  Un,|,,| |a w wal. koron.

wolne „il po,latku za 200 kur. 4 pr. Da.30 1)0.30
Kul. Kaml.i Lmlwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr..............................  427 .25  4*28.25

O bllgaoye plerwazońatw a (kolejowe).

Kul. Ar,-. Albrechta za 300 zł. 5 pr. - . .— — .—
U /.locje za •;()() zł.  5 pr. . . — .— — .—

Kul. l'/,--kiej z.acli. za 200, 1 0 0 0  i
:>()iH) /.[. 4  j,|*_

K»l. i 'zc !< i * ■ j diii i ss. / , r. ISlió /,ii 4 0l>
km-. 4 |*r.........................................................

Kol. óiikowiiiskinj lokiiln. z;i 4(H) kor.
4 |*r...................................................................

I\**l. u,;i!j(.. Kitrolit Ludwiku /.u 2uo,
!('U zł. 4 J.r.................................................

Kol. Iwowsko-c.zfrn. - jusskioj z r. 1^)4
z;i 2od kor. 4 pr.......................................

Kol. Ar.jvks. KiidoltA (Siilzk;uuuuu‘- 
irnt l /.:i 41)0 m;ir#k 4 pr.......................

W,jo. y.lolu renta za i00 zł. 4 pr.
w wal. k**r. za 200

kor. 4 pr........................................................
W*m'. olili'4. proii. za lot) /ł. \ pr.

K u r s  g i e ł d y  w U d o ń s k i e j .
I)nia 20. slyczui.i I D o l .

A .  O g ó l n y  d ł u g  p a ń s t w a .

.If-ilsolily .Iłm: pańslwa w b.inknut
maj l i s t u p a i l ............................................
luty s i e r p i e ń .............................................

■Icilnulily ,ltuc państwa w ■ n brz,
styczeń - lipiec..................................
kwiecień - pa/.il/.ieriiil;...................

| ,tani żądają

98.25 9,3.45
9-3.15 98.35

98.111 93.30
98 .10 9,3.30

za all zl. | IDU |.,,)l'.|

Kruacyi i S ław mii za I 
44cyicr za 100 zl'. 4 pr.

Losy reynl. 1 >unuju z r. 18,3(4 za 100 
zl. 5 pr. . . . _ . . _. .

IVzy,’z. r,"/. Liiii.ijn z r. ISi.S b»s a pr. 
l'oż. kraj. linko winy 7. r. I803 los /.a

200 kor. 4 pr..............................................
liukuwiii.-l:i,- ,,l,|. propinacyjnc los za

100 zł. 5 pr.

96.25 90.75

90.40 97 .20

94. - 9 5 . -

95.7(1 9(1.50

95. - 95 .75

115.30 110 .- -

- węgierskiej).

110.85 117.05

92.25 92,45
98.5') 99.31)

Mo.— 1, 1.
100.75 100.75
100.75 1 00. i u

(tinc.

'92.10 
91.70

93. iu 
92.70

o z k l .

258. -- 2 0 0 . - -
HlO.— 100.80

92.50 93.50

1 0 1 . - 102.

Lal.  puż. kraj. 7, r. 1873 za 100 zł. G pr.
■, „ 18D3 zn 200 k. 4 pr.
.. obi. prop. ., 1889 za 100 i X .  4 pr. 

1’ożyczka miastu Lwowa z r. 180(1 za
loo  zł. 4  pr...................................................

Wenta włoska za 100 lirów (9 0  kur.)
. 4 l"‘..................................
Iaz.ypz.snrb. pi-r-ni. za loo frank. 2 pr.
I ure.-kie ul,l. preni. kul. za 4  0 frank.

G .  L l a t y  z a a t a w n e .  oblis;. hi pot 
(za 100 zł. Nom.) .

Analu Anstr. banku los w 30 I. 4 ' / ,  pr. 
Anstr. zakl. ki', ziem. los w 50  1. 4 pr.

„ obi. prom. z r. 1880 3 pr.
IŚ8D 3 pr.

lmkuwinski zakl. kroił. ziem. I,,s 5 pr.
.. los 4 pr.

1 >al. ake. lulu. liip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
o Ins. 50  lat 4 'L  pr.
............................. 00 lat za 200
kur. 4 pr........................................................

• nil. Tuw. kreil. ziem. 4 pr. los. 50  lat.
4 pr. los. 41 lat.

........................ „ 4 pr. stare . .
.. 4 pr. za 20 0  kur.

liaiiku krajowego dla ( ia l ieyi Lodom.
4 * ,  pr. 5 1 1 ,  lat zwrotne . . . .  

Haliku krajowcę;,) oblię;. komun. 2
Kmisya 5 pr.................................................

Hanku krajowz,ę;o oLl i g. komun. 3
 ̂ Kmisya 42 lat za 200 kur. 4 ' / ,  pr. 

Hanku kruj. losy 57 ' / ,  1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węę;. banka 4Ó1/, lat los. 4 pr.

„ 50  lat los 4 pr.

za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tuw. żeal. par. po Lunujii za 100 i 21)0

zł. 0 pr............................................................
Tow. źeid. par. po Lun. Km. r. 1880 4 j,r.
Kol. pulu. ces . Kord. mu. z r. 1880 4 pr.

................................. .. I8.S7 i pr.
„ „ 1888 4 pr.

.................................................... 1 hi) 1 4 pr.
Lolcj I,wów-(V,ern.-dassy r, r. 18.84 za

dni) zl. 5 pr..................................................
Kulej. Lw»',w-l.'/.srn. 7. r. 1884 za 300

/.I. 4 pr...........................................
(i lal. K„l. luk. wschodu,  za lofl zl'. 4 pr.
1 W L  ,. ęal.  kulej uu .  18Vo za 2t«) zł. 5 pr.

* .................| s 7 S  za 2o o  zł. 5 pr.
I " l 1,387 /.u 2oii zł. 4 pr.

J. L osy  (za sztukę).

Huda^ieszleńskie (Itasilie.a) a zł- 
Zakład kred. dla band. i przciu. loo zł.

j f l a r y  -411 zł. mk..............................................
j I 'u/.yl-zka miasta liisbriiku 2(1 zł. . 
j Losy uiiasla Krakowa 2" z-l.
- l',,/y.7.ka mia- la Lubiany 2') /.I. ,

Halily 40 zł. mk .............................................
Czerw, krzyża anstr. tuw*. l o  zł. . .

' [Tacą żądują

9 2 .—
95.G0

93  ̂— 
96.40

87.76 8 8 . -

78 .75 80.75
1 0 5 .— 10(1.—

i listy 11'użno

99.90
<13.90 94.9(1

239.50 241.50
233.50 235.—
103.20 104.20
94 94.50

109.50 — .—
98.25 99.25

89.50 90.50
0 2 .— 92.50
9 3 .— 9 4 .—
9 3 .— 9 4 . -
91 .20 91.50

98.75 9 9 .—

101.35 1 0 2 . -

9,3.5') 99 .25
92.50 93.50
9,3.25 99.25
95.25 99.25

ys/.eństwa

100.30 107.—
100.75 107.75

97.70 98.4'i
99  70 100.4"
98.10 98.90
97.80 98 .GO

80.70 87.70

93,30 94.70

104.30 105.GO
l')4,40 105,40
94.25 95.25

14.15 15.15
3 8 8 . - 390 .—
141.— 1 4 3 . -

GG.5U
7 7 .—  
67.20

58 .— 6 2 .—
144. - 1 4 6 . -
4 8 . - 4 9 . -

n p łacą
Czerw, k rzyża  weg.  tow. 5 zł. . . . 23. —
Kosy fund. a reyks .  Rudolfa  10 zł. . GO.—
S a l ina  40 zł. m k ................................................... 180 .—
Różyczka mias ta  S a lz b u rg a  20 zł. . G8.—
8 t  t łenois  40 zł. m k ..................................... 20  L —
Różyczka ni. S ta n i s ła w o w a  20  zł. . 100.—

„ „ T ry es tu  100 zł. mk.  4 ' / j  pr.  4 5 0 .—
Różyczka m ias ta  T r y es tu  50  zł. 4 pr.  170.—

K .  A k o y o  b a n k ó w  (za  sztukę).

Runku Anglo-aus tr .  240 kor.  . .
i eszt. b an k u  liandl.  5 0 )  zł. . .
Zak ład  kred. d la  h a n d l u  i przem.
Weg. banku  kredyt .  200  zł. . .
Rolno anstr .  tow. csk. 500 zł. . .
' ' u l i e .  b anku  hipotoez. 200  z-l'. . -

•• dla  h a n d lu  i przem. 200 zł 
Hanku d la  k ra jów  k o ro n n y c h  200 zł 

» Auslro-w eg.  G00 zł. . . .
„ Związków. ( I J n io n h a n k )  200  zł 

C/.esk. b an k u  związk.  100 zł. . .
Ziynostcńska  b a n k a  100 zł. . . .

żądają 
24  —  
01.50  

181 .—  
72.— 

203  -

2 0 8 .— 2G9.50 
2550  — 2 5 5 3 .—

GG8.— 
1 4 5 0 . -  

62 0 .—  
35G.—  
40 6 .—

07 0 .—
1 IGO.—  

(125.—  
3G4.— 
4 0 7 .—

1702.— 1 iOG.—  
5 3 0 .— - 5 3 8 . -  
2 5 7 .— 2 5 9 .— 
2G3.75 264.75

5 2 8 .—
3 9 2 . -

41 ,3 .-
7 3 ! ) . -

530.-
4 0 0 -

4 .’().■ 
740.

L. A koye Przedsiębiorstw transportowych.

Huk. kol. lok. ake. pierw . 200 zł. • 400. 410
.. .. iikcye zakład 200 zł. . 2 9 5 .-  305

Kolei ilu. cm. Fcrdyn. 1000 zl. nik. G20o. b^vO.
Kołomyj, kul. lok. (ake. pierw.) 200 zl.
Kol. Lwów-Rftłzoe (ake .  pierw .) *200 z-l.

„ Lwów - Czerń. -Jassy  200 zł. . •
„ w sthodn.-galic. -lokaln. 200 zł.
„ p ań s tw o w y ch  200 z-l...........................
„ południowej 200 zł..........................
U w-ęg. galieyj. 1. 200 zł. - • -

Anstr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk.

SS. A koye Przedsiębiorstw  przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w liriix 100 zł. 852.— 855.
Dalie, karpackie naft. tow. 500 kor. 860.— 870.
'a s tr . tow. górniczo Alpine 100 zł. 429.— 430.

■ukiego tow. żelazu, przem. 2.nn ,v i«:łf)— 1035.
Sehodniey 500 kor. . . . 
lurock. zarz. tytoniow. 500 f 

Trifail. tow. kop. węgla 70 zł.

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr.
Londyn za 10 funt. szt.
Paryż za 100 franków 
Petersburg za 100 rubli 
Niemieckie banki . .
Włoskie banki . .
Krancuskie Lanki . .
Szwajcarskie banki . .

O. W  A
D uka t  c e s a r s k i .............................................
Anstr. weg. 8 guld. złota moneta 
20-frankow ka............................................
2 0 - m a r k ó w l ; a ...................................................
Rosyjski p ó t in ip c r ia ł ............................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . .
R u b l e .......................................................

4 pr. .

5'/»‘ pr-

L U T

1495 .— 1505.—
---.--- — .—

4 5 0 . - 4 5 5 .—

117.09 117.80
240,57 240.77

95 .80 95.90

117.75 118.10
90.30 90,50
95.25 95.45
95 .25 95.45

I .
11.37 11.41

19T5 19.18
23.63 23.61

117.GG U  7.75
90,40 95 .60

3.54 2,55

Przekazy r u i  Berlin, Londyn, Paryż i inne miejsca 
zagraniczne Sokal i L ilien Dom bankowy i kantor wymiany

Zlecenia z prowiucyi załatwiamy odwrotną 
pocztą bez doliczenia prowizyi.

s#ąja.Ttwr;-jK*k7*, * i jgodoawgnsuiwrmłtaoMtJg

Rozmaite obwieszczenia.
|> ez. I'nw. I2« (18 p ./l)  |42(> 1 3|

O h w i u u z. i: 7. n n i u.
. legi i  Kk- c , , l '  ii.'.yii. pi '11'zyilcnt,  i*, k.  w y  i -  

37,i-g(, sądu k r a p i W '  ,;,, z. uniaiuez al dla pierw- 
iS),,j il:;,-,i |S  I nl.r.ui 1 ‘>il I n j.n ■ d'/. 111 i > i rano 
rc.-.p ,i /,ąÓ 8'ę JMilił* !*1 l,ad,Jl!'*vi -udU przysię­
gi',cli przy Li'i-js/\ni e. !,. ią,l*/,'ii •il»'.v*>diiwym 
M -i*,"na eiiurtcm-ki, g . i*, k. Lidiu* dworu i 
pu',,. ile łla  sąd u '■},>. i„I , •' •••■> p li ' 1 w,-dnrażącym
tl /..) I. '( iCUlli  jii*/..' ''•*■ •■,' u i*',' '"*
iyl.Mil t . .ulu "I) " " I  • • ***• ............ . Z*.rs l* i"gi> ,
0. k .  l a d e e  s.-, n i  w ■ l l  l ik , a  A i l . l  m a ,
tlll/.1''/. ladmiW -ad') e-.j i-t ę , I un Wlidian-
nkii- t t ' . ,  A r i u m  A*iLi■ łi *. •I"-*,' I ’• ' D ra  m :v ie / .a ,
Mn hala Bal lar., w ii1, a i Aieii-y/,, g,i iS-.ulii,'! -
fkicgii.

Rie/.ydyiiin (I k. sądu ni, ,\uiln'A-g i 
Z ł o c z ó w ,  (li l ia 1C>. S t i c  Ilia 1 HOI .

I,. <■•/. lub. 471)2 LO |;jtj() i .75j
W .stanic lu.-rayiri hullżącc,)' ,|„ A - 

liHiika 'I i*l<,wil/a pul ' > iRtilip.ści [md |. k. 
:*))*:i D/, VIII Iwli. Ki93 W Kruknwin inla
( p i l n a  >m IIII ' " S ' a l y  w, ' , l in k a r t y  c ę ż a l ń w  (I. 
j>ow \ */, s z i! | nutlimsu na-lcpu jąm- ęip/.ary :

|.  w pił*. ■> karły oięzuiiiw (!. realności 
Iwli. I •''■Bi w Krakowie zamtabulowuiie zo-

: stafo pod doi,mi 19. marca 1828 na zasadzać 
akl.ii u d u r y u l n e g  , z. d. 8 . sic . rpn a  1 8 2 7  prawo 
z a s t a w u  d l a  suuiy 240L zl .  poi. na r z e c z  M o j ­
ż e s z a  ILakowi-.ra.

i .  w po/., (i zaintahuluwaiic zostaln jmil 
dniem 21. marca 1,837 n u  z a s a d z i e  aktu n o -  
(artMimgi z dnia 17. marca 1837 prawo za 
slawil .' .la sumv 150 7,1 p il. na r z e c z  Geela 
llak,HVc.i*.>.. która tu kwota wedle poz. 8 wspo- 
ULiutnc j  pnw*tż kn.rl.y cmż.arów pr/nazla na 
zasadził' d,'!;laio"yi przyjęcia spailku w dniu 
.28. ma a 1,838 ue/a umimi i na zasadzin ru- 
*/.i>Iur-yi T, yiimiKu I. mstancyi z. dnia 23 
sierpni.i 1,838 !. GO7 7 oraz na zasadzie aktu 
m,i i) v >l:i, ił ■ /■ dnu  23 mai -a 1838 na wla- 
siio.śó - 1 >. 1.1 i k ■ 11 > i i cłiw ( i 'd a  Bukow-ra a mia- 
eijs ic ic : a) l," l«i Uakuwcra, b) Ki-łli lVsx|i 
Z, B r t t o w c r i . w  11 . i c l i g c  | e  b rl.o w , i. c )  |{n7.V Z 

|{ ik , ' 1 l')*.v l i . t le  u, i w |c/,o We ■, il) l i d .  Z l i . ikn  
Wcrie.y L m  l a d  w>*j , a  l l - H ' , ' p ' l " '  Z I V, Il 
w s z y a  ki *h "  v i ii i ,' 111, • 11 v d i  w  c u L - s d  i n  w ł a ­
s n o ś ć  H,'i/.v Z l iasOW'c | ' 0’.v fiali lloW ,<*/,il". o ,.

3. w ,,>/, 7 za inLabi i l  w , i i  z - i ł i a to  n i 
. r z e c z  | / i - ; | d  i Ii . s ę f i i d u m a  p ul d n i e m  1)  
i n u d u i a  I 8! )7  n a  z*i sit Izie a a l u  nn4a. ry. thi  g u  

Z. I I .  C U t l l i u i  1 8 3 7  p r a w u  zc.si u wu  d l a  s d o i y  
3 5 0  zł .  poi .  za  lat. d w a  b z p r o c e n t u  n l a too , '  ; 
a w ra/.iii n i e d o t r z y m a n i . i  i c r m f t u  phi' misci  
wraz,  z p r aw e . t n  m m s / . k a n  i w p r o e m n u . '  *.v 
t-izecicj i z d e b c e  o d  w s c h o d u  z ubowiązkietu

dopłacania rocznic po 27 zł. po!, kwartalnymi : 
ratami.

Ułóż e. k. sąd krajowy oddz.iai VII.
zaprowadzając, postępowanie amortyzacyjne.
(ielmn wykreślenia prawu zastawu dla powyż­
szych praw ze stanu biernego części B. real­
ności Iwh. 1093 w Krakowie, wzywa niewia­
domych z miojsca pohytu Mojżesza lilkowera 
lióżę z Bakowerów Babi naw-icz iwą i Izraela 
liosenbluma oraz, icli d/ie izi. -.W i iir.v.v,,na­
bywców, b\* swe [iretcusye do siim p .w iż-  
szych na ich rzecz w stanie biernym punie, 
iimimi części rc In -ści I*-v11 Ki '3 <v K ri-'

w przeciągu 
luo-g, “o 
tego terminu 
Narządzona.n

tpdy Jana Króhwi-za by w przeciągu 
roku licząc mi dnia dzisiejszego do powyższe­
go spadku się oświadczył, gdyż inaczej roz­
prawa spadkowa z ustanowionym kuratorem 
ukończoną będzie.

Zbaraż, dnia 1 0 . maja 1300.

c z ę ś c i  r c  In ści I a- 11 Ki' . '3
kutwie intabulowanych z.Josli 
roku ij. najdalej do dnia 2 8 . 
ifilvż, po b-z k'il, cziiviii uplywuę 
w k r >l, uic rz.c z uiye.li wpi-.iw 
zo tanie.

G k. S o l krajowy. Oddz. VII.
K u t k o  w , d u i i  4 s t y c z n i a  : 9 y |

I,. ez. A. ó -7 1)9 5‘) pu.lfi 1 —3 |
<:. s. S i(l po a  lfil,- .w y w Zba%ż.lf 'zawia­

li 111,a II CW a t(i 11111* -g U * Z mieisea p,.Ł yłu Jana 
Kióli w icŁa, 70 na dniu 9. czerwca 1880 zmar­
ła v. iSmmawiu p-yo matka Marv»nna Berc- 
•/.->wsk i z kodyeylarnmn ro/.porządzunium ostu- 
tioe] " d i i ze kuratorem dla mego u-tano- 
wioito i  ka Uuryja w Si-niawie. Wzywa się

L. cz. IV 1249.97 (7 ) [345 l — BJ
W podpisanym Hądzi* toczy się przewód 

spolkowy po bl. p. Keiwlu Kiczinamo zm ar­
łym w l)ri)hobvczu dnia 13. lipca 1897 bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Gdv sądowi nie są wiadomi spadkobiercy 
zinarteoo przeto wzywa się niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu spadkobierców tegoż 
z m a r ł e g o ,  aby w przeciągu jednego roku od 
dnia o-tatniego ogłoszenia t-gu edyktn w Ga- 
zecie lwowskiej licząc, w tut. sądzie się. zgło­
sili i oświadczenie swoje do togo spadku wnieśli 
i tytuł prawny dziedziczenia wykazali, gdvż 
po bezskutecznym upływie tego czasu zostanie 
p’zew ód sp:ulkowv przeprowadzamy tylko z 
tyini krorza do -maiku >ię oświadczyli część 
zas spadku nieprzyjęta, a w razie gdyby się 
nikt nie oświadczył całe dziedzictwo oddane 
zostanie c. k. Ssarbiwi Państwa jako dobro 
bezdzicdziczne.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 26. września 1899.
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Licytacye.
L. cz. E. 3/00 (OJ [400 3 - 3 J

Na żądaniu Towarzystwa zaliczkowegu 
w Dynowie, odbędzie się dnia 14. lutego 
1901 o godz. 1 0 ’/ ,  przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 , licytaeya 
ciała hip. lwh. 1705 ks. gr. gm. Dynów.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 1340 kor.

Najniższa cena wynosi 070 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentu może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dynów, dnia 22. grudnia 1900.

L. cz. E. 175/99 (16) [396 3 —Sj
Dnia 0. lutego 1901 o godz. 9 rano 

w sądzie niżej wymienionym, odbędzie się 
licytaeya real. lwh. 107 ks. gr. gm. Lelnchów 
objętej, dłużnika Jacka vel Jakoba Dziadyka, 
zastąpionego przez kuratora Jozefa Buszka w 
Muszynie, własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
Icytaeyę, jest ocenioną na 300 kor.

Najniższa oferta wynosi 200 kor., wa- 
dyum 30 koron, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
Oj nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 2. stycznia 1901.

L. cz. E. 342/99 (9) 1407 3 - 3 ]
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Brzozowie, odbędzie się dnia 8 , lutego 1<J()! 
o godz. 11 . przód południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 , lieytacva ciała 
hip. lwh. 447, ’/, ciała hip. lwh 446, ciała 
hip. lwh. 505 ks, gr. Dynów.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione na 1630  kor.

Najniższa cena wyuosi ad 1 ) 533 kor. 
32 hal., ad II ) 40 kor., ad 111.) 500 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się de 
tych nieruchomości dokumentu może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2 .

C. k. Sąd powiatowy. Oddział 11,
Dynów, doia 18. grudnia 1900.

L. cz. E. 757/00 (3) [225 3 - 3 ]
Dnia 13. lutego 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wymio 
nionym w b urze Nr. 111, licytaeya realności 
Jwh. 2068 ks, ^r. Kfmuoriki* strinn.

Kealność z przynależnośeiami oceniona 
na 456 aur. 60 hal., same przynależności na 
12 kor. 60 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 304 kor. 40 hal

Warunki licytacyjne i inno o nośne do­
kumentu można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr, III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Th osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiano bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie, na tablic) sądo- 
ffe). jcsli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n ie'w skażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w- siedzibie sądu
zamieszkałego.

j/- k. Sąd powiatowy, Oddział UJ 
Kamionka strum., 30. grudnia 1900.

•lżonej. Maryi br. Bitikman własnej, wraz z 
przynależnośeiami, składającymi się z d w ocli 
budynków, a tu obszernego (tworu i elieyn, la­
musa spichlerza, wozowni ze stajnią, 3 stajni, ' 
szopy, 2 stodół, kieratu, 2 studzien, 2 wy- 1 
chedkow, ogrodzenia, dwóch domów mieszkał- ; 
njch  Nr 44 i 45 dla służby, leśniczówką : 
ze sta jnią, stodołą lamus- m i studnią, karczmy j 
ze stajnią, 2 studzien, martwego i żywego * 
inwentarza, w protokole ocenienia i opisaira ! 
z dnia 15. czerwca 1906 wyszczególnionego.}

Neruchoiność powyższa, wysławiona na j 
licytacje, jest ocenioną na 93 673 kor. 50 
hal., przynależności zaś na 4868 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 62.449 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i oiino-zące się do i 
tej ni.'ruchom >ści dokuuwnu (wyciąg tabu- j 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia ; 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, ! 
przejrzeć podczas gudzin urzędowych w sądzie ! 
niżej wymienionym, Oddział V.

Takie prawa, w obce których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia (cg!) 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybici*- na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 1. grudnia 19u0.

L. cz E. 596.99 (7) [434 2 ~ 3 |
Na żądanie Naczelnictwa gin. Dylągo- 

wa, odbędzie się dnia 8  lutego 1961 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2, licytaeya 15  części 
ciała lwh. 288, 1/10 czę.sh ciula lwh 2s7. 
3/75 części ciała 1 \h . -84  ks. gr. gm. Dy- 
lągowa.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione na 433 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1.) 285 kor. 
32 hal. , ad JI.) 40 hal., ad 111. 3 kor. 32 
hal. , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie, niżej wymienio­
nym, w 'biurze Nr. 2.

O k. Sąd powiatowy. Oddział 11.
Dynów, dnia 13. grudnia 19d0.

L. cz. E. 885,99 (6 ) 1468 2 -  3]
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Brzozowu*, odbędzie się dnia 14. lut**go 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niż* j wymienionym, w biurze Nr. 2, licyta­
cja 1.) ciała hip. lwh 1604 , II.) 1 5 części 
ciała lup. lwh. 26, 111.) 3,45  części ciała hip 
lwh. 27 ks. gr. gm. Dynów.

Nieruchomości, w ystaw ione n a l icy taey ę .  
są ocenione na  558 kor.

Najniższa cena wynosi ad I.) 83 kor. 66 
bal. , ad II.) 262 kor. 66  hal.,  ad III 2 kor. 
6 6  hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każ ty, 
ma ący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie n Żej wymieniu- 
nym, w biurze Nr. 3.

6 . k. Bąd powiatowy, Oddział 11.
Dynów, dum 19. grudnia 1U<’0 .

L. cz. E. 88/99 (19) l l099(i J  J
Na żądanie Alberta br. Nrttkmana, *- ■ 

dóbr w Stryju, względnie tegoż p ra w  ona >> J* 
dra Józefa Byliny adw. w Stryju, odbędzie 
się dnia 13. lutego 1901 o godz 10 przed po
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w m
rze Nr. V., licytaeya niewydzielonej połowy 
dóbr Majntcz objętych lwh. 19 ks. gr. P^y 
c. k. sądzie obwodowym w Samborze prowa-

„ftueta Lwowska* Sr. 17 *

L. cz. E. 175,9 • (33) [IH i 2 — 3]
Na żądana* kasy o-zczędrio- i miasta 

Krakowa odbędzie się dnia 15. lutego 160 1 
o godz. 10 przed południem, w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 6 , licytaeya realności lwh. 
111 ks gr. Wieliczka, wr z z pr zy  należno­
ściami. składają* cmi się z budowli i d r z e w .

Nieruchomość, wystawiona na licuacyg, 
j is t  oc*nioba na 21 734 kor 3 11 li.il., pizv- 
naleztiosci zaś nu o2 > kor. -ls  li.il.

Najniższa cena wynosi 12,62(1 kor. 84 
hal., poniż* | tej  eony sprzedaż nie pizyclzic 
do skutku.

Warunki licytacyjne i o d n o s z ą c e  się do 
te| nierin homosci dokumenia można przejrzeć 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. (i.

Takie prawa w obuć których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

dni* 22 stycznia 1901,

r o d z a j u  eo *1" su*. ' " i  n i e r u c h o m o ś c i  n i c  m o ­
g ł y b y  b y ć  j uz  ze, . ‘ u i ż i e i n  p o d n o s z o n e .

T e  o so by ,  d l a  ! * o i w : l i  j ak i e  p r a w a  lub  
c i ę ż a r y  n a  | ■**« */.>7.*>! n i e r m e 1 .-o mośc i  b ą d ź }
o b e c n i e  już ' Uli!.' .(, b ą d ź  w l o k u  p o s t ę p o ­
w a n i a  l i cy t ae )  :!!■ :"o p - w s l s n ą .  z a w i a d a m i a m *  
b ę d ą  o d a l s z y c h  w\d; . r / .*ui i . iel i  t o g o  p o s t ę p o ­
w a n i a  j edyni*1 pi Zł / u: z y h i c i c  na t a b l i c y  s ą d o ­
w e j .  jeśli  ni*' mi  s / k a j ą  w o k r ę g u  s ą d u  niżej  
w y m i e n i o n e g o  i n i e  w s k a ż ą  t e m u ż  s ą d o w i  
p e ł n o m o c n i k a  *1" doręCzlm,  \y s i e d z i b i e  s ą d u  
z a m i e s z k a ł e g o .

<k k. S ą d  p ' Wn i t owy .  O d d z i a ł  111. 
W i e l i c z k a ,  d n i a  6 . g r u d n i a  1900.

L. cz. K. 2099 00 (3) J462 1 3]
Dnia 6 . lutego 16 0 1 ** godz. 9 przed

południem odbędzie su* w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego liiYtucja 1,6 częśui iealnoścu obję­
tej wyk. hip. 1. 490 ks. gr. gm. kat. Steeo- 
wa, z przynależiioseiami.

Nieriichonuiść tę. oceniono na 675 kor. 
20  hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 430 kor. 46 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne *lo- 
kunienta przojizoć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV,

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wy znaczony ni ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co *io samej nieruchomości ni* mo­
głyby być już v  skutkiem podnoszone.

To osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na pewyż-zej nioruchoiiieśei bądź 
obecnie już i tui.ąą, bądź w (oku postępo­
wania lieylacyiiii g • powstaną, zawiadamiane 
be da o dalszych wydarzeniach tego p o s t ę p o ­
wania jedynie pi zez przybicie na tablicy sądo­
wej. |cśli nic mieszkają w okręgu sądu niżej 
w yinienionego i ni" wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, yv siedzibie sądu 
zamieszkałego.

(J. k. Sad p"wialowy, Oddział IV.
S n i a l j n ,  dnia 4. s t y c z n i a  1901.

L  cz E. 662 00  (17) [458]
Na żądanie j>. llersclia Milumotha i

Mojżesza S-. hrcibur.i, handlarzy w Oleszycach, 
odbędzie się* dnia 28. stycznia 1901 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niż*j wymie­
nionym, w biurz** Nr. 9, licytaeya połowy 
p o s i a d ł oś c i  lwh. 68  ks. gr. gm. Miłków, uu 
lezącej do p. Dmylra Byty, wraz z przyua- 
l*'żni'ś iami, składają co mi się z z logi gospo­
darczej.

Połowa nieruchomości, wystawiona na
licytację, jest ocenioną na 925 kor., przyna­
leżności na 91 kor.

Najniższa cena wynosi 677 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skuiku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej iiicniclumiosiM dokumentu można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze. Nr. J4.

Taki** prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
si*' do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do saiuej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

('. k Sąd powiatowy, O.lłział V.
Lubaczów, dnia 10 . gru Ima 1900.

L. cz. E. 274 00 (8 ) [32‘>|
Na żądanie ks. Nestora Hmlniektego, 

odbędzie się dnia 19. lutego 1901 o g"d.’. 10 
pizi d poliidtin iii, w sądzn* niżej wymienio­
nym, w bnuze Nr. 11.. lic>la'va realności 
lwh. 238 gminy Jahłmikn, uraz z prunalo- 
żnos' iami. skł:idaji|ccini się' z domu i staje *ki.

Ni* rinliomość. wystawi, na na licyiueię, 
jest ocenioną na 820 kor, pizynuleżm■sci z .s  
na 1 0 10  kor.

Najniższa cena wynosi l 22 >*kor., poni­
żaj t'j ceny spizeiisż ni** przyjdzie do skutku.

Warunki licyta-yjne i udt **sza* e się' do 
lei ni* i ucli iinosci d 'kumema ( e yciąg kata­
stralny, proirkoły ocenienia i i. *1.) może 
Każdy ,  mający etięć ku|*ó‘iii■*.. prz*>|i,zeć. pod­
czas godzin urzędowy!! w są Izie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obce których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zg ło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej ruszczenia tego 
rodzaju co do saincj nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą *i dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej .  jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą teinuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

(k k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sołotwina, dnia 21. grudnia 1900.

L. cz. E. 664/00 (6 ) , [223]
Na żądanie powiatowego Towarzystwa 

Kasy zaliczkowej w Uróilkti. odbędzie się dnia 
16. lutego 1901 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
IV., licytaeya nieruchomości lwh. 88  ks. gr. 
gm. kat. Jamełna.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 60 kor.

Najniższa cena wynosi 40 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zulwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
możo każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m i n i e  licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ino* 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

To osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Janów, dnia 10. grudnia 1900.

L  cz. E. 276/00 (5 | [427]
Dnia 18. lutego 1901 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 46 sądu 
tutejszego licytacja realności lwh. 12 ks. gr. 
gm. Bombowiec objętej.

Dualność tę oceniono na 920 kor.
Najniższa ceno, poniżej której sprzedaż 

me nastąpi, wynosi 460 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumentu przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 46.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieią, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybieio na tablicy Bądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą teinuż Bądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział U l.
Jasio, duia 5 grudnia 1900.

L. cz. E 267/99 (21) [309]
W skutek wniosku egzokutów z dnia 17. 

grudnia 1900 1. cz E. 267/99 (20) w spra­
wie egzekucyjnej Monachema Nebla przeciw 
spadkobiercom śp Yneliała Klee pto 365 zlr. 
a. w. z pn. odbędzie się dnia 2 1 . lutego 1901 
** gniły,. 10 przed południem w tutejszym uą- 
d/.n* w biurze Nr. 20 relieytacya majętności 
Osada I*. IX, w Strzeliskadi starych objętej 
lwh. 618 ks. gr. dla większych posiadłośot 
tutejszego sądu.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1657 kor. 67 hal.

Najniższa cena wynosi poloaę ceny sza­
cunkowej tj. kwotę 828 kor. 8 3 ’/, hal., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przy idzie do skutku.

Waniuki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia  
i t. d .i może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć w biurze sądu tutejszego Nr. 2 0 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić d*> sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo- 
głyby być już ze .skutkiem podnoszone, 

tl. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Bricżauy, duia 24. grudnia 1900.



L. cz. E . IX. 8485/00 (5 )  [178]
Na żądanie powiat. Kasy oszczędności 

w Krakowie, odbędzie się dnia 15. lutego 1901  
o godz. 10 przed południem, w sądzie tutej 
szym, w biurze N  . 57, licytacya realności 
lwh. 1877 i 1909 ks. gr. gm . kat. Kraków 
objętych, W alentego i A gnieszki małż. W it­
kowskich własnych.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione pierwsza na 12 .114  kor., druga 
na 32 .772  kor.

Najniższa cena realności lwh. 1177 w y­
nosi 6057 kor., zaś realności lw h. 1909 w y­
nosi 16 .386 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze Nr. 53.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego  
rodzaju co do samej nieruchomości n ie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 17. grudnia 1900.

L. cz. E . 1124/00  (5 ) [280]
N a żądanie Efroima Przem yś, odbędzie 

się dnia 15. lutego 1901 o godz. 10  przed 
południem, w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze Nr. 13, licytacya 2/32 części realności 
lw h. 510  ks. gr. gm. kat. Łańcut objętej, 
dawniej Selm ana Hiittera, obecnie W olfa i 
Chany Hutterów własnej, wraz z przynależno- 
ściami.

2/32 części realności lw h. 510 gm. kat. 
Łańcut, wystawione na licytację, są ocenione 
na 571 kor. 04 hal., przynależności zaś na 
12 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 291 kor. 82 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podezas g o ­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym , 
w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu mżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 22. listopada 1900.

L. cz. E . 2716/00 (2) [405 1 -  3]
N a żądanie Józefa Hauslicha w Kó ós- 

mezó, odbędzie się dnia 18. lutego 1901 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze Nr 24, licytacya 
realności lw h. 389 ks. gr. gm. Jabłoniece, skła­
dającej się z parc. bud. 150 z chatą i szopą, 
oraz parc. grunt. 1072, 1073, 1074, 1075, 
1076, 1 0 7 8 , 1 0 7 9 , 1 0 8 0 , 1081, 1082/1  
1082/4, 1082/5, 1086, 2648, 1071/1, 1071 2, 
1071/3 , wraz z przynależnośeiami, składająee- 
rni się z krzaków ł drzew świerkowych.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną Da 2880 kor., przynależno­
ści zaś na 40 kor.

Najniższa cena wynosi 1946 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem  zatwier­
dzone, i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg  
katastralny, protokoły ocenienia) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go ­
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze N r. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego  
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz

i obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
| wania icytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

będą o dalszych wydarzenia tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąd o­
wej, jeśli n ig  mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 10. grudnia 1900.

L. cz. E. 666/00 (5); [11198]
Dnia 19. lutego 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w  sądzie tutejszym, 
w biurze N r. 4, licytacya realności lwh. 449 
gm . Żabno objętej i połowy , realności whl. 
71 i 448  ks. gr. gm . kat. Żabno objętych, 
dłużnika M ichała Piątka w łasnych, ocenionych:
a) realność lw h. 449 gm. Żabno objęta na 
325 kor. 23 hal., b) połowa realności lwh. 
71 gm . Żabno objętej na 176 kor. 8 5 1/ ,  hal., 
c) połowa realności lw h. 448  gm . Żabno obję­
tej na 182 kor. 3 2 l/j hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w y n o si: ad a) 216 kor. 82 hal., 
ad b) 117 kor. 90 hal., ad c) 121 kor. 
55 hal.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza, i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. '3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 1" 
ciężary na powyższych nieruchomościach wzglę­
dnie wyż w ym ienionych częściach nierucho- 
ści bąuź obecnie już istnieją, bądź w toku 
postępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
m iane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żabno, dnia 4. grudnia 1900.

L. cz. E. 1187/00 (4 ) [315)
N a żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Lisku, odbędzie się dnia 19. lutego 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym , w biurze Nr. 8 w Lisku, liey -  
tacya realności wyk. hip. a) 210, b) 539 gm . 
Lisko, wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę. 
są ocenione ad a) na 17.830 kor., ad bj na 
120 kor.

Najniższa cena wynosi ad aj 9044 kor., 
ad b) 80 kór., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem  
zatwierdza, i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (veyeiąg tabularny, wyciąg  
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y ­
m ienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgio 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego  
rodzaju co do samej nieruchomości m e mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia którycn jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli itió zi ają w o k ifcu  sądu niżej 
wymienionego i nie Wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Są i  powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 21. grudnia 1900.

L. cz. E. 1059/00 (5) [281]
Na żądanie Żofii Stopa, odbędzie się 

dnia 15. lutego 1901 o godz. 9 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wym ienionym , w biu­
rze Nr. 13, licytacya realności lw h. 29 gm. k. 
Zalesie, Jakóba Omiatacza własnej, oraz lwh. 
49 gm. kat. Medynia głogow ska, A gnieszki 
Omiataez własnej wraz z przynależnośeiami.

Nieruchom ość lwh. 29 gm . Zalesie jest 
oceniona na 2870  kor., przynależność na 80  
kor., zaś realność lwh. 49 gm kat. Medynia 
głogowska na 720 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do re­
alności lw h. 29  gm. kat. Zalesie 1966 kor. 
67 hal., zaś odnośnie do realności lwh. 49 
gm . kat. M edynia głogowska 480  kor., poni­
żej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia  
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniejsza

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 3. stycznia 1901.

L. ez. E. 663/00 (5 ) [222]
Na żądanie powiatowego Towarzystwa 

Kasy zaliczkowej w Gródku, odbędzie się dnia
16. lutego 1 9 0 i o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 
IV., licytacya połowy (*/*) ciała hipotecznego 
whl. 121 ks. gr. gm iny kat. Janów objętej, 
dłużnika Gabryela Sołuka, kowala w Janowie 
własnej.

Połowa nieruchom ości, wystawionej na 
licytację, jest ocenioną na 60  kor,

Najniższa cena wynosi 40  koron, poni­
żaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej połowy 
nieruchomości dokumenta (w yciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
m ienionym, w biurze Nr. IV .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg ło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej połowie nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i n ie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Janów, dnia 10. grudnia 1900.

L. cz. E . 207/00 (14) [155 1— 3[
Na żądanie powiatowej kasy oszczędno­

ści w W ieliczce, zastąpionej przez adw. dr. 
Eriedbe.rga, odbędzie sie 18. lutego 1901 o 
godz. 10 rano, w sądzie niżej wym ienionym , 
biuro Nr. 6, licytacya realności lwh. 159  
W ieliczka wraz z przynależnośeiam i.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 14.326 kor. 65 hal., przyna­
leżności zaś na 7.362 kor.

Najniższa cena wynosi 10.844 k. 3 2 1/s h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta m o że  każdy, 
maią^y cftęe kupienia, przejrzeć podczas g o ­
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio­
nym, biuro Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n ie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W ieliczka, dnia 22. grudnia 1900.

L. cz. E. 1234/00 (7) [316]
Na żądanie N afialego D offi, kupca w 

Lisku, odbędzie się dnia 19. lutego 1901 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8 w Lisku, relicy- 
tacya 7,40 części realności wyk. hip. 1. 253  
gm . Lisko, Israela Rubenfelda w łasnych , wraz 
z przynależnośeiami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 805 złr.

Najniższa cena wynosi połowę wartości 
szacunkowej zatem 806 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenienia  
i t. d.) może każdy, mający ehęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza

relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego  
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n ie wskażą ternuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 23. grudnia 1900.

Konkursa.
L. 149.262/900 [465]

Ogłoszenie konkursu.
W  obrębie c. k. galicyjskiej krajowej 

Dyrekcyi skarbu jest do obsadzenia posada 
służbowa dla utrzymywania ew idencyi katastru 
podatku gruntowego ze stanowiskiem  służbo- 
wem w Ropczycach dla powiatu pomiarowego 
Ropczyce względnie posada geom etry ew iden­
cyjnego II. klasy i posada elew a ewidencyj­
nego z innem  stanowiskiem służbowem w 
G alicji.

Starsi geometrzy ew idencyjni tudzież 
geometrzy I. i II. klasy, którzy życzą sobie 
przeniesienia w równym charakterze służbo­
wym do Ropczyc, jakoteż kandydaci o posady 
geometów ew idencyjnych II. klasy, względnie 
o posady eiewów ewidencyjnych mają swoje 
należycie udokumentowane podania w ter­
m inie trzytygodniowym  wnieść do Prezydyum  
c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu.

Kandydaci, którzy nie pozostają w służbie 
utrzymywania ewidencyi katastru podatku g ru n ­
towego, mają oprócz ogólnych warunków prze­
pisanych dla służby państwowej i fizycznego  
uzdolnienia do służby polowej, znajomości ję ­
zyków, nie mniej dotychczasowej służby w zglę­
dnie zatrudnienia wykazać się świadectwem  
z ukończenia z dobrym postępem studyów z 
matematyki, geometryi wykreślnej i geodozyi.

Kandydaci o posadę elew a ewidencyjnego  
mają oprócz tego przedłożyć także rewers 
sustentacyjny.

E lew i ewidencyjni traktowani są przy 
podróżach i przesiedleniach jako urzędnicy 
ewidencyjni XI. klasy rangi w m yśl artykułu 
III. ustawy z dnia 23. maja 1883 (Dz. p. p. 
Nr. 84).

C. k. galicyjska krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 8. stycznia 1901.

Kuratele.
L. cz. L 17/99 10 [366 3 - 3 ]

Ludwik Gawęcki z Podgórza umysłowo 
chory'.' kuratorem jego Jan Jagieło z Podgórza. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział I 
Podgórze, dnia 5. października 1900.

L. cz. P. 2 / 1  [403 3 - 3 ]
Diinylę Deneka uznano marnotrawcą i 

kuratorem jego ustanowiono Stacha Atam ań- 
czuka z Narajowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 8. grudnia 1900.

L. ez. P. 302/00 1 [431 1— 3]
Antonina Łysiak z Przemyśla uznana 

um ysło chorą. Kuratorem ustanowiony ks. 
Cyryl Pierożek z Wołkowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przem yśl, dnia 17. grudnia 1900.

L. cz. P. VII. 319/00 2 [429]
Małgorzata Łukasikowa z Piątkowej u- 

znaną została umysłowo niedołężną. Kurato­
rem dia niej ustanowiono Stanisława Zygm un­
ta z Piątkowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Nowy Sącz, dnia 10. grudnia 1900.

L. ez. P. 408/00  6 [4 5 4  1 -  3]
Sem ka Oymbaluka, syna Eedia z Zieii- 

niec uznano marnotrawcą, a kuratorem za­
mianowano dla Diego Petra Jaśków, gospoda­
rza z Zieliniec.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszezów, dnia 29. września 1900.

L. cz. P. 422/00  2 [450 1 - 3 ]
Szymon i Petronela Ziomkowie z Woli 

zgłobieńskiej uznani marnotrawcami, a ich  
kuratorem jest W ojciech Dryja z W oli zgło­
bieńskiej.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, 29. października 1900.



L. ez. P. 410/00 7 [452 1— 8]
Maksyma Breehuna z Muszkatówki u- 

znano marnotrawcą, a kuratorem zamianowano 
dla niego N ykołę W ruskiego, gospodarza z 
Muszkatówki.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 3. października 1900.

L. cz. P. 412/00 9  ̂ [453 1 - 3 ]
Andrzeja Fedorków z Sznparki uznano 

marnotrawcą, a kuratorem zamianowano dla 
niego Andrija Dwirnyka, gospodarza z Szu- 
parki.

0 . k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Borszczów, dnia 3. października 1900.

L. ez. P. 289/99 1 [455 1 - 3 ]
Ignacy Kiszko z Rogoźna uznany mar­

notrawcą.
Kuratorem ustanowiono Dmytra Sejmo- 

wskiego z Rogoźna.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jaworów, dnia 25. listopada 1899.

L. cz. P. 118/98 (7 ) (467  1 - 3 )
M ichał Chom yn z Załokeia uznany zo­

stał marnotrawcą.
Kuratorem dlań ustanowiono Iwana Klu- 

czaka z Opaki.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Podbuż, 28. grudnia 1900.

L. cz. VII. 561/91 4 (457  1 - 3 )
Kuratelę nad W alentym  Lesieekim  z 

Limanowej zawieszoną z powodu marnotra­
wstwa, zniesiono.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 5. stycznia 1901.

L. cz. P. 79/00 1 [438]
Franciszek Byczek w Dubienku uznany 

marnotrawcą, a kuratorem ustanowiony Mi­
chał Byczek w Dubienku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Monasterzyska, 19. października 1900.

L  cz. P. 149/00 5 [437]
Józef Grzymek z Otfinowa uznany mar­

notrawcą, kuratorem ustanowiono Jana Ka­
sprzaka z Otfinowa.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Żabno, dnia 6. grudnia 1900.

L- cz. A. VII. 264/00 4 [430]
Maryanna Schabińska z Bem bny ad Po­

sadowa uznaną została za umysłowo niedo­
łężną. Kuratorem dla niej ustanowiono Jędrze­
ja Scbabińskiego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
N ow y Sącz, dnia 27. listopada 1900.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 2/1 (4 ) [490]

O g ł o s z e n i e .
- 0 .  k. wyzszy Sąd krajowy orzekł pod 

dniem 15. bm. D. VII 1 i /0 *, że treść arty­
zm11 w Nr. 275 czasopisma

„W iek XX" z dmą g stycznia J 9 h l pou 
napisem „Prawdziwe orgie" w ustępie od 
słów „mimowoli jednak" do słów  „publicz 
nemu porządkowi", zawiera znamiona wy 
stępku z fi. BuO u. k. i art. IV. ust. z 17. 
grudnia le 6 2  Nr. 8 Dz. p. p . z  r. 1863 i 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma. Powody: Autor w inkryminowa­
nym ustępie od słów „mimowoli jednak" do 
„publicznemu porządkowi- usiłuje wyszydza­
niem pobudzić do wzgardy i nienawiści prze­
ciw c. i k. armii austryackiej co stanowi 
znamiona powyższych występków.

0 . k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 19. stycznia 1901.

L. cz. Pr. 12/1 (2) [468]
OGŁOSZENIE.

W  Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
I. G. k. Sąd krajowy dla spraw kar­

nych we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 
i 493 p. k. i §. 37 ust. pras., że treść arty­
kułów umieszczonych w N r. 3 czasopisma: 
„Przyjaciel ludu" z dnia 13. stycznia 1^01 
pod napisam i; 1. „Doświadczenia wyborcze1* 
w ustępie od słów „Skoro zaś wyborca** do 
„głos przepadł", 2. „W yborcy w Nisku" w 
ustępie od słów „Poco tyle zabiegów" do 
„bezecnej Kliki", 3. „W yborcy z V. kury i 
w Ropczycach" w ustępie od słów „Z jednej 
strony" do „w yganiali z miasta" i 4. „W y­
bory w Dobromilu" w ustępach od słów  
„M ieli na to" do „aresztować** i od słów  
„którzy publicznie" do „na Jabłońskiego", 
zawiera znamiona występku z §. 300 u. k., 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma

W  skutek tej uchwały wzbronione jest 
| dalsze rozpowszechnienie ow ych ustępów tych  

artykułów a zabrany nakład ma być zn i­
szczony.

Lwów, dnia 17. stycznia 1901.

L. cz. Pr. III 19/01 (2) [493]
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 18 czasopisma „Naprzód" 
z dnia 18. stycznia 1901 artykuł pod tytu­
łem  „Gaigotzy" w całości str. 6, łam  2, za­
wiera znamiona występku z §. 491 u. k. i 
art. V. ustawy z 17. grudnia 1862 Nr. 8 63 
Dz. p. p., że zakazuje się rozszerzania tego  
artykułu.

0. k. Sąd krajowy karny jako prasowy.
Kraków, dnia 19. stycznia 1901.

3 1  12 (371)
SRawten ©eitter SRajcftat be? $atfer?!

© a? f. f. 2anbe?gerid)t SSBtett al? ^refj- 
geridjt [jat auf Slntrag ber I. f. © iaat?an- 
toaltfdjaft erfannt, baji bie nadjbejtidjneten neuen 
1Hnficf)t?!arten, barftellenb: 1.— 4. je eine mit 
biinnen ©ewe&e befleibete grauenSgeftalt uttb 
jtnar a, ftd) an eittem S3orljange Ijaltenb, b auf 
einer łparfe fpielenb, e. auf einem fftuljebette 
liegenb, d. im SBaffer ftefyenb; 5. eine grauen- 
geftalt, bie mit etnem gufje auf einem ©effel 
fniet; 6. eine grauengeftalt bor etnem ©tanb- 
bilbe ber j£atta? Sltfyent; 7. eine gtauengeftali 
im SBaffer ftetjenb unb mit, etnem SRefce beflei- 
bet; 8. etne grauengeftalt inmitten fd)langen 
ariiger SSerjtcrungen unb 9. etne ^rauengeftalt 
mit etnem SBldltetfranje um bie §iiften  bas 
23ergc{jm nad) §. 516 © i. ® . begritnbw unfc 
eśS mirb nadj § 493 ©t. fp. O. ba? S3er&ot ber 
SSeiferserbreituttfi btefcr 2lnfidjt?farten att?ge- 
jprodjen, unb nadj §. 37 ®. auf bie
Śernidjtung ber Borftttblidjtn ©jemplare er­
fannt.

S te n , aut 11 3dnuer 1900.

Sm  iRamen ©einer URajefiat be? Ifaifer?! 
©a? f t  2anbe?gerid)t SBten al? $re§gei;tdjt 

ijat auf 21ntrag bet (. f. ©taat?antoaltf<Ąaft er­
fannt, bafj btf'§Iiiftdjt?pDftfarten: i .  barftettenb 
einen nor bent ©djilberljaitfe SBadje fteljenben 
©olbaten $od)in unb £>mtb in jroet Berfdjte- 
benett ©tiuationen, 2. bie ©erie bon 8lnfi<$t?- 
farten mil ©arftettungen einer ftd) neben tbrem 
Sette enfleibenbtn gtauenSperjou mik fftanb- 
bejetdjnung 4080/1., X ., X I., 4080/X II., unb 
XV ., ba? iBergefyen nadj §. 516 ©t. © . be- 
griinbe, unb e? totrb nadj §. 493 ©t. fp. 0 .  
b a l SBerbot ber SBeiterberbreitusg biefer Sin- 
ftd)t?poftfarten au?gefprodj?n, unb nad) §. 37 
'Pr. @. auf bie iBernidjtung ber faifierten ©jeltt- 
plare erfannt.

S ie ń , am 11. Sdnner 1900.

©a§ f. f ttRinifterium be? Snnern Ijat 
unterni 9. Saitner 19**1, g .  80248R. S  ex 
U 0 0  ber in iBeronn erfdjeinenben g e iifd )tift: 
,Ar- ,i r ‘ ben ifjoftbtbit ftir bie im ttteidj?* 

ratl)e oertreteneit $i)ntgreid)e unb 2dttber ttueber 
geftaitei.

©a? f. i  al§ fjkejjgendjt in
fRooigno fiat mii bem ©rlenntniffe nom 11. 
Sfinner 1 i p r .  V. 1/1, bie SBeiternerbrei- 
tung ber ihummer 1 ber geitfdjrift: „II Risve- 
giio" - -  „Le R eveil“, © ntf nom 5. Sdnner 
190.i nacb § 65 a., b., c. S t .  © . uerbojen

®ay L l  Sattbe? a l ?  ' p r e | g e r t Ą t  in  
SitnSbrud b a t  m ii b e m  (Srfettnimffe B o m  10. 
3m t r .C E  1 9 0 1 ,  f p r .  V. 3/2 b i e  S B c i i e r o e t b r e i t u n g  
o e r  i K u m r t t e r  33 ber gettfĄrift: „ a R i t t ^ e i l u n *  
gett an b ie  beutfĄe i£age;prcffe j u r  g b r b e r u n g  
oer 2o? o o u  g ł o m - S B e m e g u n g "  u o m  5. § a r -  
t u n g  D L I  m e g e n  b e ?  Sltłifel? : „ipriefterfitnbcn 
nmt „ i p f i r r e r  i£illmont" bt? „ b r e i  9Jłonatttt 
g * i f e r ?  o e r u r t i i e i l t "  u n b  „ ‘Ł i e  S P e r f o m m e n l j e i t  
b e ?  ttalientfĄen f f i l e r u ? "  B o n  ,,©ett bem 9 łe >  
g i e r u n g ? a u t r i n e  be? j u u g e n  ł f t o n t g ? "  bi? „unb 
S'anbc?et)ve“ naĄ ś §  1 2 2  b. © t .  b e r b o t e n .

t- f. ftret? al? 'preggeriept in
0. Sdn- 

ttung ber
      :

„U Popolo" tnegett ber ©tette Don „Visti i ri- 
gori“ bis „stare a casa“ be? iłltu fe l? : „Teatro 
soc.iale" nac^ § gs. ©t. @. Berboten.

8 * - .13     (899)
Sm JRamen ©einer SRajeftat be? fa jfe r ? !

Aa" !. 1. 2anbe?gerid)t 2Bten al? fpre§* 
gerit^t l)ut anf Slntrag ber f. f @iaat?anioatt- 
fd^aft erfannt, b a | ber Sufjalt ber periobi- 
fĄen Ł ntdjchrift: „®eutfĄe geitung" ‘Rummer 
)::427 (3Rorgen=SIu?gabe) Dom 11 • Sdnner 
1901 unb jtoar bie ©telle in bem fttrtifel auf 
©eite 1: „® ie Siberalm  unb ibre fpreffe" 
beginnenb mit „Sffiar biefer ®ra^tjie^er"
bi? e in f^ lte p ^  „flar fe^en fottte" ba? 
IBerge^en naĄ §. 302 ©t. ® . begriinbe, unb
e? uńrb uacb §. 493 @t. fp. O ba? Ser-

bot ber SBeiterberbreitmtg biefer ©rutffĄrifi 
au?gefproc^en, nad) §§. 487 —  489 © t. fp. 
0 .  bie S3 fdjlagnaljme beftatigt unb gem d| §. 
37 fpr. © . auf bie SSernidjiung ber faifierten 
©jemptare erfannt.

W ttn .  am 12. Sdnner 1801.

Sm  3łamen ©einer TRajeftat be? $aifer?!
®a? f. f. Sanbe?geriĄt SBien al? fpreg- 

gcrtc^t fjat auf Slntrag ter f, f. @taai?an* 
roaltfĄaft erfannt, b a | ber Snljalt ber perio- 
bifĄ n SDrucffdjrift: „®er ©ifenbapner" fRum* 
mer 2 Dom 12. Sdttuer 1801 unb jtoar bie 
©tette iu bem Slrtifel auf ©etie 3 mit ber 
Ueberfdjrift: „®ie ®elegierientoat)Ien" beginnenb 
mit „® ie faubereu Sffialjlprafiifen" bi? einfĄ lie|- 
lic^ „jcittidtjer auffteljen" ba? iBerge^en uaĄ §. 
300 @t. ©. begriinbe, unb e? mirb naĄ §. 
493 ©t. fp. 0 .  ba? iBerbot ber 29eiterBer- 
breitung biefer ®rudfc^rift au?gefprodjen, nac^ 
§§. 487 —  489 © t p .  0 .  bie Śefdjtagnafyme 
beftatigt unb gemdfj § 37 jpr. ©. auf bie
IBerni^tung bet faifierten ©jemplare erfannt.

Ś łien , am 12. Sdnner 1901.

Sm  fRamett ©einer 3Rajeftdt be? ftaifer? 1 
® a? f. f. Sanbe?geric^t SBien al? fPre|» 

geric^t ^at auf Slntrag ber l. f. ©taatSantoalt- 
fĄaft erfannt, b a | ber Snljalt ber petiobifcfjen 
SDruiffĄrift: „gtgaBo" fRnmmer 2 oom 2. Sdn­
ner 1901, unb jtnar ba? ©ebtdjt auf ©eite 2 
mit ber Ueberfdjrift: „® a? ©utadjten ber me- 
btcinifc^en gacultdt im ® r. ©thofeberger 
tn feiner ©dr.je ba? SSerge^en naĄ §. 300 ©t. 
®. begrunbe, unb e? mirb nad) §. 493 ©t. 
p .  0 .' ba? Perbot ber 29eiterBerbreitung biefer 
Żruiffdjrift an?gefprod)en nac^ §§. 487 — 489  
© t. fp. 0 .  bie 33efd)lagnaljme beftatigt unbjge* 
ma§ §. 37 fpr. i i .  nuf IBerni^tnng’ ber fai­
fierten ©semplare erfannt j]

SBint am 12. Sdnner 1901.

Sm  SRamea ©einer fUłajeftat be? Sfatfer?! 
£ a ?  f. f. 2anbe?geri^t SBien al? fpre§- 

geriĄt ^at auf Slntrag ber f. f. ©taat?anmalt* 
fdjaft erfannt, b a | berjSn^alt ber SRnmmer 4  ber 
periobifĄen ® rud|Ą rift: „$ ifer ifi,( Bom 13. 
Sdnner 1901, uttb jmar ber Slrtifel auf ©eite 
2 mit ber Ueberfdjrift: „©nifdjulbbare ŚBrt^u* 
mer" tn fttner ©ange ba? Perge^en naĄ §. 300  
© i. ©., begtitnbe, uttb e? mirb nad) § 493
®t. ip. 0 .  ba? IBerbot ber SBeiteroerbreitung 
biefer Erudffdjrift au?gefproĄen nadj §§ 487 
—  489 ©t. jp. 0  bte Śefc^lagna^me beftatigt 
unb gemafj §. 37 ipr. ®. auf bie SSernicj- 
tung ber faifierten ©ęemplare erfannt.

29ien, am 12. Sdnner 1901.

Sm  fRarnen ©einer ttRajeftdt be? Sfaifer?! 
®a? f. f. 2anbe?geriĄt SBien al?

iprefegertc^t ^at auf fflntrag ber f. ?• 
©taat?anmaltfcjaft erfannt, baj) ber Snljalt 
ber gtummer 1 ber periobifdjen ® rn ifdjrifr:
„2)futjdjer 3inrnert)ort" oom i .  §artnng 2 u l4  
(1901), uttb jmar ber Slrtifel auf ©estc 1 mit 
ber Ueb:rjdjneft. „Uitfer 2o?" unb jmar J u  
feiner ©duje ba? Perbrectjen narh §. 65 a. ©t. 
%. bejro. ba? SBerge^en nadj §. 303 ©t. ®.
begriinbe, unb e? mirb naĄ §. 493 ®t. fp.
0 .  oa? Serbot ber Słetteroerbreitang btefer 
Łrudfdjrift an?gefprodjen, naĄ §§ 487 bi? 
489 ©t. ‘p . 0  bie Sefdjlagnaljme beftatigt unb 
gesifi^ §. 37 fpr. @. auf bie SBernidpung ber 
jaifirten ©jemplare erfannt.

SBien, ąm 13. Sdnner 1901.

Sm  Satnen ©einer SRajeftat be? Satfer?! 
® a? f f. 2nibe?gerid)t 29ien al? prefe- 

geridjt pat auf Slntrag ber f- f. @taat?anm- It- 
fdpaft erfannt, Dajj ber Snpalt ber niept perio- 
bifcpcn ®rudfdprift ('BapLiufruf) mit ber Ueber- 
febrift: „żiiien, im §artu ng 1901, (2014)  
§ e il" , ^Betlag be? beutjdjen SBereine? 2eopolb- 
ltait=S.igittenan, ;£)rucf Don ©epeiber u. 2 u j  
unb jmat: bie ©tette beginnenb mit „ben au? 
ber ©efdjidjte" bi? einfdjUefjlidj „P o lt jn  bre- 
djnt" ba? SSergepen nadj 303 ®t. ® . begriinbe, 
unb e? mirb nad) §. 493 © t. ip 0  ba? 
Serbot ber SButeróetbreitung. biefer ®rucffcprsft 
au?gefprocpen, nać) §§. 487 bi? 489 ©t. ip.
0 .  beftatigt unb gemajj §. 37 fpr. © . auf 
bie iBerntcptung ber Dotfinblidpen ©jemplare 
erfannt.

® im , am 12. Sdnner 1901.

t  f. $ r e i? ; al? jPre§gericpt in 
©t. fppiten pat mit bem ©rfenntniffe Bom 
12 Sdnner 1901, fpr. V II/2, bie SBeiterbrei* 
tung ber ,3eitfd)rift: „33ote Bon ber ^&b? 
(SEBodpenblatt)" ber SRummer 1 Dom 5. Sdnner 
1901 megen be? Snfe^ate?: „SI. Spterrp’? 33al- 
fam" bon „Sluf ein © iucfóen ^uder" bi? „re- 
giftr grtine fRonnenfdpujjmarfe" unb Don , f2L 
A pienp’? edpte ©enttfolienfalbe" bi? „auf jebem 
SŁiegel eingebrannte ©cpu^marfe" naĄ § 302  
©t. ®. Berboien.

©a? f. f. 2anbe?- al? tprejjgeridpt in 
©raj pat mit bem ©rfenntniffe Bom 12. Sdnner 
1901, Spr. IV  2, bie iffieiteroerbreitung ber 
fRummer 2 ber 3eitfdprift: „*J)ie neu? SSotfdjafi"

bom 11. Sdnner 1901 megen be? ©ebt^ie? 
Bon ^ arl łpenefett ,©er 2Rili'tari?mn?" nacp §. 
302 ©t. ® . Berboten.

©a? f. f. 2anbe?- al? fpre^geriept in 
©rieft pat mit bem ©rfenntniffe Bom 11. Sdnner 
1901, !pr. IX. 5/2, bie ©eiterBerbreitung ber 
SRumuter 8227 ber „LTndipen-
dente" Bom 8. Sdnner 1901 megen ber ©tette 
Bon „In ąuanto al migliore aw enire" bi? 
„e sula linea dei fatti" be? Slrtifel?: „Gli 
Slayi dopo il ballottaggio" nadp §. 302 © t. 
®. Berboten.

?, f. Srei?- al? fpre§geridpt in 
©ger pat mit bem ©rfenntniffe Bom 12. Sdn­
ner 1801 ipr. V III. 7/1, SBeiterocrbreitung ber 
©rucffcprift (g lu g b la tt): „Sin bie geeprle 2Bdp- 
lerfdpaft ber 2anbgemeinben ber SŚaplbejtrfe 
©ger, SCBilbftein, Sljcp, @ va?li|, fReubef, § a l-  
fenau ©Ibogen unb ^etfcpau", ŚSerlag ber ©ge- 
rer fRaĄrid)ten“ in ©ger, ©rucf Bon Sapań 
29euf, ©ger, megen Berfdjiebener ©tetten nacp 
§§, 65 a. unb 122 b. ©t. ® . Berboten.

©a? f. f. ®rei?- al? ipre|geridpt in 
©ger pat mit bem ©rfenntniffe Bom 12. Sdn­
ner 1901, fpr VIII. 6/1, bie SBSfiternerbreL 
tung ber ©rucffdjrtft (ipoftfarte) mit einem jmet 
dfterreiipifcpe mit einem HRanne bfĄdftige 
macporgane barftettenben Stlbe unb bem ©ejie 
Don „©cproarje niemal?" bi? „§em b entfleibeit 
opne Ungabe eine? ©ruder? unb IBerleger?, 
Berfepen mit ber 3 aPi 231, megen be? ganjtn  
Snpalte? nacp §. 300 ©t. ®. Berboten.

f. f. ®cei?- al? iprefjgericpt in 
2eitmeti^ pat mit bem ©rfenntniffe oom 12. 
Sanner 1901, ipr. 2/2, bie śKeiteroerbreitung 
ber ©rudfcprtfi: „Śolf?genoffen! ©eutfcpe
SBapler" megen ber ©tetten Bon „© a? Suben- 
tpum" bi? „unfer 93oIE" unb Bon „bem Su- 
ben" bi? „unb ju befdmpfen" nacp 302 ©t. 
®. Berboten.

©a? f. f. 2anbe?- al? fpre§gericpt in 
gara  pat mit bem ©rEenntniffe oom 10. Sdn­
ner 1901, fpr 2, bie SBeiteroerbrettung ber 
■Rummer 3 ber geitfcprift: „Narodni List"
oom 9. Sdnner 1901 megen be? SSrtifeR: 
„Jezicno pitanje u saboru" Bon „pustise oni 
politicke urede" bi? „bio bas proyociran" unb 
Bon „zlorabili su vazda njezini Ijudi" bi? „a 
ne naród za urede" nacp §. 3iJ0 © t. ®. Der* 
boten

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cg. II 398/00 (6) [439 2 - 3 ]

Przeciw nieobecnemu Bronisławowi Sło- 
neekiem u przedtem we Lwowie w nieśli Tymko 
Kaniuka gospodarz jako prawny zastępca syna  
IIka Kaniuka robotnika w Pokrowcach przez 
adw. dr. Zygmunta M ileńskiego we Lwowie 
skargę o 6b00 koron, 360 koron i dożywot- 
n ej reuty miesięcznej po 30 koron, jako kie- 
townikowi przedsiębiorstwa budowy II., III. 
roru kolei Stryj-Onodorów.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 30. 
stycznia 1901 godz. 9 przedpołudniom w biurze 
Nr. 13.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem adwokat dr. Mojżesz Kahane 
we Lwowie będzie go zasypyw ał, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k Sąd krajowy cyw ., Oddział II.
Lwów, dnia -6. stycznia 1901.

[193 3 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Pan dr. Aron Scb.orr, adw. w Busku  
zamierza przesiedlić się  z dniem  5. lutego 
1901 du Lwowa.

Z W ydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 17. listopada 1 9 0 '.

L. cz. A . 474  98 (16) [135 3 — 8]
0 . k. Sąd powiatowy Oddz. 11. w Mo- 

nasterzyskach podaje do wiadomości, że Drejsi ■ 
Knesbauch owd. Mtinzer zmarła dnia 7. marca 
1898 w Uściu zielonem z pozostawieniem  
ustnego rozporządzenia ostatniej woli jako 
kodycyl uznanego i rodzeństwo Feiw la Knes- 
baucha, Dawida Knesbaucha, Josla Knesbancha, 
tudzież m ałoletnich Abrahama i Oha.ji Knes- 
bauchów pod opieką matki Lei Knesbauch zo­
stających.

Gdy miejsce zamieszkania tychże mało- 
letuich i Lei Knesbauch nie jest wianem, 
wzywa się tęże ostatnią, by w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu, zgłosiła się w sądzie 
i wniosła oświadczenie do spadku imieniem  
swych m ałoletnich dzieci, gdyż w przeciwnym  
razie zostauie przewód spadkowy przeprowa­
dzonym ze zgłoszonym i spadkobiercami i usta­
nowionym dla Lei Knesbauch kuratorem Ju­
liuszem Fichm anem  z U ścia zielonego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, 13. listopada 1900.
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L. cz. Prez. 58 20/00 [305]

E  d  y  K  t .

W  depozycie c. k. sądu powiatowego w  Ślem ieniu zalegają od przeszło 30 lat nastę­
pujące efekta :

Data i liczba
Suma deponowana

pierwszego
rozporządzenia

sądowego

Dzień i artykuł 
odbioru

N a z w a  m a sy W
gotówce

W
srebrze

W p ry ­
watnych 
zap isach  

długu
kor. h. kor. |h. kor. h.

24/10 1865  
1. 2166

22/1 1866 art. 7/66  
fol. 189/1.

Masa
W incentego Pirkela w 
Kocierzu ad Rychwaid

5 40 — - — —

20/2 1867  
1. 311

21/2 1867 art. 17 
fol. 199/1.

Masa Jana Kapalezyka 
z Lachowic

— 04 — - — —

30/9 1867  
1. 1901

4;10 1867 art. 59 
fol. 203/1.

Masa
Michała Piasecznego 

ze Suchy
89 56 — - — —

10/7 1868  
1. 1987

26/8 1868 art. 13
fol. 2( 8/1.

Masa Tomasza Heredy 
z Kurowa — — — — 88 —

30/8 1868  
1. 746

6/11 1868 art. 26 
fol. 212/1.

Masa Jana Błaszaka 
z Krzeszowa 1 40 5 -- — —

W zywa się zatem wszystkich, którzyby jakie pretensye rościli do powyższych kwot, 
aby w ciągu jednego roku, sześciu ty g o d n i. i trzech dni, od dnia trzeciego po ogłoszeniu 
niniejszego edyktu w „Gazecie lwowskiej" prawa swe w sądzie tutejszym zgłosili, gdyż 
w razie przeciwnym kwoty te na rzecz Skarbu państwa wydane zostaną.

Dla powyższych mas ustanawia się kuratorem p. Karola Pospółę, c. k. notaryusza 
w Ślem ieniu.

C. k . S ąd  p o w ia to w y , O d d z ia ł  I .
Ś lem ień, dnia 12. grudnia 1900.

L. ez. Prez- 388 (17/00) [138 3— 3]
W depozycie tutejszosądowym pozostaje 

w przechowaniu od lat przeszło 30 .:  
a) w gotówce:

1. na rzecz masy Jana Jakuba Horny, 
Jana i Andrzeja Rajmy i Tomasza Fajfra 
kwota 27 kor. 15  hal.,

b) w obli gacy ach :
1. na rzecz masy Jana Friedla obligatya  

renty srebrnej Nr. 119.371 na 20 koron i 
N r. 119 .372  na 20 koron,

2. na rzecz masy Jana N iem czyńskiego  
obligacya renty srebrnej Nr. 46.751 na 100 
koron i Nr. 119.376 na 20 koron.

3. na rzecz masy Teresy Albrecht obli- 
gaeya renty srebrnej Nr. 704 .310  na 200  
koron,

c) w książeczkach kasy oszczędności:
1. na rzecz masy Jana N iem czyńskiego  

książeczka kasy oszczędności Nr. 7006 na 61 
kor. 12 hal.,

2. na rzecz masy Teresy Albrecht ksią­
żeczka kasy oszczędności Nr. 7008 na 112 
kor. 88 hal. i Nr. 12.382 na 8 kor. 20 hal. 
które to książeczki pochodzą ze zrealizowanych  
kuponów od obligacyi wyżej wym ienionych.

Ponieważ m iejsce pobytu w łaścicieli tych  
depozytów względnie ich prawonabywców w ia­
dome nie jest, przeto wzywa się wszystkich  
tych którzyby prawa własności do takowych 
sobie rościli, by w ciągu roku 6ciu tygodni 
i 3 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu z ta­
kowymi się zgłosili i należycie je  wykazali, 
gdyż w przeciwnym razie depozyta te za prze 
padłe na rzecz Skarbu uznane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 21. grudnia 1900.

L. 13.500/97 [253 3 — 3]
O. k. sąd powiatowy w Drohobyczu, w 

sprawie Maryi Bukowskiej i Czesławy Wy- 
czyńskiej o wykreślenie a) prawa najmu real­
ności pod lk. 58 w Truskaweu za kwotę 4-: 0 
złr. m. k., na rzecz Leizora Oberliudera i Mo 
zesa Ruhrdorfera wpisanego, b) prawa zasta­
wu dla kwoty 116 złr. z pn. na rzecz Karola 
Zachariasiewicza zahipotekowanej i c) kwoty 
200 złr. m. k. na rzecz Józefa Freuderiheima 
zaintabulowanej, ustanowił dla niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu Leizora Obe-l&adera, 
Majera Euhrdórfera, Karola Zachanasiewi. za 
i Józefa Freundenheirca, kuratorem adw. dr 
Szajnę w Drohobyczu.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 23. listopada 1897.

L. cz. T. V 11/00 (2 ) [144 3 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu wzywa 

niniejszym edyktem wszystkich tych, którzyby
0 Jewdosze Bąjserowiez urodzonej w Humui- 
skach dnia 31 stycznia 1856 córce Michała
1 Naści Bajserowiczów, która przed przeszło 
30 laty wydaliła się ze swej rodzinnej wsi i do 
dziś dnia więcej nie wróciła, jakąkolwiek wia­
domość mieć mogli, aby o tem tutejszemu 
sądowi lub kuratorowi dla niej w osobie p. 
adw. dr. Daniłowicza w Tarnopolu ustano­
wionem u dome li.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 1. grudnia 1900.

L. cz. hip. 1349 00 (352 2 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Nisku w spra­

w ie hipotecznej Józefa Burdzego syna Tade­
usza, o wydzielenie z lwh. 928 p. gr. 4407  
i 4408/8, a z lwh. 929 parcel gruntowych  
5206/2 i 5203/3 celem  doręczenia rtzulucyi 
tut. sądowej z dnia 5. kwietnia 1900 hip. 
423/06 niewiadomej z miejsca pobytu A gnie­
szce Rędziowej, ustanawia się kuratorem ad 
actum Michała W dowiaka, wójta w Przyszo- 
wie kameralnym.

Nisko, dnia 10. października 1900.

L. cz. A. 219/99 (3) [128 3 - 8 ]
W zywa się nieznanego z miejsca pobytu 

Izaaka W achtlera, dziedzica po bł. p. Mendlu 
Sanoku Wac-htler w Ułaszkoweach 12. marca 
1890 bez rozporządzenia ostatniej woli zmar­
łym , by tenże w ciągu roku wniósł oświad­
czenie do spadku, lub w tym celu sądowi 
pełnom ocnika wskazał, gdyż spadek imieniem  
jego przez kuratora dr. Czaczkowskiego przy­
jęty  zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gzortków, dnia 24. stycznia 1901.

L. 9028 [221 3 — 3]
O. k. sąd powiatowy w Husiatynie ogła­

sza, iż na dniu 14. marca 1894 zmarł w Samo- 
tuszkoweach Ołeksa Kórnicki, syn W asyla, 
bez pozostawienia o-tatmej woli rozporządze­
nia. Z pomiędzy spadkobierców powołaną 
jest także do dziedziczenia po nim jego córka 
Warwara Kunicka zam. Stańkiewicz n iew ia­
doma z miejsca pobytu, wzyw a się ją przeto, 
aby w przeciągu jednego roku od dnia ogło­
szenia edyktu w tutejszym sądzie osobiście, 
lub przez pełnomocnika się zgłosiła i dekla­
racje do powyższego spadku wniosła, w nrze- 
ciwnym razie pertraktacya spadku z deklaro­
wanymi spadkobiercami i ustanowionym kura­
torem Sem kiem  Kunickim przeprowadzoną 
zostanie.

Husiatyn, dnia 29. grudnia 1897.

L. cz. P rez. 285 (17 00) [123 3 - 3 ]
W  tutejszosądow ym  depozycie złożone 

są depozyta do których w łaściciel od 30 lat 
się n ie  zgłosił w m 3 ? a c h :

1. S tan isław a Sochańskiego 46 kor. 
69 hal.

2. K aprala i Teodora B ortenste ina  5 
kor. 74 h a l.

3. Karola P essingera  21 kor. 38 hal.
4. E lżb iety  E w alt 14 kor. 9 bal.
5. M aryi Bohm 1 kor. 66 hal.
6 A ntoniego K ow alskiego 3 kor. 60 hal.
7. I i ka N ow aka 25 kor. 46 hal.
H. Ja n a  W olińskiego 24 kor. 92 hal.
9. Teofila K ranza 11 kor. 90 hal.
10. D aw ida B= ra 13 kor. 63 bal.
11. M ichała K uliaua (K sliona) 4 kor. 

78 hal.
12. E Hery S inger rubel rosyjski w ar­

tości 3 kor. 15 hal.
13. Józefa S chreinera  8 kor. 95 hal.
14. D aw ida W einera  4 kor. 63 hal.
15. Ja n a  Paszkiew icza 45 kor. 52 hal.
16. P u ch li H erzig 4 kor. 92 hal.
17. Mateusza Gładysza 21 kor. 84  hal.
18. nieznanego właściciela łyżka srebrna 

wartości 5 kor. 25 hal.

19. A ntoniego  Szutrana 5 kor. 9 hal.
20. A n n y  Nowakowskiej 6 kor. 43 hal.
21. Jakóba  Z arem by 6 kor. 56 hal.
22. G abryela G utw eina 30 kor. 32 hal.
23. F io ry a n a  Łysa górskiego (Łysakow ­

skiego) 4 kor. 52 hal.
24. Ludw ika Jaroszew skiego 4  kor.

83 hal.
25. ks. G ra liana P iątkow skiego 16 kor. 

8 h a l.
26. S tan is ław a Grodzickiego 3 kor.

21 hal.
27. Dr. Gołkowskiego z Brzeska 25 kor. 

26 hal.
28. A ntoniego i Rozalii H iill 5 kor.

6 hal.
29. Chem ie R am er 55 kor.
30. M endla i Sury H olloschutzer 30 kor 

68 hal.
31. Zofii Dudczewka (D udkow a) 1 kor.
32. Ja n a  K orybut Laskow skiego 18 kor.
33. A ntoniego S ehenka 28 kor. 50 hal.
34. P araśk i Kwolik 62 kor. 98 ha] i 

dw ie złote obrączki wagi 53 g r. wartości
10 kor.

W zywa się przeto w łaścicieli aby prawa 
swoje do tych depozytów im  służyć mogące 
w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 8 dni w y­
kazali, gdyż w przeciw nym  razie takowe na 
rzecz S karbu państw a przypadną.

C. k. Sąd powiatowy, O -dzia ł I.
Sanok, dn ia 28. g rudn ia  19G0.

L. cz C. II. 379/00 (1) . (476)
Przeciw Rubinowi SteiDhauerowi, n ie­

wiadomemu z miejsca pobytu, wniesionym  
został do c. k. sądu powiatowego w Złoczowie 
O. II. przez Abrahama Zwerdlinga w Złoczo­
wie pozew o 290 kor. 46 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do ustDej rozprawy procesowej na dzień
24. stycznia 1901 o godz. 9 l/» rano do tego 
sądu, biuro Nr. 17.

Celem strżeżenia praw Rubina Stein- 
hauera, ustanawia się p. dr. Heynego, adw. 
w Złoczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ru- 
biua Steinhauera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się Die zgłosi iub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Złoczów, dnia 28. grudnia 1900.

L. cz. C. II 2/1 1 [456]
Przeciw nieobecnemu Janowi Janiczkowi, 

czewcowi przedtem w Oświęcimie wnieśli Fran­
ciszek i M sryanna D ziubkow ie z Kęt skargę 
o uznanie prawa własności V4 części realno­
ści w Kętach lwh. 758.

Termin do rozprawy wyznaczono za  dzień
28. lutego 1901 g< dz. w pół do dziewiątej 
rano w biurze Nr. 6.

U stanow im y .dla strzeżenia praw pozwa­
nego kurator p. Śtanisław Mrozowski z Kęt, 
będzie go zastępował, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kęty, dnia 14. stycznia 1901.

L. cz. Prez. 164 18/1 2 [445]
Jego Ekseelencya Prezydent c. k, Sądu 

krajowego wyższego w Krakowie zamianował 
na I zwyczajną z dniem 4. marca 1901 roz­
począć się mającą kadencyę Sądu przysięgłych  
przy e. k. Sądzie obwodowym w Jaśle Prze­
wodniczącym Trybunału Sądu przysięgłych  
c. k. Prezydenta sądu obwodowego dr. Hen 
ryka Ogniewskiego, zaś zastępcami Przewodni­
czącego Radców Sądu krajowego Leona Ra- 
multa, Mateusza Wójcickiego, M ieczysława 
Schatzla i Zygm unta Jaworskiego.

Prezydyum c k. Sądu obwodowego. 
Jasło, dnia 15. stycznia 1901.

H . <f>ipM. 209/00 (210)
O n o b  i ią  e h  e.

Uj. k. C yfl OKpyacHHH b  CaMÓopi 3a- 
Bi/i;aj\Mae n/o 3apHg3KeHO b  peecTpi 3apoÓKo- 
b h x  i rocnoflapcK nx c t  O b apmn e h r> n p n  (JiipMi 
cnhiKii BiiucpitHene n . y jiB p n x a  K ine36epf 
i ^HMHTpin M oT pnnen hko uneHiB 3a.ps.ry, 
a  Enneane Ha ix  MicTge Teo/i;opa ^paóOK 
i Ifiaaa  CeBŁKiB, a  n p a  iireHii IoaH a C Te6- 
HHiycoro ero  rignicTB 3acTynHHKa npegci- 
//arenH .

U  . K Cyfl OKpyacHHH, P i ^ i . i  V .
Canóip, flHH 10. HOBGMpH 1900.

H  225/00 (208)
O r o j o m e H e .

Birncys c h  flo peecTpy ciOBapiirnenb 
3apofŹKOBiix i rocno/i,apcKiix <j>ipMy „Cni-raa 
orpaĄHOCTH i iioskhhok b  IIiinB nax cTOBa- 
piimeHe 3apeeCTpoBajje 3 HeoÓMeseeHOio no- 
pyKOH)“, KOTpOl OCHOBOK) e CTaTyT yflOCTO- 
BipeHHH B KonOMHHCKiM CyĄl nOBiTOBiM 30/11  
1900 G. 200  nepex0EaHHH b  arcT ax  <j>ipMOBHX.

MicipiM ocwiocth cninKH e npnci.io ir 
I lH jrn n n  a #  TpocTHHrca OKpyr cninKii ci'a- 
hobhhtb rpoM agn TpoczjiHKa 3 npncijiKaMH 
UriflHiiH, B osoB a i KponHBHHgfl ad KopHirn. 

^ nn um cT B  cnwKH nonnrae Ha a) y -

/ętaroBaHio cboYm unenaM iioskhukh, noTpiÓHol 
b rocno/ąapcTRi, npoMHcnY i TOproBjii' 3 $oh- 
fliB, h k i cni.iKa 36npae Ha ero ifinb npn h o­
mo uir cni.iŁHoi HeOÓMeaceHoi n o p y sa  cboYx 
nnemB, 6) npHHHMaHio i onpon,eHTOBamo 
BKaaflOK in;a/T,HHHHX, b) niflHHpaHH) TBOpeHH 
cninoK i 3apo6icoBHx Ta rocnop;apcKiix cto- 
BcpHmeHB b 0Kpy3i chLikh.

B CKsap; 3apH/ty chLtkh Bxo/pm> Ba- 
chhb "HopHefi rocnoĄap b IlH jiBnax hko  
npe/rciflaTesB, łBan Ko6h6bhh rocno/rap b  

IlHBHnax hko 3acTynHHK npe/rci/raTeBB, p(a- 
Hnjio MeBHHnyK, K)picOj Eipnaic rocno^api 
b IlHBHnax i K octb  1 ypajiB rocno/rap b 
TpOCTHHlfi HKO H.ieHII,

Ili/rnHc (jiipMn e BaacHHH, kohh nifl 
CTaMniHiero 4'ipMii ni/rnacye ch naeTonresB  
i u/thh n.aen aapn/iy. 0 /i,hh mnen cninKH He 
Mosce MaTH óin&me, hk 5 y/riniB no 10 ko- 
poH. y f i iJ i  Mos-KHa Bii.iaTHTn aóo bIą pa3y 
b fleKHHpOBaHifi bhcoti, aóo b paTax mo 
HaBBHcme niBpinHBX, bhhochhhx m;o nafi- 
iteHme no 1 KopoHi.

Oro.ioniGHH cmnKH yziinryBaHi óy/ryt 
Ha TaÓHHifi npn oikohl nepe3 14 /rnis. Oro- 
nomeHe 3araa&HHx 3ÓopiB Mae ch Kpin Toro 
no/raTir fifi si/roMocTii n.ieHiB po3icjiaHeir 0- 
óiacHHKa. B CHynaio noT peón óy/ąe cni.nza 
noMimyBaTH cboi nyCniinni oronomeHH b 
na onncn „CBo6o/i,a“.

E( k . Cy/r OKpysKimił hko ToproBeHBHirn,
Bi/r/rin n .

K ohomhh, /i;hh 7. rpy/^HH 1900.

H . 4zipM. 223/00 (175)
O r o ji o m e ne.

Bnncye ch  ąo peecTpy CTOBapHmeHB 
3apoÓKOBHX i rocno/rapcKHX ({)ipMy „CniHKa 
om,a/i;HOCTH i hohchhok b TpocTamBfii CTOBa- 
pnmeHe 3apeecTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHOio no- 
pyKOK>“, KOTpOl OCHOBOH) e CTaTyT JĄOCTO- 
Bipennn b rBoa/rei/KiM g. k. cy/ęf nosiTOBiiM 
28 /11. 1900 G. 100/00 nepexoBaHH& b aKTax
4>ipMOBHX.

MicpeM ociHocTii cni.iKH e rpoita/ra 
TpofjjaHiBKa OKpyr cnimcn CTaHOB.iHTB rpo- 
Ma/i,H Tpo$KHiBKa i IlynauKa. pjinnBHicTB 
cni.iKH nojinras Ha a) y/rinioBaHio cboim njie- 
naii niMKiruKn, noTpiÓHoi b rocno/rapcTBi, 
npoMHcni i ToproB.ii 3  (Jton/riB, nici cnimca 
3fŚirpae na cio n,iHb npn homohh cnisBHoi 
HeoÓMGMcenoi nopyKH cboix unemB, 6) n pa  
Hniiamo i onpon,eHTOBaHio Bicsa/joK 
nnx, b) niflnnpaHio TBopeHH cninoK i 3apoó- 
kobmX Ta rocno/i;apcKHx CTOBapnmeHB b oKpy3i' 
cninKH.

B  CKHa/r 3apH/ry cninKH bxo/j,htb Ce- 
MeH TpiiropnyK rocno/rap b B y ianK ax hko 
npc/rci/i/aTenb, rpnropuH  rp n sn y K  rocno/rap 
b  TpocpaniBij;! hko 3 acTynmiK npe/rci/raTeHH, 
BacHHB rZJjearayK, Hniconait K o.ituk  roeno- 
/rapi b  TpoęjmHimfi i JlecB p[»caMaH roeno/rap 
b EynanKax hko unenir.

Ili/rnHc ęjiipMH e Baacunn, kohh ni/r 
cTai.ini.iieio (jpipam ni/rnnme ch HacTOHTeHB 
i o/thh uneH 3apn/ry. O/thh nneH cnniKH He 
Moace Mara 6 bib me hk  5 y/rinia no 10 KopoH. 
y& iji  MoacHa BnnaTHTH a6o si/r pa3y b /re- 
KHHpoBaHiH bhcotY, a6o b paTax m;o Hafi- 
BHcme niBpiuHiix, bhhochhhx rgo HaŻMeHBine 
no 1 Kopom.

Oro.ionieHH cninKH yMinryBani 6y/ryTB 
Ha Taó.iHiTi koho KaHireHHpni rpowa/rcKoi b 
Tpo^aHiBiri i B ynauK ai nepe3 14 /thib. Oro- 
nomeHH 3aranbHHX 3ÓopiB Mae ch Kpin toto 
no/raTH /ro Bi/roMocTH nseniB p03ic,iaH6M oóiac- 
HHKa. B  cnynaio noTpeón 6y/re cnijiKa no- 
MinryBaTH cboY nyójinuin oronomeHH b na- 
COHHCH „CBOÓO/ra11.

k. Cy^ oKpyaoHHH hko ToproBe.iBHiiń.
Bi/r/rin II.

K ohomhh, /thh 7. rpy/rHH 1900.

L. cz. IV. 92/95 (1) [249 1 - 3 ]
O. k. sąd powiatowy w Busku Oddział 

III. podaje do wiadomości, że Szymon W i­
śniowski zmarł bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia dnia 8. stycznia 1895 w 
Hucie połonieckiej.

G ly  miejsce pobytu Franciszki i Pauli- 
ny Wiśniowskich nie jest znanem, wzywa się 
ich, aby w przeciągu roku, licząc od daty 
tego edyktu, zsrłosdi się w sądzie i wDieśii 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym  
razie przewód spadkowy zostanie przeprowa­
dzonym ze zgłaszającym i się tylko spadkobier­
cami i z ustanowionym dla nieznanych z 
miejsca pobytu kuratorem Pawłem W iśniow ­
skim w Hucie połonieckiej.

Busk, dnia 1. sierpnia 1900.

L. cz. firm. 81/00 st, II. 10 [272]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla towarzystw  
zarobkowych i gospodarczych wykreślił firmę 
„Towarzystwo poszukiwania nafty w okolicy 
Birczy".

O. k. Sąd obwodowy, O ddzH  IV. 
Sanok, dnia 4. grudnia 1900.
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L. cz. Praes. 1681 18/00 [879 2 - 8 ]

J?go Eksceleneya Pan Prezydent c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla pierwszej kadeneyi posiedzeń są ­
dów przysięgłych, która rozpoczyna się przy 
c. k. sądzie obwodowym w Samborze dnia
18. lutego 1901 o godz. 9 przed południem, 
przewodniczącym sądów przysięgłych c. k. 
.Radcę Dworu jako prezydenta sądu obwodo­
wego Ambrożego Janowskiego, zaś zastępca­
mi przewodniczącego c. k . wiceprezydenta 
sądu obwodowego Marcelego Tustanowskiego, 
tudzież c. k. radców sądu krajowego Jana 
Grafa, Dyonizego Stanisława Haydera, A loj­
zego Dobrzańskiego, Józefa Kohmanna, dr 
W łodzimierza Kozickiego i Franciszka Slączkę.

Sambor, 5. stycznia 1901.

L. cz. T. 15/00 1 [246 2 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy w W adowicach na 

prośbę gm iny Miejsce wniesioną przez na­
czelnika gm iny Tomasza Mazura wdraża po­
stępowanie amortyzacyjne co do zaginionych  
książeez°k wkładkowych powiatowej kasy 
Oszczędności w W adowicach Nr. 1088 na 
kwotę 55 zł. i Nr. 11748 na kwotę 667 zł. 
35 ct. opiewających na im ię gm iny Miejsce 
winkulowauych i wzywa każdego, kttby po­
wyższe książeczki posiadał, aby takowe w cią­
gu sześciu m iesięcy licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwowskiej w 
tut. sądzie okazał, gdyż po bezskutecznym  
upływ ie tego terminu książeczki wspomniane 
za umorzone nznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
W adowice, dnia 20. grudnia i9 0 0 .

L. cz. A. 178/00 1 [103 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Podbużu p daje 

do wiadomości, iz dnia 24. października 1881 
zmarł w Dołhem  Maksym Łoziński bez po­
zostawienia ostatniej woli. Ponieważ próc-z 
żony spadkodawcy i inni dziedzice spadku są 
sądowi niewiadomi przeto wzywa się w szyst­
kich którzyby zamierzali rościć sobie prawo 
do spadku, by w przeciągu jednego roku od 
ogłoszenia edyktu po raz trzeci zgłosili  ̂ się 
z prawami swojemi do tutejszego sądu i oświad­
czenia do spadku wnieśli w przeciwnym bo­
wiem razie spadek któregi kuratorem Wasyla 
Kostryk ustanowiono, przyznany zostanie tym  
którzy oświadezenie do spadku wniosą, w zglę­
dnie w całości żonie spadkodawcy Maruni 
Łozińskiej lub jej prawonabyweora.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Podbuż, dnia ] . listopada 1900.

L. cz. Nc. V 177/99 (2) [322]
Dla nieobjętej masy spadkowej śp. Jó­

zefa Ozekaja oraz dła niewiadom ych z m iejsca  
pobytu jego nieletnich spadkobierców Igua- 
cego, Urszuli i W ładysława jak również dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Marcina Barcia 
celem uregulowania stanu hipotecznego obję­
tego arkuszem zgłoszeń Nr. 8 /98  gm. Lu­
benia, ustanawia się p. adwokata dr. Józefa 
Idzińskiego kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie n ieo­
bjętą masę spadkową śp. Jozefa Ozekaja i jego 
niewiadomych spadkobierców, oraz Marcina 
Barcia w rzeczonej sprawie na ich koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyczyn, dnia, 26. października 1900.

L. cz. A. 404/00  4 [800 1 3]
O. k. Sąd powiatowy w Gwoźdzcu za­

wiadamia, że w Kułaczkowcach zmarła dnia
21. września 1900 Jełena Łokotnicka pozosta­
wiw szy kodycyl.

Ponieważ rnUjsce pobytu M aedaleny  
Łokotnickiej powołanej do spadku wedle usta­
wowego porządku dziedziczenia nie jest znane, 
wzywa się ją, by w ciągu roku licząc od 
daty ostatniego ogłoszenia ?dyktu w sądzie 
się zgłosiła i deklaraeyę wniosła, inaczej prze­
wód spadkowy przeprowadzony będzie z° 
zgładzającymi się spadkobiercami oraz usta 
nowionym dla niej kuratorem Dmytrem So­
kolikiem  z Kołaczkowie?.

O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gwoźiziee, dnia 10. grudnia 1900.

L. cz. A. 187/00 6 (3J1 3)
(■. k. Sad powiatowy w Brodach za- 

Wiadomi;;., że Franciszek Grznnkowski zmarł
19. grudnia 1854 w B odach bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ miejsce pobytu ustawowego 
dziedzica Aleksandra Grzankowskiego sądowi 
nie jest znanem, prz-to wzywa się go, aby 
w przeciągu roku od daty tego edyktu w tu­
tejszym sądzie zgłosił się i wniósł oświadcze­
nie do spadku, gdyż inaczej przewód spad­
kowy z oświadczonymi dziedzicami i z usta­
nowionym dla niego kuratorem ad w. dr. Sa­
muelem Kuiiowerem z Brodów' , przeprowa­
dzony zostanie.

Brody, dnia 17. grudnia 1900.

L. cz. Owl III. 3095/00 1 [303]
Przeciw M ieczysławowi Dauksza, któ­

rego miejsce pobytu jest nirznatie, w niesio­
nym został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego we Lwowie przez Adolfa Mantla 
przez sdw. dr, Bunela (junior) pozew o 400  
koron.

N a podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw niewiadomego  
z miejsca pobytu Mieczysława Daukszy, usta­
nawia się p. adw. dr. Wiktora Ungera we 
Lwowio kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
niewiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 2. stycznia 1901.

L. cz. O w. 2341/00 4 [336]
Przeciw p. Bronisławowi Topolnickiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, w n ie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Stanisławowie przez Bank zaliczkowy w Sta­
nisławowie pozew o zapłacenie sumy 520  
kor. z pn.

Na podstawie pozwu wydany został n a­
kaz zapłaty dnia 8. września 1900 1. Ow. 
2341/00 1.

Celem strzeżenia praw Bronisława To- 
polnickiego, ustanawia się p. adw. dr. Ste- 
twińskiego w Stanisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Broni­
sława Topolnickiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 24. listopada 1900.

L.. cz. Cw. III. 64/1 £(1)  ̂ _ (308)
Przeciw Gustawowi Dobińskiem u, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Towarzystwo 
zaliczkowe w Krakowie pozew o 950 bor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty w dniu 1 ! . stycznia 1901 1. cz. Cw.
III. 64/1 1.

Celem strzeżenia praw Gustawa D ębiń­
skiego, ustanawia się p. dr. Gluzińskiego, 
adw. w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezf ..-czeustwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 11. stycznia 1901.

L. cz. C. II. 29/01 1 (321)
Przeciw Paulinie Mabl, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Skolem przez Ja- 
kóba Rosnera, Markusa Sclrffa i Dosię Cho- 
mym pozew o uznanie kontraktu z daty Skole
12. gruduia 1895 za rozwiązany.

N a podstawie pozwu wuiesionego dnia
8. stycznia 1901, celem  strzeżenia praw pozwa­
nej, ustanawia się p. dr. Izydora Diamanta, 
adw. kraj w Skolem kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Skole, dnia 8. stycznia 1901.

L. cz. A. XII 288 00 (8) [342]
C. k. Sąd powiatowy oddział XII. usta­

nawia w sprawie spadkowej po Andrzeju Ślu­
sarczyku dla niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Macieja Ślusarczyka w zględnie jego masy 
spadkowej kuratora wo?obi° Stanisława Hansa, 
Macieja Ślusarczyka w g lę d n ie  jego spsdkobier- 
có w wzywa się, aby w przeciągu trzech miesięcy  
od daty, w sądzie tutejszym się zgłosił i o 
świadczenie do spadku tego wniósł ewentual­
nie, by sobie pełnomocnika w obrębie tut 
sądu zairreszhiłego ustanowił w przeciwnym  
bowiem razie spadek ten z ustanowionym  
powyżej k u 'atom u rrz prowadzony zostanie.

Kruków, 8 gru ln ia  1900.

L. cz. Firm. 2
O g  t  o

[335]
g » u s z e n i e.

C. k. Sąd obwodowy jako  handlowy w 
Samborze zawiadamia, iż do rejestru spó!ek 
zarobkowych i gospodarczych wpisano „Cninrcy 
ora,aAHOCTH i n03HU0K b KoM apuui;ax“ sto­
warzyszenie z ograniczoną poręką, zaw iązane 
na podstawie statutów z dnia 27. września 
1900, przedmiotem przedsiębiorstwa jest udzie­
lanie członkom pożyczek i pośredniczenie w 
ulokowaniu pieniędzy na procent.

Do zarządu obrani zostali 1. Miko­
łaj Komarnicki Druźbicz, naczelnik gm iny  
w Komarnikach jako przewodniczący, 2. Wasyl 
Komarnicki Drndź, w łaściciel realności w Ko-

maruikach, jako zastępca przewodniczącego,
3. W asyl Matkowski Maliszewicz, Jurko Uni­
cki Eubczyc i Mikołaj Komarnicki Drudź wła­
ściciele realności w Ko narnikaeh, jako człon­
kowie. Spółkę podpisuj i się w ten sposób, iż 
pod pieczęcią firmy kładzie podpis przełożony 
zarządu względnie jego zastępca i jeden z człon­
ków zarządu; udział każdego członka spółki 
wynosi nąjmub j 10 koron; ogłoszenia spółki 
winny być podpisane przez przełożonego za­
rządu lub jego zastępcę a umieszczane na 
bramach obu cerkwi w Komarnikach, ogło­
szenia walnych zgromadzeń powinno się po­
dawać do wiadomości wszystkich członków  
okólnikiem.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 17. listopada 1900.

L. cz. IX 192/86 (3/XVI) [841 i — 3]
O. k. Sąd powiatowy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że dnia 10. grudnia 1886  
umarł Szymon Piskorz, dnia 4 maja 1890  
Jakób Piskorz bez rozporządzenia ostat­
niej woli.

Do spadku powołanym jest Tan Piskorz 
starszy, a gdy miejsce jego pobytu nie jest 
wiadome przeio wzywa się go, aby w ciągu roku 
wniósł do sądu powiatow ego w Krakowie dekla­
rację spadkową, bo w razie przeciwnym spa­
dek z kuratorem jego Franciszkiem  Piskorzem  
będzie przeprowadzony.

Kraków, dnia 28. sierpnia 1900.

L cz. A. 138/99 (8) [351 1— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Monasterzyskach  

podaje do wiadomości, że F ilip  Kwaśnicki 
syn Stefana zmarł dnia 9. marca 1898 w Za- 
darowie bez pozostawienia rozporządzenia o- 
statniej woli.

Gdy miejsce, pobytu powołanej z ustawy 
do spadku Jewdoehy z Kwaśnickich zam. 
Biłyk nie jest znanem, wzywa się ją, ażeby 
w przeciągu roku, licząc od daty tego edyktu 
zgfos ła się w t.ut. sądzie i wniosła sw e oświad­
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzonym  
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i usta­
nowionym dia tejże kuratorem W asylem  Kwa- 
śnickim z Zadarows.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Monasterzyska 8 gruduia 1900.

L. oz O. I. 162/00 3 [355]
Przeciw nieobecnemu K lem ensowi Oza- 

banówskiemu, murarzowi z Tłumacza, wniósł 
Anton Chronię? jako opiekun małoletniej 
Adeli Sejda, tudzież Julia Sejda z Yśeehowic  
na Morawach skargę o uznanie ojcowstwa 
i aliraeutacyę.

Rozprawa odbędzie się 12. marca 1901 
godz. 10 rano. Ustanowiony dla pozwauego 
kurator dr. Letz w Tłumaczu będzie go za- 
stępyw ał aż do zgłoszenia się jego w sądzie, 
lub u-tanowienie pełnomocnika.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tłumacz, dnia 28. grudnia 1900.

L. cz. Og. I. lb 4 /0 0  2 [376j
Przeciw Izajasowi S. Jollesow i i cpóln., 

którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
sionym został do c. k. Sądu obwodowego w 
Nowym Sączu przez Stanisława Moraczew- 
skiego Trzecieskiego pozew o danie ew ikcyi 
i zapłatę kwoty 11850 kor.

Celem strzeżenia praw Izajasa S. Jollesa  
z miejsca pobytu niewiadomego, ustanawia 
się p. dr. Schm indlinga, adwokata w Nowym  
Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Izajasa
S. Jollesa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 9 stycznia 1901.

L. cz. N c. III. 479/99 2 (382)
Cecylii Smalarzównej zamężnej Słota z 

Olszyn w Am eryce przebywającej, z miejsca  
pobytu nieznanej, ustanawia się w postępowa­
niu celem uregulowaniu stanu hipotecznego  
nieruchomości w spadku po śp. Michale Sma- 
larzu pozostałych, kuratorem Tomarza Gogolę.

Tenże kurator zastępywać będzie Cecylię 
Smalarz zam. Słota w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biecz, dnia 13. października 1900.

L. cz. E. 1720/00 (2 ) (460)
Iwananowi Kopacz Podlisieckiem u, sy ­

nowi Onufrego, rolnikowi z Berezowa niżnego, 
ma być doręczoną uchwała z dnia 7. listopada 
1900 i. cz. E. 1720/00 1, którą dla zaspoko­
jenia wierzytelności W igdora Romera prawo- 
nabywcy Fedora Arsenicza w kwocie 20 kor. 
z pu. dozwolono Iicytacyę realności iwana 
Kopacz Podlisieckiege Onufrego własnej, wyk. 
hip. 1. 575 kg. gk. Berezów niżny objętej.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Iwan Po- 
dlisicki Onufrego przebywa, ustanawia się mu 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora w oso­
bie p. Mikołaja Przygrodzkiego, wójta w Be- 
rezowie niżnym.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
Kopacz Podlisieckiego Onufrego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub p.łno- 
mocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Peczeniżyn, dnia 3. stycznia 1901.

L. ez. Firm. 637/00 poj. III. 71 [362]
O. k. sąd krajowy jako handlowy w Kra­

kowie poleca wpisanie do rejestru dla firm  
pojedynczych firmy „Rudo'f Kahane handel 
eksportowy w Krakowie", której używać będzie 
Rudolf Kahaue jako właściciel handlu ekspor­
towego w Krakowie podpisując takową „Ru- 
dolph Kahane".

Kraków, dnia 28. grudnia 1900.

m m m m ®

B e z p ł a t n i e
4  D Z I E Ł A :

Z E BY  N I E  C H O R O W A Ć
Poradnik dis, tych, którzy chcą długo żyć a zdrowo.

W  I E D Z A
Wytłumaczenie zjawisk codziennych przez Brew era i Moigno 

2 t o m y  i l l u s t r o w a n e .

K L Ę S K A
Pow eść  P. i W. M argu°ritte co kwartał toin otrzymają jako

P R E M  J U M J
prenum eratorzy  g<:bcyjscy

Tygodnika ló d  i Powieści
p ism o  i l lu s tr o w a n e  d la  k o b ie t

W ;,chodzi c<> tydzień  i z a « ie ra  prócz pow i-ści o ryg in a ln y ch  i przekładów, 
różnych artykułów  1 terack icb , przepisów kuch* skich i gospod rstwa domowego 
najśw ieższe obszerne k oresp on dencje z P aryża . L ondynu, W łoszech

etc. o m odach osa 
w s o b n y  b a g s to  i łe s s ir o ^ a n y  d o d a tek  

poświęco y w yłącznie m odom (do 2 .000 dlustraeyj mód) kroje (12 wielkich 
arkuszy r> eznie), rabiice i aftów  i robót kobiecych etc. 

nadto  o s o b n y  d o d a t e k  p o w i e ś c i o w y  dający kilka pięknych powieści.
Cena prenum eraty  v e  Lwowie i K rakow ie kwartalnie 1  złr. 8 0  ct. 

N a prow incyi 2  zł. 2 0  ct. *
Prenumeratę przyjmują Główna Ekspedycya Tygodnika

Mód i Powieści
Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9.

oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.
Na żadanie uum era okazow e. Prospckta gratis i  frauco.
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Poleca się handel w in Ludwika Stadtmtillera w e Lwowie.
O robn s o g ło s z e n ia

od wyrazu petitem l ’/t ce ; ta, tłus!ym 
petitem 2 o u t y .

" T S a ff ir r " o w « ść  I K o ł d r y  p n e h  i w e  nad- 
f  N nflU  zwyczajnie trw ałe , łekltie i c iep łe , zaie- 

eane d la  chorych lub osób starszych, 
sz tuka 16, 18 i 20 zł. K ołdry  ua w e łn ie  owczej lub 
baw ełn ie  począw szy od 4  zł. — M a t e r a c e  wio- 
sienne poeząws y od 14 z ł za trzy  poduszki, poleca 
Specyaina pracownia kołder i m ateraców , Józof 
Schuster, Lwów, Kopernika 5.

f3f yblikiewicsza 37, I. p iętro  5 p o k o i ,  k u c h n i a ,  
* !*  przedpokój i wozownia od 1. kw ie tn ia  do w y ­
najęciu:

* 3  p o k o j e ,  k u chn ia  i sp iżark a  na II. p iętrze 
od 1. lutego do w ynajęcia.

M a s z y n a  d o  p i s a n i a  system u „P rogress"  
( B likensdorfera) w bardzo dobrym stanie, jest 

pod przystępnym i w arunkam i do nabycia. B liższa 
wiadomość w A d m in is traey i „G az ,ty  Lwowskiej

P r z e p i e r z e n i e  z drzew a, z ośm iu szybami 
m atowem i, nadające s ę do u rząd zen ia  b iu r itp . 

pod p rzystępnym  w arunkam i do nabycia. B liższa 
wiadomość w A d m in is traey i „G azety Lwowskiej'*.

J a k o  r y s o w n ik  techniczny  i sam oistny bu­
downiczy d ngi, oraz może być kasyerem  albo 

m agazynierem , lub objąć posadę zaw iadyw ania la ­
sów lub ro li, poszukuje zajęcia. Z g łoszen ia  w hotelu 
Podzam cze.

Klementynę Matter
z  M y ś l e n i c ,

która przed 12 laty m iała handel nafty 
we Lwowie, wzywam o zgłoszenie się 
do mnie, celem odebrania spadku po 
zm arłym bracie Fryderyku Matterze, 
osoby zaś znające jej miejsce pobytu, 
proszę o podanie mi jej adresu.

D r. M. K ia  k u r k a ,
adw okat w M yślenicach.

N M-unrfrWaK, *.-.iS-.JSŁ>ess *■. -
Już wyszła z druku

Księga adresowa m. Lwowa
r o c z n i k  ¥ .

na rok 1901
na wzór wiedeńskiego w ydawnictwa 
Lehm ana redagow ana, zawiera adresy 
mieszkańców stolicy oraz wykaz kraj.

firm fabrycznych.
Do nabycia w księgarniach i administraeyi 

przy ul. Grottgera 1. 3.
Cena egzem plarza z przesyłk ą  4 K 80 h .

D AC H Ó W KĘ j A . T h ie r r  ego prawdziwy S a ls a H  babkOW ?
c ią g n ię tą  I ,  fel. i!

z n a k o m i t e j  j a k o ś c i

posiada w zapasie i poleca

M r t a  i  P o l n e  „Karol
k o ło  K ro sn a .

Po cenach redakcyjnych
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników , czasopism fachowych, 
m iejscowych, zamiejscowych i za ­

granicznych. 
Z am ów ienia na k lisze  i  rysu n k i 
do o g ło sz e ń , prenum eratę na 

w szelk ie pism a
przyjm uje

Ajsncya dzienników i ogłoszeń 
S o k o ło w s k ie g o

we L w ow ie, pasaż H ausm ana 9
Kosztorysy gr&lis.

Chief-Office: 48, Brixton-Road, London SW.

jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko i przez zm iękczenie uwalnia ranę od 
wszelkiego rodzaju ciał, jakie się do niej dostały. Jest. koniecznym  
d la  tu rystów , kolarzy i  jeźdźców . D ostać m ożna
w aptekach. Pocztą opła!n:e 2 słoiki 3 koron 50 bal. Słoik na 
próbę wraz z cennikiem  i spisem składów we wszystkich krajach 
ziem i wysyła po otrzymanui 1 korony 50 hal., aptekarz A. T h ierry’s 
F a b r ik  in  P r e g r a d a  b ei I łok itsek  - Sauerbrunn. —  Unikać 
naśladowali i uważać^ na powyższy, na każdym słoiku wypalony,

znak ochronny.

Wspaniale premiom
otrzymuje bez żadnej dopłaty każdy prenumerator

TYGODNIKA ILUSTROWANEGO
12 tomów dzieł Sienkiewicza

(tom co miesiąc)
Dzi ta Sienkiewicza w ydiodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów T y­

godnika i ebej mą całt jego twórczość także między innem i w roku bieżącym utwór

Rocznik finansowy

M E 1 E U E
n a  r o k  1 9 0 1 .

Autentyczny przewodnik losowań au- 
stryaekich i zagranicznych efektów lo­
teryjnych, losowanych obligaeyj pań­
stwowych i prywatnych, akeyj kolejo­
wych i przemysłowych, jakoteż papie­

rów państwowych etc.
gruby seszy t fo lio  146 stron ic , — Cena 

z przesyłką 2. kor.
Do nabycia w Ąjeneyi dzienników i 
ogłoszeń Sokołowskiego, we Lwowie, 

pasaż Hausmana.

Obwiejszesgeiiie*
Bank zaliczkowy w Jaśle, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­
czoną poręką, zaprasza wszystkich P. T. Członków tegoż stow. na

Ogólne Zgromadzenie
które odbędzie się dnia 29 stycznia 1901 o godzinie 3 po południu 

w lokalu tegoż Towarzystwa w Jaśle z następującym 
p o r z ą d k ie m  d z ie n n y m :

1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1900.
2. Wnioski komisji u ,w izyjnej:

a) co do zamknięcia rachunków i udzielenia Dyrekcji absolu- 
toryum za rok 1900.

b) co do rozdziału zysku czystego za rok 1900.
3. Wybór Dyrekcyi.
4. Wnioski Dyrekcyi.
5. Wnioski członków.

Jasło, dnia 17 stycznia 1901.

W  o  W  JO L  3 0 * X
% illustracyam t Piotra Stacliiewieza.

W  nied A  kiej przyszłości ukaże się w Tygodniku najnowsza wielka powieść H E N R Y K A  
SIENKIEW ICZA, obok utworów najznakomitszych naszych autorów.

Z rzeczy aktualnych szereg „ S y l w e t e k  g a l i c y j s k i c h 1*. Dział
artystyczny obejmie reprodukeye najznakomitszych utworów naszych m alarzy 
obok rycin kolorowych i oddzielnych ^ d o d a t k ó w  a r t y s t y c z n y c h ' * .

Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują:

Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego“
wc Lwowie, Pasaż Hausmana liczba 9.

oraz wsz Księgarnie i Kantory pism.
Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego razem z dodatkiem powieściowym  

w arkusza'h i 12 tomami dzieł Henryka Sienkiew icza:
W e  L w o w i s :  . t  W  Galicyi i Bukowinie wraz z przesyłką

pocztową :
K w a rta ln ie ..............................6 kor. 80 h a l.  K w a rta ln ie ...............................7 kor. 20 h a l.
i -ó łr o c z n ie ............................13 „ GO „ P ó łr o c z n ie ............................ 14 „ 40 „
R o c z n ie .................................27 „ 20 „ R o c z n ie ................................. 24  „ 80 „

Pragnący (trzym ać Dzieła Sienkiewicza w pięknej oprawie (z portretem autora) do­
płacają za tom 40 hal., tj. kwa-talnie za 3 tomy 1 k. 20 hal., półrocznie za 6 tomów  
2 kor. 40 h? 1., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal., którą to należytość prosim y  
nadsyłać wraz z prenumeratą.

Pierwszych 24 tomów Sienkiewicza z lat ub eg łych  mogą nabywać nowi preaumeratorowie 
za dopłatą 26 kor., bez oprawy, zaś 35 kor. 60 hal. w oprawie za 24 tomów. Ozdobne 
okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika" po 3 kor. 20 hal. Frzesjłka

i opakowanie 40 hal.
K om plet 24 pierw szych tom ów  H enryka S ienk iew icza  m oże być nabyw any  
w ratach kw artalnych po 6 tom ów  ża n adesłan iem  w 4 ratach po 6 kor. 
50 h al. za tom y bez opraw y, zaś 8 kor. 90 hal. w opraw ie.

N u m era  okazow e i prospektu w y sy ła  g r a t is :  G łów na ek sp ed ycya  , ,T y g o d n k a “  w e  L w o w ie ,
" P a sa ż  H ausm ana 1. 9.

KO. PROROKA znakomita powieść
W ładysława Lubicza

• 456 stronnie druku. (Biblioteka M acierzy Polskiej.)
Do nabycia w E kspedycji W ydaw nictw a Macierzy Polskiej, Lwów, 

'P a s s i ;  H a u s m a n a  Óena 50 ct., z przesyłką 60 ct.

L. LA.-At,

miesięcznik muzyczno-nutowy

„M elom au“ rozpow szechnia ty lk o  w yborow e n ow ości m uzy­
czne:, transkrypeye operow e, koiupozycye salonow e, utw ory na  
4 ręce, do śpiewu, na skrzypce oraz tańce.

Utwory rozm aitego stopnia trudności, opalcowane, nada­
jące się lic. zastosowania w celach pedagogicznych i  do gry salonow ej. 
Daje rocznie około 200 stratn ie nul, dużego formatu. Na treść numeru 
Wada się. 4 — 5 ul worów na fo:tepian i jeden do śpiewu lub pa skrzy­

pce. Każdy utwór drukuje się w oddzielnej okładce.
N ie z a l e ż n ie  od  u t w o r ó w  s w o j s k i c h ,  K e d a k e y a ,  w ndarę u k a z y w a n ia  s ię  w a r ­

to śc io w y ch  n o w o ś c i  z a g ra n ic z n y c h , podaje  ta k o w e  n ie z w ło c z n ie ; t y m  sposobem 
w y d a w n i c t w o  to  s: u ł o w i ć  b ę d z i e :  b ib lio te k ę  w y b o ro w y ch  u tw orów  m u zy czn y ch ,
u m i e j ę t n i e  w y b r a n y c h  i d o s t ę p n y c h  p o d  w z g l ę d o m  t r u d n o ś c i  dla najszerszego ogółu, 
i n t e r e s u j ą c e g o  się, d o t r ą  m u z y k ą .

Cena prenum erat / :  w-1 Lwowie i na prow incji z przesyłką 
pocztową: kwartalnie 2 zł- (4 kor.), półrocznie 4 zł. (8 kor.), 

rocznie 8 zł. (16 kor.).

Ekspedycya „Melomana" dla Galicyi:
poświęcony nowościom m uzycznym  swojskich i zagranicznych kompo- Sokołow skiego hl iro  d zien n ik ów  we L w ow ie Pasaż Hausm ana 9.

zy torów na fortepian, skrzypce, do śpiewu i tańcu Kompieta z roku reszłego nabywać można o lic zapas starczy po oenlo 8 zł. (16 kor.)
Prospekta wysyła gratis i franco, Ekspedycya „MELOMANA" L,wów Pasaż Hausmana N r. 9. —  Prenum eratę przyjmują także wszystkie księgarnie.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 257. (Zmądca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


